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Załogi wojskowe przechodzą na stronę powstańców - Posi'łki z Marokka - Algeci-
mp~~ . 

B u r g o s. (PAT). Główna kwatera że żołnierze mogli obserwować życie 
powstańców w Burgos opublikowała I stolioy. Gen. Franco opuścił Tentuan 
wczoraj wieczorem następujący komu- i ud-ał się do Sevilli wraz ze swoim 
nikat: sztabem. 

Dzień oznaczał się mniejszą aktyw-
nością na frontach, aniżeli w dni po- KONFISKATY I ROZSTRZELIWANIA 
przednie. Lotnictwo prowadziło akcję 
bombardowania i osłony. Armja po
łudniowa kontynuowała ofensywę z 
całkowitern powodzeniem. 

Po północy opublikowano drugi ko
munikat, donoszący o zluzowaniu czę
ści jednostek walczących od kilku dni 
na froncie północnym przez nowoprzy
byłe wojska. Zluzowanie przemęczo
nych oddziałów odbyło się 1-ównież po 
stronie wojsk rządowych. Artylerja 
rządowa ostrzeliwała powstańców na
ogól bezskutecznie. 

B a r c e lon a. (Tel. w1.) Riąd Ka
talonji nakazał konfiskatę wszystkic~ 
dóbr kościelnych i klasztornych i na
leżących do osób, biorących udział w 
powstaniu. W Barcelonie panują ostre 
starcia pomiędzy poszczególnemi par
tjami lewicowemi. . W Port Machon na. 
Minorce rozstrzelano 500 p{}wstańców, 
którzy wszczęli bunt. 

NOWY TRANSPORT WOJSK 
Z MAROKA 

P a ryż. (P A. T). Z Sewilli donoszą, 
że dziś wyładowano w Algeciras nowy 
transport wojsk i materjału wojenne
go z l\farokka.. Flota rządu madr 'ckie
go Ide zdołała przeszkodzić transpor
towi. .Na froncie Sierra Gudarrama 
powsta11cy mieH zestrzelić dwa samo
loty rzą.dowe. 

BUNT WOJSKA I WI:(:ŹNIÓW 

P a ryż . (PA TA). Prasa marokań
ska. podaje następują.ce szczegóły 
wczorajszego bombardowania Llara
che przez flotę rządu madryckiego. 
Na miasto padło około dwustu poci
sków armatnich, wyrzę.dzają.c powa:r,r 
ne spustoszenia. Jest tylko jeden zabi
ty, natomiast bardzo wielu rannych. 
Z chwilą rozpoczęcia bombardowania 
mia~ta ewakuowano kobiety, dzieci i 
starców. Podczas bombardowania wy
buchł bunt w więzieniu, który został 
stłumiony. 7 więźniów rozstrzelano. 

Paryż. (PAT) KorespondentHa
vasa donosi z Guadarramy: Wojska 
rzą.dowe rozpoczęły wcwraj powolny 
marsz naprzód, który trwał pil'zez cały 
dzień. Artylerja bombardowała prze
ciwnika, a samoloty krążyły nad po
lem walk. Oddziały rzą elowa operują 
pod Navacerrada, po której zdobyciu 
zaatakują wzgórze Leon. Przez cały 
czas przybywają posiłki. 

P a ryż. (P AT) Donoszą z Nizzy o 
zajściu, które rozegrało się w środę 
wieczorem w Mentonie: Ksią.żę Asturji 
przybył w towarzystwie kilku przyja
ciół na jachcie "Marysol", należącym 

.tI"ot. J. Ryś 

P{}~ska, zdoibywszy dotychczasowy puhM'l 
Gordon Benneta (zawody balonoweJ.. ufun
dowala nowy. ,piękny puhar. dźiel0 arty1 

aty Szukalc30klego. . 

Na froncie południowym gen. Fran
co osobiście objąJ dowództwo nad woj
skami powstańczemi, które rozpoczęły 
ofensywę w kierunku Madrytu i sto
czyły już dwie zwycięskie bitwy pod 
Badajoz i Caceres. Bitwa pod Badajoz 
była krótka, lecz wojska rządu ma
dryckiego zostały zepchnięte, pozosta
wiając w ręku powstailCóW licznych 
jeńców. Gwardja cywilna w Badajoz 
przeszła na stronę powstańców. W bi
twie pod Caceres powstańcy zdobyli 
wiele broni, m. in. samochody pancer
ne oraz wzięły do niewoli licznych 
jeńców. Na stronę powstańców prze
szło trzech lotników, którzy na dwóch 
samolotach przylecieli z Getafe do 

L i z b D n a. (P AT) Z Elvas donoszą, 
że w Badajoz, znajdującem się w rę
kach wojsk rządowych, zbuntowała się 

do księcia Mora. Publiczność na wy- •• _______________ _ 
brzeżu poznała księcia, który powitał 
zgromadzonych ukłonem faszystow
skim. Odpowiedziano mu na to powi
taniem "frontu ludowego" i okrzykiem 
"Niech żyje frente popolar". Ksią.żę na 
to zawolał: "Niech żyje Hiszpanja fa
szystowska !". Oto cały incydent. Zad
nych śpiewów rewolucyjnych przy tern 

Burgos. 
p a ryż. (P AT). Z pogranicza hi

szpańskiego donoszą, że w obszarze 
Oyarzun artylerja rządowa bombardo
wała :pozycje powstańcó'Y, zadając im 
poważne straty. Samolot rządowy 
bombardował miejscowość Arcale. Po
zatem artylerja ostrzeliwała powstań
ców w pobliżu miejscowości Ventas, 
Tolosa, Leaburu i Gaztelu. 

ALGECIRAS W PLOMIENIACH 
T a n g er. (P A T). - Pasażerowie 

sta:tków, które dziś rano przybyły do 
Marsylji, zaś w nocy przepływały 
przez Gibraltar opowiadają., że AIge
ciras stoi w płomieniach. Pożar po
wstał na skutek wczorajszego bom
bardowania miasta przez flotę rządo
wą. Pasażerowie, przybyli z Malagi 0-
świadczają, że skoncentrowano tam 
około 50000 gwardji cywilnej i "mili
cji ludowej". W porcie Malagi stoją 
kontrtorpedowiec niemiecki "Luchs" i 
krą.żownik francuski "Maillebreze". 

G i b r a l t a r. (P AT) A 1geciras 
'jest ewakuowane prawie całkowicie po 
wczorajszem bombardowaniu, którego 
ofiarą padło 20 zabi tych i przeszło 50 
ranionych. 

OFENSYWA POWSTAŃCÓW 

Madryt. (Tel. wl.) Wedługkomu
nikatu głównej kwatery powstańczej, 
na całym froncie trwa ożywiona akcja 
staraży przedniej. Strą,cono dwa samo
loty rządowe, z których jeden .spadł na 
linji powstańczej. Straże przrdnic gen. 
Molo dotarły tak blisko pod Madryt, 

. gwardja cywilna i milicja. Z-bun towa
ne Gddziały zabarykadowały się w ko
szarach. Na granicy portugalskiej sły
chać było wczoraj w ciągu całsgo 
przedpołudnia gwałtowny ogień kara
binowy. W godzinach Wieczornych 
podddały się zbuntowane oddziały, z 
powodu braku amunicji. 

"Diavio de Lisboa" zamieszcza wy
wiad swego specjalnego 'kore'sponden
ta z gsn. Queipo de Llano. W wywia
dzie tym oświadczył generał, że z Ma
roka przewieziono dotychczas 6000 lu
dzi, oraz że 20000 jest przygotowanych, 
do odjazdu. 

nie był'o. 

P'mtest p1rzeciw dyktaturze 
B i a ł o g r ó ,d. (Tel. wI.) Król Je

rzy przyją.ł delegację, złożoną z przed
stawicieli stronnictw, która złożyła 
stanowczy protest przeciw wprowadze
niu dyktatury i rozwiązaniu izby. 

.... ,~ 

Oddziały wojska na ulicacb Aten strzegą porzą.dku i bezpieczetlstwa oby;wa
teli po ogłoszeniU stanu wyją.tko.wego. 

nORĘDOWNIK" JEST NAJLEPSZYM INFOR'MATOREM 
OLI MP I JSK·IM . 

CoiIdennł~ 2 strony oli'mpijskie z lkalemi fotografja
mi - Dzisiaj patrz str. 3 i 4. 

Z naszego stanowiska 

Górne 
dziesięć' tYSięCY 
Oficjalni przedstawiciele ziemiań~ 

stwa i wielkiego przemysłU nie znaj
dują się obecnie w najlepszsj sytuacji. 
Zywioły polityczne, które zyskały so
bie po zamachu majowym p{}parcie 
tych sfer, dzisiaj gotowe są ich się wy ... 
rzec, poświęcić ich interesy, byle prze-
dłużyć swoje rządy. Uważa się, że te 
czynniki wielko ziemiańskie i wielko
kapitolistyczne są raczej balastem, a. 
nis pożytkiem. 

P. Minister skarbu wypomina ich 
przed.'ltawicielom nieporządki podat
kowe, a p. premjer odradza urzędni

kom branie udziału w polowaniach, 
urządzanych przez wielką własność.· 

A przecież te polowania były w PoLsce 
bardzo ważnym czynnikiem politycz
nym . brali w nich nałogowo u~ział 

niebyle jacy dygnitarze "sanacyjni". 
Ale okazuje się, że polityka, prowa

dzona przy pomocy polowań, jest poli
tyką na krótką metę. OkazJ.je się da
lej, że oportuni~m, przystosowanie się 
do okoliczności, łatwość w zmienianiu 
przekonań, nie może zabezpieczyć na 
trwałe stanowiska politycznego warst
wie, która w ten właśnie sposób poję
ła politykę, która zrezygnowała z za
sad, 'I. SZel'szych zainteresowań spra
wami politycznemi, a starała się tylko 
osięgnąć korzyści. 

W o.czach tych ludzi ten, kto wal
czył o ogólne idee, o prawo, kto prze
rhnta\': ia się rrzemocy, uchGd:dł za 
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POLACY! Don Kiszota. Bo czyż można prawo 
przeciwstawiać sile? Czy można się 

godzić z tym, kto w swych rękach sku
pił wszystkie narzędzia władzy? 

Ten op·ortunizm nie był udziałem 
tylko nielieznej grupy, przedstawiają
cej wielkie interesy materjalne. Udzie
lił się równie·ż szerszym warstwom na
szej inteligencji. Ta albo przystosowa
ła się do okoliczności, pogodziła się z 
siłą, :1100 też odsunęła się od życia P()
litycznego, uciekając w zacisze życia 
domowego lub pospolitych interesów. 

Bolszewizm rusza na podbój świa
ta. Rusza śladem krwawej rewolucji 
sowieckiej, wznieca pożary wojny do
mo"vej w krajach, morduje ludzi, paU 
kościoły, łamie krzyże, niszczy rodzi
ny, zostawia po sobie płacz, nędzę, 
głód i zgliszcza. Hiszpanja, Francja 
Meksyk, Grecja - oto kraje, objęte o
gniem rewolucji bolszewickiej, oto 
kraje, gdzie leje się krew ludzi, mordo
wanych z lljabelską wściekłością przez 
komunistów, podjudzanych przez Ży
dów 

stwa, zbliża się dzień 15 sierpnia. W 
dniu tym wyjdźmy wszyscy z do
mó\v, staIlmy jak jeden mąż do szere
gu i idźmy zł{)żyć hołd boha.terom ara. 
mji polskiej, poległym na polu chwa
ły. 

I w rezultacie wytworzyła się para
doksalna sytuacja. Mali ludzie, pozba
wieni tradycyj publicznego życia, po
zycji społecznej, wyższeg() wyksztalc-e
nill; garną się do spraw publicznych, 
biorą w bezin terQSOwnem życiu pu
blicznem żywy ud:r.iał. Masy narodu 
zajm''.ją się ogólnemi sprawami. Nie 
myśl~ tylko o swoich klasowych czy 
za wo'dowych interesach. Pytają się o 
to, kto ma rządzić P{)lską, jaki ma być 
ustrój, jaką pOlityka zagraniczna. Bie
da i bezmooeie nie skupiły na sobie 

Ju lmc1zila się Hiszpanja. Bohate-
rowie narodu hiszpańskiego miażdżą. 
atal,i harbarzyństwa komunistyczne
go. Nar'ód budzi się, naród walczy, na
ród zgniata komunizm. Myśmy już 
raz rozbili na polach radzimińskich 
czerwoną armję wojującego komu
niZIl1U, mrśmy już raz o.bronili nietyl
ko Polskę, ale i Europę przed bol3ze
wicIdem barbarzyństwem. 

Dzień 15 sierpnia, to święto całe
go narodu pol!"liiego, to święto walki, 
to święto zwyci';lstwa Polaków nad ko
munizmem. 'V dniu 15 sierpnia ni. 
chaj zadrży na widok karneJ i zdyscy
plinowanej armji Ohozu Narodowego 
żydostwo, komuna i pachołCY żp1ow
scy. A mieczem Chrobrego wyrąbiem 
silną i pot~żną Polskę narodową! 

wszystkich ich za.interesowań. 
A tymczasem te masy, w swej pra

cy i walce nie widzą pośród siebie wie
lu tych ludzi, którzy wśród nich po
winni się znajdować. Przemysłowiec 
schr':>nił się w swej fabryce, ziemianin 
zasklepił się w swych sprawach zie
miańskich, inteligencja przeważnie gra 
w briiża, nie bierze udziału nawet w 
niewinnej pracy społecznej, nie mówią.c 
już o bardZiej ryzykownej p-olitycznej 
działalności. I<:ażdy znajdzie argu
ment, uzasadniający jego bezczynność 
czy apatję, o ile nie manifestuje prze
k()nall, w które szczerze nie wierzy, a 
które każe mu wyznawać bardzo pozio
my int. 'es. 

Świat nie stoi w miejscu. ZYcie żło
bi sobie nowe łożyska. Mija martwota, 
ale w jej przełamaniu bardzo słabo u
czestniczą górne dziesięć czy sto ty
sięcy. Interesy tych warstw są zagro
żone. Ale nietylko interesy tych 
warstw, lecz i wielkie dobro całego 
narodu. 

Przez kraj przechodzi agitacja ko
munistyczna w jawnych czy ukrytych 
posł?,ńcach. Masy narodu stawiają jej 
opór. Ale te masy nie znajdują opar
cia i poparcia wśród tych, w których 
kom".lnizm bezpośrednio uderza. 

: :ożna znaleźć wiele powodów, u
sprawiedliwiających tę słabość poli
tyczn'. górnych warstw narodu. Moż

Zbliża się rócznica tego zwycię-

\Vszyscy do szeregu! 'Wszyscy do 
walki! 

Niech żyje bohaterska &.rruja pol
ska! 

Niech 
Niech 

żyje Polska NaJ odowa! 
żyje Obóz Naro(:owy! 

Stronnictwo N'arotlowe. 
Zarząd Okręgu Lóllzkiego. 

Szef franc. sztabu gen. w Polsle 
War s z a w a. (PAT). W najbliż

szym czasie, jeszcze w ciągu bież. mie
siąca, prz~"będzie do Polski z wizytą 
szef francuskiego sztabu generalnego 
i wiceprzewodniczący najwyższej rady 
wojennej, gen, Maurycy Gustaw Ga
melin. 'V Ciągu kilkudniowego pobytu 
w Polsce gen. Gamelin b~dzie gościem 
generalnego inspektora sił zbrojnych, 
gen Śmigłego-Rydza. 

* 

trzymał awans na pod·pul,kownilka. Rów
nież podczas bitwy nad 11arna, wajdowal 
się Gamelin u boku gen. Joffre. 

Po dymisji Joffre'a, Gamelin mian{Jwa
ny zosial w lu,tym 1916 komendantem 

'półbry.gady strzelców, \V kwietniu 1916 0-

trzymał awans na pul'kowlTlilka. a nieba
\\'cm1 awansował na komenrlanta 9 dywi
zji. Po wojnie Gamelin pC'łnił od r. 1919 
do 1925 funkcję 6zeta misJi wojskowej w 
Brazylji, a natychmiast po powrocie do 
kraj'll wydelegowany zosta,ł w randze ge-

Dla zorjentowania naszych Czy tel- nerala dywizji jako ~łównodo\\odzą~y 
nikó"" warto przytoczyć życion's gen. arm.ii francuskiej do Syrj-i eelem przepro
Gamelina. Ilustruje on doskonale mo- wa§:zellia Ikampanji przeciw Druzom. 
zolną drogę awansu oficerów fl'anc\].- Po odwolaniu Game!i.na z tego stano-
skich. wil30ka w r. 192 , powierzono mu w lutym 

Maurycy Gamelin urodził się 20 wrze- 1929 -komendę nad 20 korpusem armji w 
śnia 1872 w Paryżu. !\fając 16 lat wstąpił T ancy. W r, 1930 Gamclin zostal powo
do szkol y woj6Kowej w S<t. Crr, którą opu- lany w ~hara'kterze pier\\'szeogo 'kwatermi
?lcil IV r. 1 91 IV randze podporucznika z strza sztabu gcneral,n.ego do Paryża, a w r. 
przyclzinlem do 3 pułku strzelców alger- 1931 miano\\'a'ny szefem sztabu geiJleral
skich. Po Ukollczeniu w r. 1901 akademji mego w m;ejsce gen. Weyganda, /który objął 
Iyojennej 'Uzysl,al kwalifi.kacje na {Jfjcera wówczas wiceprezesurę najwyższej rady 
sztabowego, poczem od r. 1902 do 190i ",'ojennej. Na mocy de.krC'tu 'Prezydenta. 
slużył w randze kapitana w sziabic ge.nc- republi'ki z r. 193i GameHnowi, -który wów
ralnym 15 korpusu armji. 'czas osiągnął granicę wieliu. przedłużono 

13ez.pośredni{J potem pelnił funkcję sza- okres slużby o dalBze trzy lata. 'lX>Czem w 
fa kompanji w jednym 2 bataljonów strze- styczniu 1935 mianowany został gen. 'Vey
leckich. W latach od 190i do 191i należał ganda na 6'tanolYisku wiceprezesa najwy'i
,koleJTlo do wBzystkich sziabów gen. Jof- szej rady wojennej. z ,którą. to funk~ją p<>
fre'a, naj.pierl\' przy 6 dywizji .piechoty, po- ląelo'tle ie.st stanowisko generalńego dQo. 
tern pIZy 1.r'zecim ikorpusie armji, a wre- wódcy a.rmji na wypadek wojny. 
szcie w najwyższej randze wojennej. \V Ponieważ jednak gen. Gamelin jest rów
chwili wybuchu wojny gen Joffre przYdzie-\ nie.ż szefem sztabu generalnego, przeto 
lit go do oddziału {J'Peraeyjuego kwatery już obecnie skupia się w jego ()6()bie tlaj
glównej, gdzie w dniu 1 lis,to'p-ada 191ł ()<- wyŻć;'Z& wladza wojskowa. Franeji. 
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Składki na samolot ,,(hrobryu 
Towarzystwo Przemysłowe ,.Sobie· 

na wskazywać na znużenie powojenne, ski" IV Poznaniu, prawy brzeg 
na kryzys ekonomic"ny, na przemiany Waz·tv. III rata 

Chmielewski w Poznaniu 
Natoclo\\'a OrganizaCja Kobiet w 

Skierniewicach 

2-' , 

l 'Vłoclz. 'Dworzaczck 
spo eczne, które wielu ludzi wytrą.ciły Jan Kalita, IOudno 
~. siodła. Inteligencję w znacznym !\larja i Helena Nowaczyńskie-
stopniu tłumaczy ciężka walka o byt, Glażewo 

l Karol Blasel. Nowemiasto nrW. 
a e trudno już usprawiedliwić ten fakt, Janka i Marylka Wichrowskie ....;. 
że niebezpieczeństwo zażydzenia Pol- Krobia 
k' . Józef 'Vichrowski, Krobia 

s l ~orzeJ r()zumieją warstwy lepiej Związek Hallerczyków, placówka. 
materjalnie sytuowane i wyżej umy- Ostrów 
słowo wykształcone, że wśród tych lu- Powiatowy Cech Stolarski w Go· 

styniu 
dzi tani frazes zastą-pił nieraz działanie Marja i Jul.ian Wojtk'lwscy, PQ_ 
zdrowego instynktu nar{)dowego. znań. Rybaki 18 

Zbyt wiele pOŚWięcało się trosk}' bez- Filistrowie Pozn. Akademickich 
Korporac:vi Związkowych w Gdv-

pośred~im interesom zaw()dowym czy ni w ,r07umieniu narodowo·pa· 
materjalnym. Ludzie, którym zarzuca trjotycznego celu, z wezwaniem 

wszystkich Kół filisterskich do 
się oportunizm, na swą obronę przy ta- soliclarnqw zadokumentowania 
czali argument, że nie mogą narażać walorów wychowania korpora-

cyjnl'go. I ra ta 

10.-
3;-
1,-" 

10,-
1.50 

2,-
3,-" 

25 • .....:. 

3,-" 

21,50 
na szwank interesów gosp{)darczych, Stl'Onnictwo Narodowe. kolo Trze-
które reprezentują. Ale jeżeli ktoś wy- meszno, 7.ebra10: 34,-
cof" l W da lRzym l'iągu wpł)-n~ły do ad·mini-

uJf' Slę z wa ki politycznej, wyrze- &tracji llill"7.ej nn~lp'pują('e skla,ctki na sa-
ka sz~rszych zainteresowan, rezygnuje molot "Chrohry": 

J. K. 
Praco\\'nicy maj-ęiności Ku.baczYIll, 

,p. Granowo 
Personel firmy "Adria": L. W. 

5,-. Cz. St. 1,-, St. St. 1,-, 
A. K. 1.-. D. D. -,50. K. K. 1,50, 
ra7.cm 

Katolickie StowarzyszE!'nie Mlodzie
ży M~s.kiej, oddział Kobyl'epol~, 
zebrane na plenamem zebranju 

Kupkowe Bractwo Strzel.. W.ronki, 
ze strzelania do tarcozy na. samo
lot "Chrobry" 

T. Błoch, Borek 
Zarząd Gmi'llny w G~bicach 
Stronnictwo aro-dowe, kolo Kro-

toszyn tytułem II raty: 
Zebrane w !lJgenturze gazet w P.ni~
wach: 
Zebrane 'Z jniejatywy agentury wy

da.wnictw naszych (Poehrzęst, 
Wielun) rt>odczas zbiór,kt uJicznej 
w d,niu 2. 8. 1936 za zezwoleni6ffi 
Stalrostwa Powiatoweg() 

II. i W. Idaszews'kie, larocin 
W:mrla rowOl'V,to, WamzMva, In 

rata 

10,-= 
20,-

6,50 

10,-

5.60 

50,-= 
5,-' 

38.35 

ł2,-

23,90 

70,56 
10,-

5.= z odpowiedzialności za politykę naro- Członkowie ,,\lp'I'\Ikiego Chórll Se-
du, ten nie potrafi obron I' c: swoI'ch do- rafirkie,l(u" przy kościel!' 00. WlELUŃ NA SAMOLOT "CHROBRY" 

Franclr.ąkan6w w Pllznanill 7,-
raźnych intere_ów. Padnie {)fiarą. wal- Dyrygent .. ~r. Ch. S," prut Jan Z ~nicjartywy właściciela age,ntu'ry wy-
k' '1 t . da\\nlctw naszych w Wieeluniu. p. Br.' 

l - m ~ o meg{) nie zechce się tro-~ ................... lIIitPochrZę8ta, odbyla się w Wielu.niu zbiórka 
'Szczyć, za niego skóry nadstawić. ofiar pieni~żny.ch na. samolot "Chrobry". 

N J' 'ęks b d któ s(}bie sprawy z obowiązków, które na Za zezwo'leniem sta.-rootwa. powiaŁoweuo 
a Wl zym a sur em, ry wy- odby,la się w dniu 2. b. m. zbiórka. ulicz~a 

sunięto w ostatniem dziesiQcioleciu, niego nakłada chwiJa dziejowa, kto nie na. te'~ sam cel. Dotychczasowy wynik 
było oddzielenie gospodarstwa od po- chce się narazić, ani ponieść żadnych .zblÓrkl wyraża się wcale !po[ia0nl\ !kwotą 
Utyki. Polityka, prawo, lVIJ'ecia i uczu- ci~żat'ów, jakich wymaga waJka. z za- 221,76 zł, którą. to sumę pOllnvito\\uliśmy 

1'~ • formalnie w od'llo<nej rubryce. 'V kW{J-
cia narodu rozstrzygną o losach gospo- grażaj~cemi nam n iebezpieczeństwa- de 1P'~'Wy~szej. miegci się 70,56 z.l, uzys.kane 
darczego ustroju. Walka o gospodar- mi, ten dobrowolnie schodzi z sceny ze ZblÓIikl ulIcznej. Na rem tę z!ooylli się 

t . b d . dzieJ·oweJ·. StaJ' e się wartością, któr" lI1at5·tępu,ją.cy ofi!lJroda.wcy: 
S wo me ę zle głoszona po Izbach ... M. Rogacl<i 10,-, Mody Warszawskie 
przemysłowych czy rolniczych, na na- można znegliżować, przedewszystkiem 5,-, Sto Suli,}{ow&k!i 5,-, Łączkowscy 5-
radach gospodarc y h d' dla tych, którzy się nią 1'\nsłuo-lwali, L. Szozeciński 2,-, H. Z~hla 2- K. Kł~ 

z c czy na au Jen- yv "" siMki 2,-, Ed. Janecki 2,- FJ~jan Pa-
cjach ministerjalnych, lecz w przeko- a teraz. gotowi ją poświęcić .. Nieobec- praWSlki 5,-. E. 8tar.k 2,-,' Krętel 1-
naniach najszerszych warstw narodu. ni zawsze ponoszą winę· K~etniń&ki 1,-, Klapcz:rMki 1,-, Rog~w~ 

Kto tego nie rozumie, kto nie zdaJ'e ( ft RYBARSltI. siki 1,-" J. Ruszkows'ki 1,-, Tokare.k 1,-, 
.n. Tomeckl 1,-, I-I. SZylke 1,-, Z. Grabowski 

ysuszone 
mydło TUKA 

jest najoszczędniejszem i najtańszem 
MYDl.EM DO PrJANIAIU 
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1,50, E. Sobczak 1, - -, KmvaHński l,=; 
Kaezmat'ek o.w.. Kopytni.k 1.-, Miikołaj~ 
czy,k 1,-, W. Smigielski 0,51). Z. Kwie~ 
cińslki 0.50, Ks. st. Gwik 5,--', Mgr. Bur< 
·chaciński 5.-, BoI. Kę,piński 2,--', No't. R6. 
tycki 5,~, Sławińs.ka 1,-, l. Maciń5kil 

2,-, Drąż·kiewicz 1,-, S.i. Stll'pillSk1, 1,-, 
Koziar 1,-. Niekrarz 1,-, L. khierUlk 2,-j 
J. Sutarzewicz 1.-, Restauracja Zjem:iań~ 
ska 1,50. N. K.olanek 1,-, St. Kuba.cki 1,-, 
Cz. Matusiak 1.-, Ru·tkQ-\\$i 1,-, A. JeIr.n: 
2,-. J. Szu.Je 2,-, Tycówna 0,50, M. Bend. 
kowski 0,50, Kałuża Ludwi'k 2,-, \V. Po< 
smyk 0,50, J. Gro·belny 0,50 Skrzypooka 0,20, 
Bl'. Pochrząst 2,-, J. Koj 2,-, M. Hą.da. 
2,-, Pietrzyk 0,50, Świderska 3,-. Szew, 
czy,}{ 1,-, J. Noga 0,50, W. Kurbel'a a,50. J. 
Góra O,W, Dr. Pytle\\' ki 1,-. Pio1r Pa. 
wlow&l,i 1,-, A. SkórGki 0,50, T. Jamiak' 
0,50. A. Tokarek 0,50, A. P. 0,50. Cze.sław 
Anlich 5,-, Br. l\fieIcza.relk 1.-, St. Dzię.. 
d{Jl 1,-, KOISSOWIS,ki 1,-, Kucza:mer 5,-. 
Ostrycharz 1,-. Pietrowicz 1.-, l. Roba~ 
ikawski 2.-, J. Łukoms.ki 1,-, K'I1l'zeW&k~ 
1,-. Rusta. 0,50, l. DorO'Zirk 1.--', Urbanek: 
1.---=. Sto Dawid 1,-. Br. SikQll"Ski 0,50; 
Woluicki 1,-, l\1aIUSzy1lSki 0,50, l. Jędrze-t 
je~'BIki 5,-, W. Przedpell5iki 5,-, Sto Śmi
gielski 2.-, Niusia Wielg06zówna 0,50. 

Cyklon 
Porto Alegro. (PAT.) Wedłu~ 

wia!dom()ści z San B{)rja cyklon, kt6l'Yi 
tam przeszedł, zniszczył 61 domów: 
oraz rozbił i zatopił kilkanaście mniej ... 
szych statków. Miasto jest pogrę.Zone 
w ciemności, gdyż przew()dniki elek ... 
tryczne, zenvane na przestrzeni pięciu 
kil()metrów, jeszcze nie zostały napra
wione. 

StrasZ!ny hur.agan W Chinach 
N a n c z a n g (PAT) Huragan spu

stoszył miasto Nanczang, stolicę pro
wincji Kiangsi, niszcząc kilkaset do
mów i pociągając za sobą- 276 ofiar 
ludzkich. 

Pociąg wpadlI do poczeka'l,ni 
P a ryż. (PAT) Na stacji w Aniens 

p<>ciąg obalił barjerę i wpadł do pocze
kalni dla podróżnych. 32 ludzi odnio
sło obrażenia. 

W mie.isce BB 
'V a r s z a w a. (Tel. wł.). W kołach 

politycznych mówią, że prace płk. Ko
ca. nad przygotowaniem organizacji 
nOwego obozu rządowego są posunięte 
daleko. 

Płk. Koc kilkakrotnie informował 
g~n. Rydza-Śmigłego o swych posunię
CIach organizacyjnych. Ujawnie.rlie ma 
na.~tą.pić w pierwszej połowie wne
śll1a. Nowy obóz ma zerwać z metoda
mi, stosowan('miprzez Be-Be. 

Wła~ze ac1Tl!inistracyjne mają być 
pozbawlOne wlększrch wpływów na 
orą-anizację stl'onn'ict\\'a rządowego. 
Gło~:'nYn:1 trz?nami. prz~"szłej organi
zaCJI !llUJIł brc ludzlC, rekrutujQ,cy się 
ze zWH).zkow kombatanckich. 

Walki w Palestynie 
Jer o z o l i m a (P A T) W bitwie z 

po~stańcami arabskimi pod Nabluz 
WOjska angi elskie, wspomagane przez 
samolot, rozproszyły, Arabów, Lo któ
rych 18 poległo. 

. J er o z o l i m a (PAT) Królowie He
dzasu, Iraku i Jemenu prowadzą po
dobno tajne układy z naczelnym komi
tet~ a-:abskim w ~alestynie. Układy 
zmICTzaJą do tego, ze trzej król{)wie w 
uroczyst~.i odetwie \\ zwą Arabów pa
lestyńskICh do zaprzestania strajku i 
rozruchów, a W. Brytanja odpowie na 
to pewnemi ustępstwami dla Arabów. 



• We wiosce olimpijskiej 
Expressem od specjalnego wysłannika 

B e r l i n, w piątek. 
Wieś olimpijska, oto marzenie 

wszystkich, mahenie, które niema żad
nych widoków na realizację. Do wsi 
olimpij skiej wstęp dla kobiet bez
względnie wzbroniony. 

Kobieta do wsi się nie dostanie, 
mężczyzna ma wstęp niezwykle utrud
nionv. Bilety wstępu do wsi olimpij
skiej wydają jedynie attache poszcze
gólnych reprezentacyj, którzy niemi 
zbytnio nie szafują.' Dzięki uprzejmo
ści inż. Jerzego Grabowskiego dos taj 1.' -

Eleonora Holm, 
relcord:.istTw świata 100 m na wznaTr, zdy. 
skwalifikowana przez T~ierownictwo drużyny 
amerylcańslciej, pełni na igrzysf.ach Qlimp. 
w Berlinie funkcję reporterki. Na zdjęciu 
widzimy ją !Ii towarzystwie kolegów na try· 

bunie prasowej. 

my taki "Passier-Schein" i autobusem 
walimy z wizytą do naszych olimpij
czyków, do wsi olimpijskiej, która li
czebnie przewyż~za wiele z naszych 
miasteczek polskich, liczy bowiem oko
ło 6000 mieszkańców, a urządzeniami 
swemi przewyższa nawet i to, niestety, 
nasz kochany Poznań, o czem piszemy 
niżej. 

Przejeżdżamy peryferje miasta i, o 
dziwo, widzimy konia, w Berlinie wi
dok niecodzienny. Dzieci będą. musia
ły niedługo chodzić do zwierzYllca, aby 
zobaczyć takie curiosum. Mijamy sto
licę, przejeżdżamy pola, na których 
ri:niwa już Skollczone i wreszcie po go
dzinnej prawie jeździe docieramy do 
celu. Po wylegitymowaniu się wcho
dzimy do wsi i odrazu uderza nas at
mosfera spokoju. Przed domkami na 
leżakach wylegują. owinięci w koce ak
torzy popołudniowych zawodów. Na 
wszystkich placach i boiskach ruch. 
Tu bawią. się w piłkę, na innem ,biega
ją. lekkoatleci wszystkich państw w 
harmonijnej zgodzie, gdzieindziej znów 
natykamy się na grupę zawodników 

różnojęzycznych, porozumiewających gdyż wszyscy oni trenują. przy 
się żargonem sportowym. Wreszcie drzwiach zamkniętych. Z Ameryka
natykamy się na kierownika naszej nami przyjechał trener Jonny Baer, 
drużyny pięściarskiej p. Cynkę, który który przygotował zespół Stanów Zjed
bierze nas w swoją, opiekę. Dziell wy- noczonych na mecz z Ędską w Chica
jątkowy. Nie pada. go. Pomaga mu pogromca Majchrzyc-

Kwatera Polaków pusta, wszy.scy kiego, Casserio. 
na treningach. Już swego czasu nasz Do dyspozycji pięściarzy stoi 6 sal 
stały korespondent berliński omawiał treningcwych w domu Hindenburga. 
mieszkania w wiosce olimpijskiej, co Trzy sale mają, ringi, pożostałe trzy są. 
zwalni&. nas od ponownego ich opisy- bez ringów z wszystkiemi przyborami. 
wania. Lekkoatleci i pięściarze zamie- Jak to dobrze, że wśród naszych 0-
szkują. dom Mindim, w dwuosobowych limpijczyków niema ani jednego pły
pokojach. Biniakowski proponuje nam waka z Poznania, bo gotówby wyjechać 
kupno obrazu ściennego z autografami z Berlina z chorą wątrobą. Czego nie
zawodników pół świata, wszystkich ko- ma ćwierćmiljonowy PoznalI .... krytej 
lorów skóry. Ponieważ nie jestem a- pływalni, mają mieszkallcy wsi olim
matorem tego rodzaju rzeczy, interes pijskiej. Nie dziwmy się zatem, że nasz 
nie doszedł do skutku. Zwracam jed- sport pływacki ·stoi tak nisko. 
nak na to uwagę amatorów autogra- \V każdym domku jest pokój towa-
fów. I rzyski, ciepła bieżąca woda,. telefon, 

Bokserzy czują. się dobrze, przynaj-I bardzo praktyczne oświetlenie, natrysk 
mniej obecnie tak należy pisać i mówić w umywalni. We wsi jest bank, kino, 

Biel{ na 5000 mfr. przyniósł po ostrej walce wspaniałe w.Yni"i Noji, Taóry zajął 
5 miej.;ce, pobił dawny rekord KlIsoci/Lskiego. Na zdjęciu zwycięzca Hackert pro· 

wadzi bieg. 
W historycznym hiegu na 5.000 fi biegną od pralyej: IIoeckert i Lehtinen (Fin), Mu· 
rakoso (Jap.). Han,sen (Norw.), Ward (Ang.), Lash (USA), Cerl'ati (Wł.), Jonsson (SZWe
cja), Siefert (Danja), ClolSe (W. B.), Reewe W. B.), Noji (PolSka) Salminen schowany 

r za ·Anglikiem (Reew'em) i daleko z tylu Hcllstroen (SZlwec.). 

ze względów strategicznych. Żaden wielki dom gospodarczy, gdzie mie
wódz bokserski nie ujawnia swych sił szkańcy wsi spożywają posiłki. Niema 
przed walką" robią to samo pp. Stamm natomiast w c·ałej wsi alkoholu. D,Ja 
i Smith. Popularny Felek jest mniej służby wyłącznie męSkiej, jest specjal
optymistycznie nastrojcny, natomiast na kantyna, gdzie otrzymać można 
Smith nie odpowiada wprost, lecz ba- piwo. 
wi się w dyplomację. Nastrój ,,,śród Godziny mijają bardzo szybko i 
chłopców jest dobry, o czem przekona- trzeba wracać do miasta na stadjon. 
liśmy się osobiście. Przy wyjściu tłok, gdyż mieszkańcy 

O sz,ansach pięściarzy, którzy już w wsi jadą prawie wszyscy na stad jon. 
najbliższych dniach interesować będą Armja niemiecka stawiła im do dyspo
cały polski świat sportowy trudno mó- zycji przeszło 200 autobusów, to też na 
wić. Zarówno Stamm jak i Smith nie autostradzie do stadjonu st3.ły ruch. 
chcą na ten temat nic powiedzieć, I Bierzemy szturmem autobus komuni
twierdząc, że przeciwników nie znają., kacyjny, gdzie siedzimy naładowani 

.. , 
, I 

Fragment meczu hQkejQwego Indje - USA.~ 
wygranego przez egzotów w stosunku 7:0. 

jak śledzie. Wszystkim śpieszyło się 
na stadjon. W' piętrowym autobusie 
jedzie chyba 100 osób. Szofer k,iwa gło
wą, lecz rozumie entuzjazm sportowy, 
swych pasażerów. Podróż się dłuży, 
lecz szofer tłumaczy się przeladowa.
niem wozu. I miał rację. Ujechali
śmy około dziesięć kilometrów i samo
chód nam nawalił. Nie klcha, lecz re
sor. Popakowaliśmy' się do wozów 
prywatnych i dwóch autobusów woj
skowych, lądują,c z krótkiem opóźnie
niem na stadjonie. Niemiecka olimpij
ska ~ościnność jest niezwykła. Żoł
nierz sam decyduje, czy może z,abrać 
pasażerów ze szosy, skąd wkrótce był
by i tak zabrał nas samochód rezer-

lwOWy, który spotkaliśmy w drodze. 
Korzystając z pobytu we wsi 0-

limpijskiej staramy się zasięgnąć języ
ka o przeciwnikach naszych bokserów. 
Zadanie to niez\','ykle trudne. 'Wcho
dzimy na jedną z sal treningowych, 
gdzie trenują Fi nnO\vie. Sparruje z 
zawodowcem wagi średniej lub nawet 
półciężkiej. Dobra lewa, lecz prawa 
niecelna. Trzy rundy szybko mijają, 
sparringpartner inkasuje 15 marek, a 
Fin nadal gimnastykuje. Jeżeli i jego 
koledzy są w takiej fOl"mie, to Finno
wie nie powinni być groźni. Dostawszy' 
się tak dości przypadkowo na salę tre
ningową, znaleźliśmy się w gronie fa
chowców pięściarskich, którzy, rzecz 
prosta, nie dyskutują. o niczem innem, 
tylko o boksie. 

Najwięcej zainteresowania budzą: 
przedstawiciele Argentyny, która uwa
żana jest za mocarstwo pięściarskie.; 
Opinję tą Argentyńczycy wyrobili s(). 
bie nie na treningach, na których się 
szczelnie zamykają, lecz na poprzed.
nich trzech olimpjadach i dlatego 
wszyscy mówią o bokserach argentyń
skich z szacunkiem. Już przecież W 
Paryżu Argentyńczyk Mondez VI' pół
średniej i Copullo w lekkiej zajęli dru
gie miejsca. Od tej ch wili rozpoczą.ł 
się rozkwit boksu argentyńskiego. 

STEF AN ŚLIWIŃSKI. : 

~ .... 
Williams (USA) z40byl :zlQty medal :;(1 400 mIr. prud BrotIIn,em (W. Brył«nieJ. 

i Luvallem (USA.). 
W ,kladakach·jedYllTrach zw.ycięiyl Austriak Hraderzki (od lewej) przed Francnze~ 

Eberhardtem i Ni§~cem Normannem. • 
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Po skawygrala z Anglią 5:4 
B e r l i n (Tel. wł.). W.... , - po po

łudniu o godz. 17,30 rozpoczęło się na 
stadjonie pocztowym w Berlinie spot
kanie piłkarskie drugiej rundy między 
Polską i Anglją,. 

Spotkanie miało znaczenie decydu
aące, gdyż zwycięzca wchodził do pół
finału, gdzie się spotka z silnę. druży
nę. Peru. Drużyna pOlska przykłada
ła do dzisiejszego spotkania dużą. wa
gę· Jeszcze w pię.tek prz~d południem 
odbył się pod kierownictwem trenera 
Otto ostatni lekki trening, poczem pil
karze polscy byU na meczu Włochów 
z Japonją., aby się przyjrzeć grze e
:wentualnego przyszłego przeciwnika. 

Stadjon pocztowy wypełniło zgór~ 
8 tysięcy widzów w tem większość Po
laków i Anglików, którzy przyszli 
dopingować swoich ziomków. 

Przed arbitrem zawodów Szwedem 
Eckloefem stanęły drużyny w nastę
pujących składach: 

P o l s k a: Albański, Martyna i Ga
lecki, I{otlarczyk, Wasiewicz i Dytko, 
Wod.arz, Scherfke, Peterek, God i Ki
sieliński. 

W. Bryt a n j a: Hill, Holmes i 
Fulton, Gardiner, Jox i Sutcliffe: 
'Crawford, Kyle, Dodds, Edelstown i 
Finc. 

Pierwsza połowa gry rozpoczęła się 
na wzajemnem badaniu. Obie druży
ny pracowały długiemi pOdaniami i. 
widać wyraźnie", że oszczędzają. swe 
siły na drugą połowę, ażeby się zbyt 
wcześnie nie wypompować. Obustron
ne akcje podbramkowe nie przynoszę. 
rezultatu i dopiero przebój lewego 
łącznika, przy taktycznym błędzie na
szej defensywy przyniósł pierwszy 
punkt dla Wielkiej Brytanji. 

Drużyna polska nie speszyła się 
strzelonę. bramkę., lecz zaczęła coraz 
energiczniej nacierać. Szereg groźnych 
sytuacyj podbramkowych wyjaśniła 
defensywa Anglików, przyczem wyróż
niał się doskonały obrońca Holmes. 

Dopiero w 35 minucie udało się 
Godowi strzelić wyrównują,cą dla Pol
ski bramkę. Już w 7 minut później 
atak polski po pięknej komhinacii 
zdobył znowuż przez Goda drugą, 
bramkę. , 

Do przerwy wynik już nie uległ 
zmianie i drużyny zeszły z boiska z 
wynikiem 2:1 dla Polski. 

Po przerwie Anglicy rozpoczynają 
grę i graję. z wiatrem. Mimo sprzyja
ję.cych dla Anglików okoliczności dru
~yna nasza zdobyła znaczną, przewagę 
i inicjowała szereg pięknych zagrań, 
stwarzając groźne sytuacje pod bram
ką przeciwników. Już w 3 minucie 
Wodarz ukośnym ostrym strzałem 
zdobył trzecią bramkę. 

Prowadzimy 3 :1. 
Drużyna Rrzygniata w dalszym cią

gu. W 5 mmut później W()darz po
nownie przebija się przez obronę, p'Od
wyższając wynik meczu do 4:1. 

Na trybunach powstaje wrzawa. 
Polscy olimpijczycy wyrażają głośno 

Morris (USA) zdobył z10ty medal olim
pijski w dziesięcioboju, ustanawiaję.c 

nowy rekord światowy. 
(Pocztą. lotniczę. przez specjalnego 

fotoreportera "Orędownika"). 

'-

swą radość i wznoszą okrzyki na cześ~ 
drużyny polskiej. 

Drużyna polska, rozgrzana sukca
sami, atakuje nadal i w trzy minut.y 
po bramce Wodarza zdobywa Piec z 
podania Peterka dalszą bramkę. 

Prowadzimy '5:1. 
Zanosi się na wysoką. pora.żkę sy

nów Albionu. 
Od tej chwili kOllCZy się jednak 

dobra passa drużyny polskiej. Tyły 
nasze, podniecone sukcesem, nie pil
nują, należycie napastników angiel
skich, którzy zaczynają. zlekka zdoby-
wać przewagę. . 

W 20 minucie, naskut~k faulu Mar
tyny, zdobywają Anglicy rzut wolny, 
którego nie wykorzystali. 

Już w dwie minuty później środko
wy ich napastnik Dodds zdobył drugą 
bramkę. 

Jest 5:2 dla Polski. 
Krótko potem Peterek nie wykorzy

stuje dogodnej pozycji, a równocześnie 
w obronie pop.isuje się doskonałemf 
zagraniami Martyną, który jest za
wsze na właściwem miejscu. 

Kombinacja Goda, Wodarza i Pe
terka kończy się ostrym strzałem na
szego środkowego napastnika. Nieste
ty idzie trzy metry nad poprzeczkę.. 

W 35 minucie Albański obronił o
strą bombę mipastnika. Anglicy 
jednak uzyskują. z dobitki dalszą 
bramkę. Jest 5:3. 

Gra toczyła się nadal przy prze
wadze Anglikówź którzy na 7 minut 
przed końcem zdobyli czwartą bram
kę. 

Wyrównanie odtQ.~ wisi w powie
trzu. 

Drużyna polska cofnęła do tyłu 
łączników i zadowalają,c się wyni
kiem, gra na utrzymanie zwycięstwa. 
Strzał Wodarza poszedł w czasie ata
ku polskiego nad poprzeczką. 

Anglicy przystąpili w ostatnich mi
nutach do generalnego szturmu, sta
rając się za wszelką cenę wyrównać. 

Mimo defensywneJ gry drużyny pol
skiej, ata.k nasz przedarł wkońcu kil
kakrotnie pod bramkę angielską. za
grywając niebezpiecznie. 

Anglicy, stawiając wszystko na.jed
nę. kartę, roz:r;oczęli huraganowy atak 
na polską bramkę, przyczem każda cih 
akcja nosiła w zarodku nieszczęsne dla 
Polski wyrównanie. 

Drużyna polska potrafiła jednak po
wstrzymać napór przeciwników i u· 
trzymać zwycięski dla nas wynik, któ
ry kwalifikuje polską drużynę do pół
finału. 

Analizuję.c przebieg spotkania i grę 
naszych reprezen tan tów, stwierdzić 
należy, że cała drużyna stanęła na 
wysokości zadania. Specjalnie wyróż
nił się w ataku Scherfke, który popi
sywał się inteligentnemi zagraniami, 
Wszystkie prawie bramki strzelone 
przez Polskę były wypracowane przez 
prawą stronę naszego ataku: Scherfke 
i Piec. Obr.ona nasza wykazała dużo 
ofia;rności i interwenjowała skutecznie 
w niebezpiecznych sytuacjach, popeł
niła jednak kilka błędów taktycznych, 
które o mało nie pozbawiły nas cen
nego zwycięstwa. 

_ Peru - Austrja 4:2 

Japonka Maehata ustanowiła wczorajw południe w eliminacji do biegu na 
200 m stylem klasycznym nowy rekordświaio,wy we· wspaniałym czasie 3:01,9. 
Na zdjęciu widzimy Japonkę na pły-wackim stadjonie olimpijskim, tuż po 
ustanowieniu wspaniałego rekordu. (Pocztą lotniczę. przez specjalnego 

fotoreportera "Orędownika") 

Nowe rekordy światowe 
B e r l i n. (Tel. w1.) Przedostatni betger) 41.4, 2. Kanada 41.5, 3. Szwecja 41.6, 

dzień zawodów lekkoatletycznych na I 4. Szwajcarj-a; Grecja i CzechOl5~owacja nie 
stadjonie olimpijskim wypełniły emo- stamę!y· 
cjonuję.ce sztafety męskie i kobiece., NOWY REKORD śWIATA. 
zl!-kończenie dziesięci.oboju oraz finał Dwa. półfinałowe biegi na. 4Xl00 m 
bIegu z przeszkodamI. pań zgromadziły na starcie osiem ze-

FINALIśCI WYLONIENI społów. W pierwszym USA wygrała 
lako pierwsza konkurencja odbyły bez większego wysiłku przed Kanadą., 

się przedbiegi ·na 4Xl00 m. W pierw- podczas gdy w drugim półfinale owo
szym USA zdecydowanie od poczę.tku cem zaCiętej wall(i Niemiec z sztafetą. 
do końca prowadziły, pozostawiają(: angielskę. był nowy rekord ŚWiatowy, 
daleko w tyle swoich rywali i wyrów- ustalony przez Niemki, lepszy o 0.1 sk. 
nuję.c rekord świata. W drugim walka od ich własnego rekordu. 
była już więcej zacięta. Zwycięstwo Wyniki - , X 100 m: półfinał I - 1. 
Holandji było jednak równie pewne. USA (Bland, Rogem, Robinson, StephenE!) 
N iemcy w. trzecim przedbiegu stoczyć 47.1, 2. Kanada 48.0, 3. Holandja 48.4, 4. 
musiały walkę o pierwsze miejsca z kUBtrjaj Fran,c.ia nie stanęła na starcie; 

II - Niemcy (Albus, Krauss. DoHiinger, 
Kanadą i W) g'l'aly dopiero na finiszu. D6rffeld,t) 46.4 (rek św.), 2. W. Bry'tan.ia 
Pierwsze dwie sztafety każdego przed- 47.5, 3. Włochy, 4. F'inl'9.'Il.'Cljaj Jugosławja 
biegu wchodzę. do finału. nie s·tanęł'a. 

Wyni,ki I - 1. USA (Owena, Meotcal!fe, 
Draper 1 W)1koff, 2. Włochy 41.3, 3. Pol. 
Ar·ryJka. 41.7, t Finl:vdja, 5. JapO'nja - obie 
zodySikwaHfi~{Owane, Austrja nie stanf!'la 
na starde; II-l. HOltmdja (Boerma, van 
Beveren, Be'rger i Osendarp) w czasie 41.3, 
2. Argen'tyna <\1.9, 3. W(}grzy 42, 4. Anglja 
5. Francja, 6. Chi,ny; III - 1. Niemcy 
(Leichum, Brochmeyer, GiJlmeister oi Horn-

WESOŁA KONKURENCJA 
Dwunastu biegaczy stanęło do fina

łu ciężkiego biegu na 3.000 m z prze
szkodami. Przebywanie przez zawod
ników rowu z wodą powodowało zn'J
wu wiele wesołości na widowni, Kon
kurencja ta wykazała, że jest nadal 

domeną. Finlandczyków, którzy te11 
przez cały czas prowadzili czołówkę. 
Zwycięstwo odniósł Iso-Hollo, powta~ 
rzaję.c tern swój sukces z Los Angeles. 
Równocześnie jednak zwycięzca PQ
prawił własny rekord olimpijski. Re
lwrdów światowych na tym dystansie 
nie notuje się. 

Wynilki - 3000 m z przeszkodam1: fi. 
Dał - 1. 180 Hollo (F'in) 9:03.8 (rek. ol.) , 
2. Tuominen (Fin) 9:06.8, 3. Dompea-t (N) 
9:07.2, 4. Ma:Ulainen (Fin) 9:09, 5. Man~ 
n1ng (USA) 9:11.2, 6. Lar680n (Szweeja.)' 
9:16.5, 7. Witho,ls (Ło·twa), .s. Dawson (USA) 
9. Heyn (N), 10. Me C};uskey (USA), 11. 
ReroIle (Fr), Holmqu,ist (Szwecja) wyc. się. 

W SZPADZIE POLACY ODPADLI 
B e r l i n. (Tel. wl.) Półfinałowe 

walki drużynowe w szpadzie zakoń
czyły się wyeliminowaniem drużyny 
polskiej z dalszych rozgrywek. Polacy. 
po wysokiej porażce z Belgją (2:H) 
przegrali również z Niemcami. Przy 
stanie 8:5 na korzyść szermierzy nie
mieckich Polacy zrezygnowali z pozo
stałych do rozegrania trzech walk z 
Niemcami, oszczędzając zawodników 
do czekających ich walk w szabli. Dó 
finału zakwalifikowali się ostatec~nie 
Francja, która pokonała Belgję w sto
sunku 10:6, Włochy, Szwecja i Niem
cy. Wraz z Polską. odpadła Portugalja, 
Szwajcarja, Kanada, Brazylja oraz 
niespodziewanie również Belgj'a, (SŚ) 

III MIEJSCE PRZED JAPONJ": 
Po starcie naszej sztafety, wobec 

niedomagania Biniakowskiego, nie o
biecywano sobie wiele. Tymczasem 
:{liękna walka, stoczona z sztafetą wę
gierską. o drugie mie}sce, przyniosła. w 
rezultacie dużo zadowolenia, choć tyl
ko trzecie miejsce, które nie kwalifi
kowało do finału. Najlepiej z Polaków 
szedł Kucharski, który miną.ł Japoń
czyka i Węgra, jednak lepszy taktycz.:;, 
nie bieg !Covacsa wobec kontuzjono
wanego Biniakowskiego, zadecydował 
o naszej przegranej. Idący na ostat
niej zmianie Biniakowski zdQłał je
szcze wygrać walkę z Japończykiem 
Aochi. Ameryka wygrała pierwszy 
przedbieg bez wysiłku, podobnie ,Jak 
Anglicy drugi. W trzecim Niemcy 
przybyli nieznacznie przed Kanadę.. 

Wyniki - ł 400 m: pólfilJlal I - 1. 
USA (Cagle. YO'llng, O'Brien, Fi·tch) 3:13.0, 
2. Węlgry 3:17.0,3. Polska, 4. Japonja; Fin
landja i Au&trja nie stanęły; II - 1. W. 
Brytania (powel), RamplilJlg, Rob er ts, 
Brown) 3:14.4, 2. Szwecja 3:14.6, 
3 Francja; Argentyna, Chiny i 
Gre.cja nie stanęły; III-l. Niemcy (Ha
man, S'tiilpnaogel, Vo'i,S't, Harbi>g) 3:15, 2. 
Kan'llida 3:15, 3. Włochy, 4. P. Afryka, 5. 
Cze,chosło wacja. 

PŁYWACY ROZPOCZl!LI PRZED
BIEGAMI 

B er 1 i n. (Tel. wł.) Na pięknym 
stadjonie pływackim rozpoczęły się w 
sobotę olimpijskie zawody pływackie, 
które przez szereg dni emocjonować 
l>ę·dę. publiczność pięknemi walkami 
pływaków amerykańskich z japoński
mi, oraz pływaczek holenderskich z 
całą koalicją pływaczek innych kra.
jów. 

Po przedpołudniowych przedbiegaeh 
odbyły się po południu półfinały, z 
których trzej pierWSi oraz najlepszy 
czwarty kwalifikował się do finału. 
NiespodZianką było wyeliminowanie 
mistrza amerykańskiego Highlanda, 
oraz słaba forma Ficka. 

Wyn~ki - 100 m dow. pań: ćwierćfinał 
I - 1. R. MaBtenbroc'k (Ha.l) 1:00.4, 2. A
Tend,t (N) 1 :07.3. 3. Ra wIs (WB) 1 :08.5, 4. 
Dowar (I{an) 1:09.2; 11- 1. Do Lacv (Au
stralja) 1:08.5. 2. Mc I{aan (USA) 1:09.3. 3. 
Acs (Wę·,e;rv) 1:12.7; III - 1. Campbel 
(Ango) 1:00.8, 2. Wa,gner (Hol) 1:08.9. 3. 
Coutinko (BI1az) 1 :09.4, 4. SvenBson (Sz~ve
,cja) 1:10.3; IV - 1. Hreder (Da;n) 1:09.6. 2. 
Koj'ima (Jap) 1:11.0, 3. Wiklha>m (WB) 
1:11.5, 4. Szramek (Czech) 1:11.8; V-l. 
Lapp (USA) 1:09,2. Le:nikey (Węgry) 1:09.9, 
3. S'tone (WB) 1:10,4. Lohmar (N) 1:10.3. 

Wyniki - 100 m dow. Jlanów: p6łfinaił 
I - 1. Tagushi (Jap) 57.!), 2. Csik (W~ry) 
58.1, 3. Fick (USA) 58.2, 4. Fischer (N) 58.7; 
II-l. Yusa (Jap) 57.5, 2. Arai (Jap) 57.9, 
3. Lind,gren (Szwecja) 6'8.7 4. HiO'hland 
(USA) 59A. ,,, 

PÓLFIN AL Y HOKEJOWE 
B e r l i n. (Tel. wł.) W półfinało

wych spotkaniach w turnieju hokeja 
na trawie, drużyna niemiecka wobec 
18 tys. publiczności pokonała Afganów 
4:1, a Węgrzy w drugiej grze ulegli 
Japonji 1:3 (0:1). (SŚ) · . 
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KQ.n W kon-tuszu i kon-gres 
R'ozne odmiany Ko-nów i różne oblicza I{ona - A Jednak ... Kon redi,vivus -

Kon -st'ernacja ... 

Polaków, a ich mIejSCe zajmą. wcisJta,. 
ją.cy się coraz liczniej Żydzi, którzY 
już na ziemiach wschodnich i w wo
jewództwach centralnych stanowią: 
wiekszość rzemieślników. Mistrz rze
mieślniczy, wobec przepisów o nauce 
uczniów, nakładających na niego d'l1Że 
ciężary, stara się obyć bez ieł'minato
rów; zwiększenie przytem ich liczby; 
powoduje znaczne podwyższenie podat..-

Ł 6 d Ź, 7 sierpnia 
Kon Konowi nie równy. Wogóle 

gatunel~ Konów bierze swój począ.tek 
~ za~Ierzchłych czasach i wywodzi 
Się ~ Instytucji "książąt wygnania", 
czyh "koenów". \V "narodzie wvbra
nym" czczono nietylko "koenów" ałe 
i ich .potomków, którzy w rezultacie 
przybIerali nazwiska o podobnem 
brzmieniu: Kohn, Kogan, Kagan, Cohn, 
Coogan, Kahan, Cuhn i pochodne: Ka
g~t;0:v~cz, Ka1;lany, Kagany itd. Ale 
pozmej, gdy zydostwo musiało całe 
p~zybrać sobie nazwiska znalazło się 
wIelu amatorów wielkości koenów" 
i tak powstała cała galerja" zwyczaj
nych Konów,. Zwyczajny geszefCiarz 
I?dy ~ię jutro dochrapIe miljonów, jui 
Jest l szanowny (chOĆ nie przez wszy· 
stkich szanowany), i potężny wogóle .. 

STAROZAKONNY KUPIEC 
Kim był Uszer Kon? Taki sobie 

przeciętny starozakonny kupiec. O pa· 
ranteli z Szereszewskiemi czy Kawe
nokimi nie marzył, tOnu nie zadawał 
i z Thonami też się nie zadawał... Co 
robił? Byznez czyli geszeft robił, aż 
się dorobił wreszcie "Widzewskiej Ma
nufaktury". Czy pochodził od "koc
nów"? Czy należał do najwyższej ro
dowej arystokracji "narodu wybrane· 
go"?., - Ojciec zajmował się byzne~ 
zem, a nie arystokracją, w bawełnie 
robił, nie zaś w heraldyce. Gdy jeszcze 
był małym kupcem, a nie potentatem 
na Widzewie, prawdopodobnie o god
nościach nie myślał, bo syna Maksa 
posyłał do zwyczajnego jeszybotu czy 
chederu ... 

CO INNEGO SYN •.• 
Natomiast syn już nie zadowolił się 

tylko finansami - byznez swoją dro
gą, a godności swoją. Został.. tedy kon
sulem Królestwa Szwecji, komendan
tem straży pożarnej, a gdy nastały 
czasy państwowotwórcze, zajął się or
ganizowaniem "strzelca". "Strzelec" był 
o tyle pożyteczny, że dodawał w mia
rodajnych oczach "błagonadiożnych" 
poloru, że to niby wszystko dla pań
stwa... A tu akurat w ,,\Vimie" plajta 
i trzeba się układać, i o względy za
biegać, i o jaki-taki zysk dbać ... "Strze
lec" się przydał. Doszło do tego, że 
na balu "Ligi Morskiej i Kolonjalnej" 
w pierwszej parze poloneza stanął pal} 
konsul Maks Kon i jeśli nawet nie 
miał na sobie kon-tusza, to i tak wszy
stkich porwał swym sarmackim plą
sem. Cheder poszedł w zapomnien ie, 
tylko stary mełamed cO tydzień do
staje dziesięć złotych, ale nikt pTZecie 
nie może mieć za złe konsulowi Jego 
Królewskiej Mości, że o swym starym 
nauczycielu pamięta i wdzięczny jest 

e 

za wtajemniczenie go w arkana tal
mudu i kabały, .. 

Ostatecznie oblicze p. Mal{sa Kona 
wypadło bardzo interesująco, co waż
niejsze oblicze to w zależności od wa
runków wypada raz tak, raz inaczej. 
Raz konsul Szwecji, raz prawie-Ford 
polski, producent kieszonkowych sa
mochodów (których nikt jeszcze nie 
widział), raz znowu komendant pożar
niczy i działacz strzelecki - omal nie 
pierwszobrygadowiec ... A teraz z.nowu 
do tej lwlekcji przybyła jeszcze jedna. 
godności - delegat na Kongres żydow
ski w Genewie! 

GODNOŚCI I TALMUD 
Tak! Między innymi Frumkinami 

i Wajsmanami Egzekutywa z Łodzi na 
Kongres żydowski mianowała p. Ma
ksa Kona, działacza strzeleckiego. W 
ten sposób na Kongresie stadIanów i 
gaonów z całego świata za jednym za
machem i w jednej osobie będzie re
prezentowany "Strzelec" i przemysł 
łódzki, "Liga Morska i Kolonjalna" i 
król Gustaw ... Bardzo wygodna 'sytU:l
cja! Nie wiemy tylko, cz yp. Maks Kon 
zabierając głos na kongresie będzie 
przemawiał jako "strzelec", czy jako 
reprezentant łódzkiej straży ogniowej? 

A może wogóle zapomni na moment 
o licznych swych godnościach i w du
szy jego odżyją wspomnienia god:dn 
spędzonych nad talmudem?.. Raźne 
dźwięki "Pierwszej Brygady" na strz;:)
leckich paradaCh przytłumiły talmu
dystyczne wspomnienia jeszybotu, ale 

ku przem)'lsłowego. Wieś nie posyła ().I 

tam pomiędzy wybrańcami "narodu becnie dzie,ci na naukę rzemiosł. 
wybranego" umilkną. echa strzeleckie-
go hymnu i z piersi komendanta po- Należałoby zająć się energicznie 
żarnego popłynie potężną falą rodzimy przygotowaniem licznych zastępów 
"Majufes"! rzemieślników, drobnych kupców 0-

Zastanówmy się jednak, w jakiej raz organizato'rów życia gos'PQdarcze
właściwie roli p. Maks Kon jest szcze- go dla wsi i miasteczek. Ale chodd 
Ty? o przygotorwania praktyczne nie ja'" 

No, bo przecie pomiędzy celami ży~ kichś idealnych, wszechstronie wy ... 
dowskiej międzynarodówki i polskiem kształconych rzemieślników czy ku~ 
przysposobieniem wojskowem są. pew~ ców, których kształcenie je'st za długie 
ne rozbieżności, bodaj minimalne. Co i za kosztowne i którzy na wsi nie wy
robi w takim wypadku wielopłaszczy~ siedzą. Raczej potrzebne są krótkie 
znowy p. I{on? Po czyjej stronie ost~ kursy i późniejs,za stała opieka i udzie
tecznie się opowiada i czyjego interesu lanie rad i wskazówek. 
broni? A może poprostu zamyka oczy A następnie konieczne jest umożli'" 
i stuka w palce, albo sam ze sobą. gra wienie pracy tych czynników dobro
w orła i reszkę ... Strzelecki orzełek czy bytu wsi. Przedewszystkiem brak jest 
żydowska reszka? kredytu, a następnie potrzebne jest 

Czy w tej całej kombinacji p. I{on zorganizowanie zbytu. Przemysł ludo-
wygląda nienatul"alnie? wy tam, gdzie się ostał, przybrał formy: 

DLA CELÓW IZRAELA łosiemie przez lichwiarzy - pośredni'" I 
chałupnictwa, wyzyskiwanego niemi ... 

Wprost przeciwnie - wygląda jak ków, z reguły Żydów. Między ceną., 
n aj naturalniej - dla "narodu wybra- p~aconą przez nabywcę, a wyńagrodze
nego" jest to sytuacja najnormalniej- mem wytwórcy różnica jest skanda
sza. Nawet wskazane jest, aby wśród liczna i idzie ona do kieszeni pośredni
"gojów" dochodzić do jak najwyższych ka. 
godności, ale w duszy pozostać wier- . Przed polityką narodową otwiera'" 
nym synem "narodu wybranego" i dla ją się w dziedzinie zorganizowania g{)ó 
wspólnych celów Izraela wyzyskiwać spodarczego wsi bardzo doniosłe i 
swe wpływy oraz stosunki... wdzięczne zadania. Trzeba odwrócić 

Powiarzamy, pan konsul, korne n- się od metod biurokratycznych i podjąć 
dant, potentat Maks Kon wygląda zu- wielką akcję społeczną, zaprzęgając do 
pełnie naturalnie - tak, jak przYs...'l.12 niej najlepsze siły inteligencji i ludu. 
na star?zakonnego działacza... B. WASIUTYŃSKI 

Ale Jak wygląda "Strzelec"? ... 
~a. 

"Estetyczne" względy ... 

Gdzie jest chleb dla wsi 
M i ń s k M a z., 8. 8. We środę. 

5 bm., zdarzył się b. charakterystyczny 
wypadek w Mińsktt Mazowieckim . .Na 
ścianie nieruchomości p. Stanisława 
Karwowskiego przy uL Piłsudskiego 
znalazły się napisy: "Komunizm to 
wyzysk robotnika i chłopa", "Wszyscy 
pod Raclzymin", "Precz z żydo-komu
ną!" Napisy te nie znalazły - widać 
-:-. uznania w oczach miejscowej poli
CJI, bo do rządcy domu przyszedł poli~ 
cjant z żądaniem zamalowaIl'a tyci'! 
napisów, uzasadniając swoje zarządze
nie "względami estetycznemi". 

Od szeregu lat. spędzam wakacje 
wu wsi góralskiej na Podhalu. Z tego 
ciasnego punktu obserwacyjnego prag
nę wyprowadzić pewne wnioski natu
ry społeczno-gospodarczej. Rzecz zro
zumiala, że są. one dostosowane do 
warunków szczególnych wsi podgór
skich, ośw\etlają wszakże wogóle spra
wę przeludnienia wsi w Polsce. 

Gleba podtatrzańska i klimat pozwa
lają. tylko na uprawę "jarca" - owsa 
i jęczmienia oraz ziemniaków. Żyta 
Sieją bardzo mało i udaje się licho. 
Łąki i polany dostarczają paszy dla 
krów i owiec 
. Rodziny gÓralskie sę. bardzo naogół 

lIczne. Rąk do pracy i gę.b do jedzenia 
pl'zybywa z każdym rokiem. Ziemi 
zaś przybyć nie może. 

Ten i ów z największym trudem wy
syłał jednego z synów do szkół, aby 
został księdzem, nauczycielem lub u
r~ędnikiem. ~eraz staje się to ponad 
siły nawet naj zamożniejszych gazdów. 

Ludność pod-halańska jest wyjątko
wo uzdolniona. Prawie każdy góral 
jest jednocześnie z upodobania rzemie
ślnikiem. Bóg raczy wiedzieć, gdzie 

Wycinki 

i kiedy nauczył się stolarstwa, ciesioł
ki, szewctwa. Wielu ma poczucie pięk
na, zahliłowania artystyczne. Niejeden 
bierze się do prymitywnego handlu (na 
wsi Żydów prawie niema). Ale to są. 
zajęcia dorywcze i przygodne, które 
pozwalają czasami zarobić parę grolSzy. 

Jak w całej Polsce, staje przed na
mi z całą jaskrawościę. zagadnienie 
przelUdnienia wsi, z.agadnienie, które 
musi być przez obecne pOtkolenie roz
wiązane. Reforma rolna tutaj nie mo
że mieć zastosowania. Natomiast mo
gą być wyzyskane skłonności i zdolno
ści ludu. Rzemiosło wiejskie i prze
mysł ludowy mogłyby się rozwinąć, 
gdyby znalazły oparcie w inteligent
~em ki~rO\:nictwie, pomoc kredytową 
l orgal11zacJę handlową. 

Nasze prawo p'l'Zemysłowe i usta
wodawstwo podatkowe oraz ubezpie
czenia S'Połeczne wywołały katastro
falny s,padek liczby uczniów rzemie
ślniczych.. Jeżeli nie nalStąpi zmiana 
obowiąZUjących przepisów i praktyki 
administraeyjnej, w niedługim już 
czasie, zwłaszcza po wsiach i miaste-cz
kach, ujawni się brak rzemieślników-

Dzisiaj, l{icdy depesze codziennie 
donoszą o "estetycznych" wyczynach 
komuny w Hiszpanji i Grecji, no i 
kiedy się toczą procesy w Polsce o 
kwietniowe i majowe zaburzenia "este~ 
tyczne" w Krakowie, Lwowie, Często
chowie, Chrzanowie i innych miastach 
Polski, możnaby na punkcie walki z 
żydo-komuną mnilj prlejawiać poczlt
cia estetycznego. 

Dla komunistów nawet dobrze skro
jone mundury policyjne są za mało 
estetyczne .. , S. 

CzytajCie i abonujcie 
,;Jlustracie Polską" 

• • 
Z prasy zagraniczne) 

która Re~~~d~.%ećmy Q:Olk i po~i~ej . kilka ~h~ra1derYBtycznych wycinków Tysu'Ilikowych z p'rasy niemieckiej ( Der StUrnIe-rU
) 

pjada _ Mlod~ie.ż świaia~~~'1an~~ ~y~'~~~'ł~ w S t.osunku . do Żl"d?w łJia'lej flagi olimpijs-kiej. Po lewej: "Ży.dzi, a Olirrn~ 
i moraln~j łysinie" Poni.żej od'" lewej. 1 'bH o\Ve~? 1 m~t~:!alnegok Jarzma Żydów, zdr.owie oj siłę przeci wsta wiając zg'Il.iliźnie 
"No, no; bez przechwałek towa·rz:. ,,~ns ,Bz,pa.~s L . "roz. az .. wyU,{Q'nan~ .lepiej, n!~ ongiś 'W ROBj'i Sowi(}ckicj" -
nych: "Ki.oby o Żyda-ch m6wbl że to Ż~~~~ będ~ie~~::~;'n~~ '~~f:;~lr}Yf'O~Blkl~J Wż dRoB.Jkl. Sowiecki?j. .Sędzia do po'dBą~
trzeba wa'Jen'lych wa,wrzyn6 b ' " .. rmJa y ° WIS' a 'W PalcetY'llle: ,,- Nam me 
Niemczech!" _ Ty?" _ T':kr °D:;n~B't~~ l'dos:nąlkrna drzewa,.c~. 4. ":liiIp6HiI'Wal'zysze: "Ho, ho, ja także coś zrobiłem w 

" ". a. wa 'rzywoprzyslę\Sltwa 1 przysię'gę wyjawienia mają,tkowe,go". 



Polska jest bardzo szarmancka, 
Narodów prawdziwa elita, 
Szykowna i elegancka; 
Anglik się skłoni i kwita -
Bo Anglik, to prostak i cham, 
Lecr. Polak inaczej się wita: 

"Całuję twoją. dloń, madame!" 

Nic mnie to nie obchodzi, 
Lecz pewne skropuły mam: 
A nuż jakiś bakcyl chodzi 
Na twojej dłoni, madame? 

A Polska za wszelką cenę 
O zdrowię dba i higjenę, 
Łazienki lubi i wodę, 

Sławojki, wygódki, wygodę 
I bardzo bakteryj się lęka -
Lecz jest szarmancką dla dam; 
Nie patrzy, czyja to ręka: 

"Całuję twoją dłoń, madame!" 

* 
Pan Beck, jak pokrótce donosiliśmy. 

wrócił już z Ul'l oDU i będzie miał zapew
ne sporo okazji do zajmowania się nie· 
tylko sprawami Gdańska i 
aktami "przyjaźni" polsko - niemieckipj. 

lecz również Jicznemi nie · 
koniecznie polit~'czncmi wiadomościami. 
które ostatnio obiegly prasę polską. 

Katowicka "P o l o 11 j a" doniosła na 
przykład, że na p01sk[cO} wybrzeżu 1'0-
zeszla się pogłoska, ja koby minister 
spraw zagranicznych, p. Józef Beck. ku
pił willę, w której spr,rlzał wywczasy w 
Juracie na Helu, za 120.000 zlotych. 

Przed kilku miesiącami głośno było 
o przygotowywanej transakcji kupna 
majątku Polanowice na I{uiawallh. który 
miał się stać własnością rodziny Beckó\v. 
Gdy daliśmy w tej sprawie notatkę. 
otrzymaliśmy oficjalne zaprzeczenie kan
celarji ministerstwa spraw zagranicz 
nych. 

Z kół w tej sprawie dobrze poinfor· 
mowanych dowiRdujemy się ponownie, 
że rokowania o kupno Polanowi G w 
Inowrocławiu odbywały się, lecz wsku
tek pojawienia się wiadomości w prasie, 
zostały przerwane. 

* ,.Dziennik Bydgoski" apeluje do pre-
mjera Składkowskiego, aby w swych 
podrótach inspekcyjnych zwiedził rów
nież Juratę na Helu. gdzie "od szeregu 
dni stoją dwie salonki kolejowe, zamie
szkane przez jakichś dygnitarzy". ..'V 
salce jadalnej wagonu widać roznegli-

• 
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SocJał-.komuna ma a 
Nile jesteśmy w'cale złośliwi - Ci, k1órz~ zwą się "obroń ·carni pro1etarjatu" - Stare 

grzeszki doskwierają - Sn ią s'ię dawne, dobre czasy! ... 
Ł ó d ź, 8 sierpnia 

Nie jesteśmy złośliwi - ie przypo
minalibyśmy dawnych grr.echów, gdy
by nie zbieg okoliczności. Akurat te
raz ostatecznie zostało ustalone, że 
Zarzą,d Miejski będzie musiał pokryć 
blisko dwieście tysięcy złotych, zd·3-
fraudowanych z K. K. O. przez socja
listycznego "asa" Naruszkiewicza . .. 

Taki pech! Właśnie teraz, gdy so
cjal-komuna szykuje siQ do rozgro
mienia "endecji" i marzy o powrocie 
na ciepłe posadki w magistracie, zno
wu na porządek dzienny weszła tamta 
cokolwieczek cuchną.ca sprawa! C~ 
gorsze, "towarzysze" nie mogą siQ tłu
maczyć, że to była "parszywa owca", 
bo i towarzysz Haneman też brał i też 
siedzi, a gdyby tak zaczą.ć przypomi
nać inne grzeszki, toby siQ zebrał wca
le ładny bukiecik "towarzyszów", któ
rzy brali gdzie i ile się dało ... 

MAJ'łTEK •.• ROZKRADA SI~ 

To potem, a narazie geszefciki -
ręka rękę myje, a nogi zostają brudne .. 

CHUDE LATA 
A potem przyszły chude lata. Skoń

czyła siQ "towarzyska" gospodarka 
społecznym groszem i poniektórzy to
warzysze, zbyt przemęczeni pracą. dla 
dobra "proletarjatu", proszeni byli sia
dać. Siedzą po dziś dzień. W uznaniu 
ich niepospolitych zasług na polu spo
łeczno-prywatnem, sądy postanowiły 
przez kilka lat ulokować tych "ofiar
nych" bojowników na rządowym wik
cie i opierunku w okratowanych hote-
lach... I 

Towarzysze gospodarowali, rządzili 
i kradli, a miasto teraz musi płacić. 

I słusznie, poco wybrano socjali
stów! 
. Ale choć <Jbywatele nie zapomnieli, 
"towarzysze" dawno już przetrawili 
i teraz łakną nowego żeru: "Hurna! 

• N a magistrackie posadki! N a pohybel 
Stare rosyjskie przysłowie głosiło, bUl'żujom! Niech żyje K. K. O. pod za

że majątek skarbowy i w wodzie nie rządem czerwonych dyrektorów!" 
tonie i w ogniu się nie spala, lecz.. "Proletarjusze wszystkich wyznań, 
się rozkrada. Socjaliki tej carsko- biu- łączcie się i zapewnijcie "bonzom" do
rokra tycznej tradycji strzegę, i ... "dzia- stęp do społecznej forsy!" 
łają." rozmaici Hanemanowie, Narusz- Znowu zacznie się budo'''anie "ro-
kiewicze, bonzowie i "proletarjusz~" botniczych" pałacy, w których komor-
nietyle dla dobra mas robotniczych, ne ... jest trochę dla robotnika za dro-
ile dla własnej, prywatnej, "rodzonej" gie ... No wiQc, jeśli nie robotnik, to 
kieszeni! będzie mieszkał tam czerwony clygni-

Właśn ie socjalistyczna gospodarka tan z "proletarjackiego" magistratu. 
w K. K. O. była jaskrawym pl'zykla- A hołotQ na ManiQ! Dobrze mu tak, 
dem. do czego dążą. "sympatyczni" to- czemu nie dochrapał się w partyjnej 
warzysze. Statut K. K O. prze,,"idywał hierarchji jakie~oś lepszego stanowi
pomoc kredytową malym pl'zedsiQbior- ska ... Znowu w KKO. zaczną siQ cu
stwom, aby w ten sposób kapitały ko- deńka, a w "-y dziale finansowym, 
munall1e mogły obsłużyć tych, komu przemysłowym, podatkowym i innych 
pomoc jest najbardziej potrzebna... zasiądą ,.rrrobespierrry", tak zgodn ie 
Proletarjackie serce "towarzyszów" w"pólpracu.ią ey z kombinatorami, re
nie moglo się jakoś po~odzić z popi8- kinami i spekulantami. No. bo przecie 
raniem ,.burżujów" drobnych i .odrazu "proletarjuszom" też coś się należy ... 
przylgnQło do tych grubszych. 

Dla rzemieślnika nie było kredy- PORóWNANIE _ 
tów, bo. Poo~(~ziela!lO spekulantów. i I Wsr.ystko to ziści się. Jeżeli Łódź 
do.słow~lle m~ljon~~·o,,:. No, a ? s~ble da się nabujać na "proletarjackość". 
tez "p101etal'jusze me zapommah... I hędzie tak, jak w Pahjani"<:ach, gdzie 

" ... My na gorie wsiem burżujam sezonowcy strajkują, 1)0 im "oc.iali~d 
mirowoj pażar razdujem! ... " nic chcą przyznać tego, co "burżuje" 

żowane do ostatnich granic towarzystwo. 
siedzące przy sŁole. zastawionym butel
kami i kryształami" . 

Gdyby chciano wszystkie te ,.obycza· 
je" kół uprzywilejowanych w Polsce wy
t~pić. musianoby w tę dziedzinę włoiyć 
mnóstwo pracy i - na niejedno się na· 
razić ...... 

* Prasa pols.ka donosi z oburrzeniem. te 
nowa rekordzio<tka świata w biegu na 100 
metrói\', Amery·kanka Stephcns, która ode
brala rekOM \Valasiewiczównie robi wra-

tooie mężczy'Z'ny, goli twa,rz i jest wogól'e 
koubko\\"o podejrzana. Wedlug tychże in
formacyj ró\ynie.ż i finalistka tego biegu 
Kiemka Dillinger ma przypominać wyglą
dem raczej mężczyznę, niż kobietę· 

Hm... A czy nasza "'alasiewiczówna 
wy.gl.ąda ta,k bardzo kobieco? I czy przy
,padrkiem taikże nie goli lekkiego ciemnego 
zarostu na twarzy? 

Kto ,,-i e, czy na przyszlej Olimpjadzie 
nie będzie trzeba oboik konk·urencyj mę
s.kich i żells'kich wprowa-dzić nacrto kon
,ku.renc.ie nijakie. ("Prosto z Mostu"). 

w innych magistratac~ dawno. p:zy.o 
.znawali. I będzie tak, Jak w PI?t~k~ 
wie, gdzie socjalistyczna ra~ll: mleJsk~. 
żyłuje sezonowców sprawn.IeJ ?d naJ-' 
gorszego "kapitalisty" ... Juz .0111 to pow 
trafią zupełnie fachowo! A l1lec?-by po-< 
tem robotnik spróbował brykac - .. od
razu wyjada argumenty o re.ak:JI, o 
ub'udnianiu towarzyszom-SOcJallsto?l 
gospodarki. Bo, "t.owar~ysze" nie mają. 
czasu zajmowac Slę taklem głupstw~m, 
jak sezonowe roboty i ilQdza roootm~a 
_ są ważniejsze sprawy na głOWl~.: 
\V kasach dzi,,,nie pusto, a przeCIe 
trzeba dla towarzyszów - bonzów 
jakiś tam domek wybudować ~e 
społecznych pieniędzy, czy zaldadZlk 
kąpielowy zmontować? !Sdzie ceny są. 
takie iż cham, zarabIający parę zło
tych, 'nie wejdzie i S\\'oją I;>otem.śmiel"
dzącą osobą nie zdegustUj ~ d,~hkatne
go powonienia "towarzy.sz?,w ... 

Grabit' nagrablennoJe! 
Używały burżuje, psia ich twarz" 

a tera na nas kolej - na nas "wo
dzów" proletarjatu. Z drogi od kas 
komunalnych i innych kas! 

BONZOWIE ROBOTNICY 

Ech to czasy!. .. I Kasa Chorych i 
Kasa I{omunalna stały do dyspozycji.
A teraż co? Robotnicy, nie dajcie zgi
nąć w nQdzy towarzyszom-bonzom! 
Patrzcie, już im na,vet na porzą.dną. 
wódkę nie s·tarczy - muszą. pić zwy
czajny monopol ... 

Skandal! 
Czas do K. K O. wprowadzić na

stępców .,tmyarzysr.y" Narusr.kiewicza 
i Hanemana! Najwyższy czas! .. . 

ha. 

Morderstwo polityczne 
Cr.erniowce. (PAT). Wielkie 

wrażenie ",,",,ołał fakt zamordowa
nia w parku miejskim członka 
prawicowej organizacji młodzieży, 
studenta teologjj Gl'igora oraz ciQżkie
go poranienia ucznia liceum, Leifassa. 
Młodzież, którą o~arnQło wielkie wzbu
rzenie, twierdzi, że zbrodni dopuściły 
siQ elementy komunistyczne. Należy 
dodać, że niewykryci sprawcy, poszu
kiwani przez wladze policyjne, doko
nali s'"ego czynu w najruchliwszej 
części parku, na oczach licznych prze
chodniów. 

Złoty krzyż z.asługi 
War S z a w a (PAT) Prezydent 

Rzeczypos.politej nadał złoty krzyż za,. 
sługi ks. pTałatowi \Vacławowi Bliziń
ski emu, proboszczowi parafji w Lisko
wie (woj. łódzkie), za zasługi na polu 
pracy społecznej . 

.,laba· nogę podstawia.u" rami Stronnict~a Narodowego, a mię-I domo dobrze, że Legjoniści za nic nie 
dzy frontem zydo-komuny. Swego chCieliby się narar.ić na podejrzenie, 
frontu ŻydZi są pewni. Tam nikt ni- iż odegrali rolę narzędzia w rękach 
komu w drogę wchodzić nie będzie. W żydowskiej polityki. Między innymi ze 
jednych okręgach będą wystawione strony Legjonistów mial być wysunię
listy żydowskie i na nie głosować bę- ty zarzut, że osoba p. Wilkońskiego w 
dzie komuna i skomunizowani socjali- tym komitecie uzasadnia wszelkie po
ści. \V innych znowu okręgach wysta- dejrzenie, iż cała akcja tego komitetu 
wione będą "czysto polskie" listy so: jest robiona na obstalunek przemy
cjalistyczne, na które glosować będą. słowców żydowskich, nienawistnie 00-
zamieszkali w tych okręgach ŻydZi i noszących się do sukcesów Stronnic
komuniści. Obawiają się jednak, by twa Narodowego w Łodzi. Gdyby te 
Stronnictwa Narodowe nie skupiło na podejrzenia okazały się słuszne a wie
s,,"o,ich .listach wsr.ystkic!l glos ów Po- le przema,yia za tem, że są slu~zne, to 
lakow I dlatego pragnęlIby, aby b~'ło organizatorzy komitetu nieistniejącego 
jak najwic:cej list, ochrzczonych jako "sanacyjnego" .,Zjednoczenia świata 
polskie, bo wtedy Polacy będą zdezo- pracy" zasłużyliby sohie na nazwę 
rjentowani i głosy ich ulegną l'ozbiciu. znacznie ostrzejszą, niż ,,\\'ojtki ży-

.,~Ro'bo<ta" na o·bstalunel;; fiydo 'Wski - Zwiq.'~ek Legjonistów 
~eciw "s·anacyjnen1;u" kO'łnit etowi wyborcze'łnu - Gdy ko

nia kują ..• 
Ł ó d ź, 8 sierpnia 

Z ciężkim trudem, w pocie czoła 
i z chrypką. w gardle udało się naresz~ 
cie posłowi Wadowskiemu skłecić 
"sanacyjny" komitet wyborczy dla wy· 
borów do łódzkiej rady miejskiej. Nad 
samą. nazwą komitetu radzono coś ze 
dwa tygodnie,. aż wynaleziono nazwę, 
która na terenie Łodzi i w obecnej 
atmosferze działa, jak gaz rozwesela· 
jący. Bo któż nie uśmieje się, że akV
rat "sanacja" idzie do wyborów w Ło~ 
dzi pod firmą "Zjednoczonego świata 
pracy". 

Gdzie jest ten zjednoczony "sana
cyjny" "świat pracy"? Kto słyszał 
kiedykolwiek o nim? Gdzie wogóle 0-
glądać można robotnika czy pracow
nika umysłowego, któryby chciał mieć 
cośkolwiek z tym śmietnikiem, jaki 
pozostał w Łodzi po pogrzebie B. B. W. 
R., do czynienia? Czy to ma być pla
gjat ,;Wspólnego Frontu"żydo-marksi
zmu? Byłaby to zabawna karykatura 
do przysłowia: "Gdzie konia kuj~, tam 
żaba nogę podstawia". 

TEŻ CZLOWIEK PRACY 
I któż to. maszeruje na czele tego 

"Zjednoczonego świata pracy"? Jako 
pierwszy kroczy poseł Wad o w ski. 
Pewnie dlatego, że reprezentuje on 
najżmudniejszy i naj cięższy rodzaj 
lJI'acy w Polsce, polegający na odbiera-

niu co miesiąc tłustych djet poselskich I 

i na głosowaniu dwa lub trzy razy w 
roku za pełnomocnictwami dla rządu. 
Gdzieindziej napewno nie uznaliby go 
za przedstawiciela świata pracy, ale 
w gronie "sanatorów", wśród samych 
amatorów lekkiej pracy a ciężkich za
robków, p. Wadowski może uchodzić 
za człowieka pracy. 

Drugi zkolei wódz "sanacyjnego" 
"Zjednoczenia świata pracy", to p. 
\V i l k o 11 S k i, kierownik administra
cyjny w fa]Jryce Scheiblera. Ten pra
cuje solidnie - nie można nic powie
dzieć - ręka mu nieraz porządnie 
mdleje od przybijania pieczątek z wy
powiedzeniem pracy w ks.ią.żeczkach 
robotniczych. 

W SLUŻBIE żYDÓW 
Powstanie tego śmiesznego komi

tetu wywołało nawet w sferach nie
lIcznych i uzależnionych zwolenników 
"sanacji" niechęć i oburzenie. Ludzie 
rozsądniejsi zdają sobie sprawę, że 
cały ten komitet ośmiesza tylko i dys
kredytuje "sanację" na terenie łódz
kim. A są. i tacy, którzy ~upełnie jasno 
i wyraźnie opowiadają, że komitet ten 
służyć ma Żydom za narzędzie do roz
bijania gruntu narodowego w Łodzi. 
ŻydZi wiedzą, że walka wyborcza w 
Łodzi rozegra się między frontem na
rodowym, maszerującym pod sztanda-

Listy "Polskiego Komitetu Wybor- dowskie". 
czego Zj~dnoczonego Świata Pracy" 'Wobec tych nieporozumień w łonie 
wyglącla~ ~ęd~ w tyc~ wan~nkach, b~:-- grup i grupek . które wyhodo,,,ały się 
?zo po~eJl zan~e; ~:d.zle mozna U" ~zać pod skrr.ydłami kwoki B. B. W. R., po
Je za hsty d~" e;~?,Jne, WYPUSz,cz~~e wstanie "sanacyjnego" komitetu wy
n~ obstalunek Ż) .d~w, dla ~pro" ad,~ ~- borczego "Zjednoczonego świata pra
ma ~ błą·~ WybOI ~ow polsinch: ~odeJ- cy" nie oznacr.a jeszcze, że ten komi
rzem.e tak~e ?ę.dz1e tem. bardzlej .. uza- tot będzie działał. Z dnia na dzieil bo
sadr.llone, ze JUZ teraz wl~dom~, ~z o~- wiem pogłębia się wśród poważniej
gamzato~zy ~ego ,,~an.acYJl1ego l\.oml- sr.ych zwolenników obecllPgo reżimu 
tetu zabIegają o plemądze na wybory przeświadcr.cnie, że w chwili, gdy za
u przemysłowców. nosi się na walny atak zjednoczonego 

LEGJONIśCI ODMóWILI 
Jak słychać, doszło już do nieporo

zumień między Związkiem Legjoni
stów W Łodzi, a organizatorami tego 
rozbijackiego i obstalunkowego komI
tetu wyborczego. Podobno LegjoBiś~i 
kategorycznie odmówili wydania ode
zwy wyborczej, nawołują.cej do popie
rania list tego komitetu. Pogłoski te 
wydaj~ się prawdopodobne, gdyż wia-

frontu żydo-komuny, maszerującego 
wprawclr.ie oddzielnemi kOlumnami, 
lecz pod wspólną komendą. nie wolno 
czynić nic takiego, co w jakikolwiek 
sposób mogłoby osłabić front żywiołów 
reprezentujących Naród Polski. \V ta
kich warunkach każda próba rozbicia 
jednolitego frontu Polaków równałaby 
się zdradzie w obliczu wroga. Tylko 
n:,,-jmity żydowski~ lIł!t8&-..ł):Ozwolić so
ble na taki krok. ' l_ ,-,-,'''_. ~ J 



e 
ŚWIAT KOBIETY 

Na przełomie 
Już się ma niestety ku końcowI la

la. A szkoda! Jak to rozkosznie było 
hasać bosemi nogami w sandałkach 
i obnosić opalone plecy, ramiona w 
płótnie plażowych sukień. Ot, krótka 
była radość z lata i z słońca. A teraz 
do okień puka kumoszka-.iesień, przy
chodzi nieproszona i mówi zafrasowa
nemu człowiekowi: wróciłam. 

Koniec urlopów I Dzieci przygotuj
cie się do szkoły! Mężczyźni do pracy! 
A kObiety? 

. . Kobi~ty wracają i do pracy eo
dZIennej l do tysiąca kłopotów. Dopro
wadzenie do porządku mieszkania po 
letnio-molowym (od moli) śnie, dopro
wadzenie do porządku garderoby -
oto najgłówniejsze z kłopotów kobiety. 

Mężczyźni mają zadanie ułatwione 
jasna marynarka latem, ciemna w 

zimie; ta sama dopóki się dokument
nie nie zniszczy. A my ... 

Któż, ach któż nas wyzwoli od ka
pryśnej tyranji mody? I I czy tego 

0>'t.atni model kapel'l18Za na przejściowy 
JesIenny sezom z d·u,żem kolor<YWElIIIl pió-

r em. (Model Agnes). 

pragniemy naprawdę? Wracamy po 
urlopie od tualetowych trosk - do
prawdy zbyt krótko-trwałym - i po
korne, chętne śpieszymy wpakować 
g/owę w jarzmo. • 

- Co nowego? Jaka będzie moda 
na sezon jesienno-zimowy? Czy roz
szerzane ramiona przetrwają do kar
nawału? Czy filce są jeszcze czy już 
modne? A opalenizna? Czy wypada 
~osić opaleniznę? Bo podobno w Pary
zu ... (Nie troszczcie się panie, właśnie 
w Paryżu mają teraz wiele innych 
zmartwień). 

Narazie powiem krótko: Jeżeli ko
goś bardzo swędzi portmonetka, niech 
sobie kupi nowy kapelusz. Kapelusze, 
jak wiadomo, posiadają magiczną 
właściwość odmładzania znacznie od 

ZaWlSze modny berret na'krY'ty woa'llką two
rzy efektowne na,krycie głowy. Model Jean 

PatO'u). 
(Wszyst,kie fotogr. "Foto O'ora, Paria). 
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ZAKTUALIZOWANE PRZYSLOWIE: 
Karabin noś 
I przy pogodzie, 
Bo to już teraz 
Tak jest w modzie. 
Chcesz z ~ą.siadami 
W względnej żyć zgodzie -
Karabin noś -
I przy pogodzie. 

PODRÓ! DYPLOMATY: 
Ozi.siaj jest w Londynie :....: 
Jutro znów w Berlinie, 
To w Jerozolimie, -
W Sztokholmie lub Rzymie, 
To znów w Kopenhadze 
To w Wiedniu, to w Pradze -
A czasem z fatygi -
Jedzie wprost do ... Rygi. 

REKOLEKCJE WALEREGO: 
Ro~myśla w zadumie 
Sławek na zagrodzie -
Roniąc czasem łezki, 
Jak "Polak po s z k o d z i eH. 
Na nic już jednakże 
Płacz ten dziś się zda nam "
Chyba może jako 
"Krople" V.'alerjana. 

-~PRAWNIENIE ADMINISTRACJI: 
Aby 7lIllniejszyć cyfrę 
Polskich męczenników, 
Mówi się o f u z j i 
Wtelu okólników. 
Skutki? - Niewiadomo. 
Lecz wiemy z praktyki, 
Że z najlepszej f u z j i 
Można s t r z e I a Ć ... byki. 

W ZWIĄZKU Z PARYLEWICZOWĄ: 
Na nic się nie zdały 
Listy - przesyłki, . 
Że jest niewinną 
Że ... przez omyłkę = 
Wszak zdawiendawna 
Wiedzą sąsiedzi -
Na czem i z a c et 
I gdzie kto a i e d z i. 

OLIMPJADA: 
Lepiej więcej czynić 
Aniżeli gadać -
Toby nie potrzeba 
Potem olim - b i a d a ć. 
Trudno jakiekolwiek 
Sukcesy atlecić -
Gdy zamiast atletów ~ 
Sa, lekko - a r t r e c i. 

M<sa.mitna czapeczika spięta dwiema du
żerni sz.pihkami. Obfita wcalika dodaje 
U'l'O'ku calośc,i. (Model J ane Blancho·t). 

Przepisy i rady na czasie 
Kapusta włoska na jarzynę. Młode ści

słe gló\"lki kapusty \vloekicj oczyścić z 
wierzchnich liści. KaMą glówl<ę przekroić 
na cz.tery części, włożyć <lo <lużego rondla, 
zalać zimną woda., za,gotować kilka razy 
bez przy,krycia. Wyjąć z wody, ·osączyć. 
Dać do rO'll'd,la tyle lyże,k masrla, ile mamy 
,gtówek kapusty, wlać trochę e.sencjonal
nego rosolu, al,bo buljornu, \\ lożyć kapustę, 
dusić na wolnym ogniu godzi·nę, U\\'aża
jąc, aby się nie 'Przypaliła. Dolewać r060-
'ru w lIIliarę po'trzeby. Gotową kapustę wy
i'ąć na oikrą.~ly pólmisek, ust.awić go na 
pa;rze, przyikryć mis'ką, żeby kaput3{a nie 
wysty;gta. Od·dziel'nie zasmażyć ~yżkę ma
sła z łyż·ką mą.ki, wlać SO<5 spod kapusty, 
zago({)\\'ać mieszając. Oo,prawić .s 0S solą, 
cUlkrem, dodać sporo siekanej zieleninki. 
u.smaży ć iyle malrch o\\alnych grza·ne
czek, aby starczylo na otoczenie ,,\ iCllcem 
.p6lmiska. Na \\ydaniu oblać l,apustę so
sem (sos powinien być g~sty), pl'zyl.Jrać 
z·ręcznie grzanecz,kaJIni. 

Kapusta włoska z masłem rumianem. 
Mło<le nied'uże glówlki wloskiej kapusty 
obrać 'l '\V'ierzchnich li śc i, włażyć do Q·bii
tej zimnej wo·dy, obgotować bet pl"Zykry
cia, wyjąć z wody, osączyś. \nożyć ka
ptlS'tę do rO'lldla, zalać wrzącą wo·dą , dając 
jej tylllw tyle, !lIby przyik.ryla kapustę, wlo
:tyć ,ly ;i;kę masla, lyżlkę c'u'kru, trochę soli, 
gotować na wolnym ogniu X godziny. Go
tową k:lpustę wyjąć łyżką dur.szla,kową z 
wody, osączyć bardzo sta ra.nni e, ulożyć na 
okra,glym pólmi6lku wysIanym kilkakro't
nie złożoną serrwetą. Oddzielnie 'po·dać w 
sosjerce mas,ło z bulecz,ką przClSmażone na 
ru·miano. 

Kapusta zwyczajna z jabłkami. Uszat
·kować drobno dużą, ścisłą glowę kapu<5ty, 
oczyszczając ją poprzednio z wierzchnich 
liści. 

Skrajać drobniutko dużą ccbulę cu'kro
wą i 15 <lk słoniny, ",tożyć razcm do ron
dl,a, przesmażyć, nie rumieniąc, Y. kg win
kowa,tych ja,blek obrać ze ",kórki, prze
ikroić, wyd·rą.żyć środJd, pOIkrajać na cien
kie plasoie'l'ki, rzucić w zasmażoną sl'()nin~ 
z cebulą, :podlać ildl1koma łyż,kami .osoł,u z 
dodatJkiEllIIl 2 kostelk, albo łyżki buljonu. 
Gotować tę zaprawę 5 minut, poczem wło
żyć w nią doskOOlale odciśniętą z wody ·ka
·pustę, wymieszać, wsypać łyżeczkę so'li i 
du.sić lI1a wolnym ogniu godz·inę. 

Po upływie tego czasu <l{)pra \\'ić kapu· 
stę do smaku cu·krem, solą, dodać tro·chę 
Skruszonego drobno majeranku, oprószyć 
o wierzchu łyżka" mą.ki pszennej, wymie
szać, przY'kryć i ws-1a wić do piecyka, gdzie 
powinna stać przynajmniej godzinę, du
sząc się bardzo powoli. Wy'dawać, ja'ko 
dooatek do schabu, pieczeni,pieczonych 
kacze.k lub gęsi. 

Kapusta kiszona na sałatę. Kapuetę ta
ką ,przyrządzamy w niewiel'kiej ilości. 
r ajlepiejkwasićj ą w dużym kamiennym 
garn.ku. Ścisle ,glowy białej kapusty o·czy
ścić z \vierzchu liści, po.szathować bardzo 
cieniu!.ko, ourzucając starannie g·łąby. Na 
każdą gło\\'ę 'kaputi'ly \\'Ziąć dwa ć\\i.kło
we buraki, upiec w piecyku. jak jaMka, 
obrać z " 'ierzchniej l3'k6rki, po.krajać w pla_ 
stcT,ki. Układać w ·garnku kapustę nie
wiel'kiemi wars'lwami, u.gniatać, posy,pać 
solą wymieszaną z ikminkiem, przykrywać 
"'ar8'twą krajanych bu·raków. Po wypeł
nieniu gaT1n.ka <lo Y. za\vartości zalać ka~ 

nich starszych kost.iumów i komple- ')Yustę wrzącą wodą, da ią,c jej t y liko tyl'e. 
tów. Nawet takich z przed dwóch lat. aby objęla kapustę. Postępować tak,' aż 

do wype-Inienia naczynia, zalewając wrzątJ 

A już napewno sprawiony tej wio- ,kiem, jaJk wy1żej. 
sny tailleur, trois quarts czy trykoto- Garne:k wY'Pehlio:ny lkapus-1a"o!kry ć k'8o., 
wa garsonka, będą wyglądać i ele- wal1kiem lPł6tna, 'Postawić 'W cie.ple ku-
gancko, i wytwornie przy nowym ka- chenne-m na ,przecia"g 10 dni. Po 1],p lywie 
pel uszu. tego czasu kapusta będzie j'u't wFażnie 

Niedrogim ko~ztem możemy nadać fermentowała, wtedy należy zrzucić 
ubiorowi piętno aktualności przez od- ~ wierzchnią warstwę, okryć !kawałkiem 
powiednią hutonjerkę. Pęczek jesien- ~~ , ./". V ,.1, płótna, ~yiłl()żyć doo:1kiem i p'rzvoCisnąć ka-. 
n.ych liści, J'arzębiny, drobny. ch rdza.- ' v~. mieniEllIIl. Przechowywać w chłodnej, 00-< chej śpiża.Tni. 
wych chryzantemów ... Może to nawet \IJL "' .. ~ KapuBIta ikwaszo'na z bura,kami ma 
być naturalne, ale lepsze - sztuczne; l-f. 0- - " 'P'iękrny TÓŻOWY lko10r i slodycz, !k"tórą 'przej-
nie krusz~7 siQ i nie grozi powalaniem W i e r s z e: Stanlsła'.1 SoJeckl. II t l Wit muje od buraków, jest 'wyśmiernHa na sa-
klapy żakietu. Efekto'wnie _ jak za- u s r o w a: old Gawęcki. ła'ukę, oryginalna i bogata w ekladnilki od. 
wue - może odm~fuić ~a~z@y~········ ••••••••••••••••••••••••• ~.~ży~ze. Przyn~Hj~ ul~~ ~d~. 
kostjum, komplet dobranych rękawi- świeżeniach wiosennego kompletu - I Co jut prawdziwa I pełna jeSienno-! m:r .tylko tro;chę .wyborowej oLiwy nicej ... 
czek, szalika i torebki. Ręczę, że po otrz ... ·mamy sylwetkI> dostosowane d' d' .. Lo_ sk1&J. BU1r8lkl UlO'ZIlH "za ~kować droa:Jnillt-

J '" Y o zdlI!l0ńwa mo a pr.:&Yn1esu~. o ww.u za t y- l ko,. dod~'\'o(. .d' <,.I.,.!\ 7. ·kL." u"tv, albo 
takich drobnych w gruncie rzecvy OU . przejściowego sezonu. Złe Ć d J _ . u,zy\\'a rJ~,.. k Jal .. ) I.JW) C~l. 
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tó~ nazwał razu pew~ego San j,pi- Grube, tłuste ciała, osoba przy OSO- nież, najważniej ze dla tych "róż jery- absolutnie nie są. w stanie zakryć ~ech 
P r z e m y s ł, 8. 6. Jeden z litera-I DWIE PLAżE - DWA ŚWIATY Wody się tu mniej łaknie, słońca rów-I które niestety to mają do siebie, że 

śmlenną. rzek.ą. I słus.zme. Kto z. par: bie, rejwaCh i zamieszanie, a przede- ch<lńskich" to możn<lść zaprezentowa~ rasowych. Im wyżej brzegu, powiettze, 
ku prze:ffiys.kleg<l .spoJr~y. wzdłuz tej wszystkiem morze odpaąków i papier~ nia innym żydkom nabrzmiałych plaże i woda czyściejsze. Tubylcy JiIi~ 
malowmczeJ rzekI, najWIększego do- ków to oczywiście żyd<lwska plaża. wdzięków i nowego fawnu kostjumów, śmiecą, nie krzyczą, nie obnażają. si~ 
p~~Wi~y,tmze~umie~emza~ ~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ z~~~zumiuem~zyst~ązd~ro-
waży, że barwna wstęga Sanu układa dziejstwa niewielu upalnych dni. Kie-

się w litery podpisu. San nie czekał, WakacYJ·na podro'z· kro' la Edwarda VIII dy wzrok rzucimy na San, znów przy ... aby go nazwano, sam się nazwał. 0- pomina nam się ... JOl'dan. Łodzie peł-
becnie wre nad jego brzegami praca. ne Żydów i zakrzywionych nosów, 

Prawe i lewe wybrzeże znajduje się d'.' l k tycl'l·e. \i\TedłuoO' d<lnl'esl'en' "Sunday Ex- Dwie Reginy i dwu Mojżeszów nawet 
W • "Z' . ś· W b V\T dniu zlsieJszym kroI angie s 'i .~ .. ółk' h ma za-"remoncIe. gornej czę CI y rze- press" jacht "Nahlin" odwiedzić ma me przeczuwa, ze sp a lC 
ża Kościuszki usuwane są. szczątki Edward VIII rozpocząć ' ma swoje wy- Oslo, Kopenhagę, Sztokholm i Gdailsk. szczyt umieszczenia w polskiej gazecie 
zi~mnych wałów fortecznych i tereny, wczasy, w gronie zaproszonych gości, Możliwe jest, że jacht króla Edwarda (foto gr. druga od lewej). 
gdzie zresztą nigdy żadnych walk nie na pokładzie wspaniałego jachtu VIII odwiedzi Gdynię, tem bardziej, 
b~ło, zamieniają się dzięki Funduszo- "NahIin", postawionego mu do dyspo~ że monarcha angielski interesuje się "KRÓL" SANU JASIO GALIKOW'SKI 
WI Pracy w piękny buduar - miejsce z·,ru'o t"m naJ·młodszym i zarazem naJ·- I "Teszcie o jednej jeszcze osobie 
spac ' . ypoc k' d zycji przez angielską. miljonerkę, lady J .. J l . . • J . G l·k 1.: erow 1 w zyn ow... nar o u bardziej now<lczesnym portem na na ezy wspommec. aSlO a l ows~, 
"wybranego". Robotnicy tu zajęci, to Yule. największy oryginał Przemyśla, w zi-
przeważnie młodzież, która korzysta Trasa wycieczki wakacyjnej króla Bałtyku. mie pilnuje porz~dków na jezdniacn 
ze sposobności i daje się łatwo w gru- Edwarda VIII uległa już dwa ra;r,y Ogł<lszono już tl'zymaną. dotychczas w śródmieściu, odbiera defilady, karci 
pie uchwycić na błonę fotograficzną. zmianie. Przejazd' - w tajemnicy listę go- przekupki, iJ?kasuje doraźne zapomogi.. 
(na. górnem zdjęciu po lewej). Kiedy z Southampton na ści, którzy odbędę, po- \i\T lecie zupełnie się przeobraża. Tego 
młodzież biedniejsza ciężko pracu.ię, Morze Śródziemne dróż· z królem na roku wystarał się o czarny mundur, 
inni, którzy zaszczytu pracy z braku i Riwierę francu- jachcie. na piersiach umieścił parę abisyńskich 
miejsca dostąpić nie mogą, lub jej na- orderów i cały dzień urzęduje nad Sa-
razie nie potrzebują, k<lTzystają z po- nem. Pełno jego komend koł<> robotni-
wieŁrza, wody i sł<lńca. Plaże dzikie ków, krzyku na półnago kąpiących się.. 
i rzeczywiste w oblężeniu. Sam wody nie używa. NaJeży do tych, 

"CYGAN I DURE~" 
Po orzeźwiającej kąpieli dobry jest 

odpoczynek na przyniesionym z domu 
. kocu. Siada się na nim, posila, lub 
t~ż czyta, albo gra. w "cygana", "dur~ 
nia" czy "tysiąc", trzy sp<lsoby łatwe
go i niewinnego "obchodzenia" się z 
kartami. Oto jedna z takich grup, q
zdóbiona rodzimą "rusałką", pozuj ąca 

. ,.Orędownikowi" (fotogr. czwarta). 

Dwie konfiskaty 
War s z a w a, 8. 8. \V tych dniach 

wydział VIII kuny s,du okręg<lwego 
w Wuszawie zatwierdził skonfisko
waną. w czerwcu broszurę narodową. 
p. t ."Jak poprawić dolę polskiego ro
botnika i chłopa", wydanę, przez p. J:a~ 
niną. Giertychównę, dopatrując się w 
treści broszury przestępstwa z art. 170 
k. k., t. j. rozpowszechnianie fałszy
wych wiadomości, mogących wyw<lłać 
niepokÓj publiczny. Wobec tej decyzji 
sądu należy się spodziewać procesu, 
na którym szczegółowo dowiemy si .. ~, 
co w broszurze jest fałszywą. wiado
mością. 

Na marginesie zaznaczamy, że w 
maju br. została skonfiskowana w Pel
plinie głośna książka historyczna J ę
dl'1.:eja Giertycha "Tragizm losów Pol
ski" i której konfiskata nie została do
tą.d uchylona, ani też nie wytoczono 
j~zcze procesu ka.rnego. S. 

o ślubowaniu jasoog,órskiem 
akademikló'w 

Historyczny akt ślubowania mło
dzieży akademickiej dnia 24 maja br. 
przed cudownym o)).:tazem swej Pa
tronki na Jasnej Górze, doczekał !Się 
miłego oddźwięku w postaci książki 
p. t .• ,Ślubujemy", wydanej w tych 
dniach prz&Z Instytut Wydawnictw 
Różańcowych w Toruniu. 

Książka. ta na 70 stronach pl'1.:ynosi 
wiele mateT.iahi dokumentowego, za
wierając m. in. listy ks. biskupa Szl:'ł~ 
gowskiego, O. Gen. Piusa Przeździec
kiego i in., wyci~gi z ciekawszych ar
tykułów prasowych, opis samej uro
czystości. 

Najwięcej miejsca zajmują. prze
mówienia przedstawicieli młodzieży 
akademickiej, wy-głoszon& podczas pa
miętnej uroczystej akademji na placu 
jasnogórskim. 

Książka ta będzie nietylko miłą. pa~ 
miątką dla 100 tysięcy uczestników 
podniosłej uroczystOŚCi ślubowania, 
ale i cennym dokumentem pl'zeobrażell 
moralnych młodego pokolenia. S. 

Minister Cooper Lady Cooper 

r ~-'- '~ 
. l 

Luksusowy jacht "NahIin", na którym monarcha Wielkiej Brytanji spędzić 
chce wa kacje. 

ską, via Gibraltar, okazał się zbyt ry- Oto ich nazwiska: lord i ]ajy 
zyk<lwny ze względu na wojnę domo- Mountbatten, minister wojny DuH 
wą. w Hiszpanji. Projekt drugiej trasy Cooper i lady Diana. Cooper, lord i la
po Adrjatyku i odwiedzenia Jugosła- dy Brownlow oraz lady Cunard. 'tV 
wji i Grecji stanął pod znakiem zapy- charakterze prywatneg<l sekretarza 
tania ze względu na awantury komu~ króla jedzie sir Godfrey Thomas, a ja
nistyczne w Grecji i napięte stosunki ko ochmistl'1.: sir John Aird. 
tego państwa z Jugosławją. Trzeba dodać, że minister DuU 

Ostatni projekt przewiduje skiero- CoopeT uchodzi za Wielkiego przyj a
wanie jachtu "Nahlin" na wody bał- ciela Polski i Polak6w. 

Na marginesie Berezv 
Prasa czerwonego "łrontu ludowe

go" 00 wiosny b. gorliwie zajmuje się 
obozem izolacyjnym w Berezie Kartu
skiej,. domagając się Jego zniesienia. 
Przeż dwa lata, kiedy ~zlakiem Berezy 
maszerowali działacze narodowi, wte~ 
dy sprawa ta w "humanita;rnych" ser
cach patentowanYl!h członków Ligi 
Praw Człowieka. i Obywatela nie bu
dziła zbyt wiele zainteresowania. 

Dopiero, kiedy po dzikich harcach 
band komunistycznych na ulicach 
Krakowa , Lwowa, Częstochowy "także 
i czerwonym towuzyszom przyszło ta.~ 
kosztować przyjemności Berezy Kar
tuskiej, przypomniano sobie tę sprawę, 
ba, nawet o niej się codziennie szeroko 

liczne wyda.wnlctw& "czerwonego fron
tu" rozpisują., kiedy w okresie gdy 
członkowie Stronnictwa Narodowego 
p o r a z d r u g i szli na kilkomiesięcz
ną zsyłkę do obozu koncentracyjnegł, 
nie raczyli nawet wzmianki tej spfa.. 
wie poświęcić. 

Twarde słowa nasze pod a.ctTesem 
czerwonego frontu są. postokroć uspra.
wiedliwione, bo tylko my jedni odrazu 
zajęliśmy konsekwentne stanowisko 
w ęprawie Berezy za pośrednictwem 
Klubu Narodowego w poprzednim Sej
mie, w naszej prasie i na zebraniach. 

Członkowie Stronnictwa Narodowe
go pp. Pa.eholezyk, Bartyzel, Kolasiń
ski bYli dwukrotnie po kilka miesięcy 

t~ ____________________________________________________________________ _ 

C<l się kąpią d,ya razy w życiu. Jedną. 
kąpiel po chrzcie już odbył, a do d~
giej po śmierci wcaJe mu się nie śpIe
szy. Dh1go jeszcze myśli rozweselać 
Przemyśl swoim humorem (fotogr. 
trzecia od lewej). 

SAN SII: WYLUDNIA" 
Dziel} szybko się kończy. Robotnicy 

ooch<ldzą, brzegi pust<lszeją i tylko 
trochę łodzi i kajaków sunie ku Krasi
czynowi. San się wyludnia. Za godzi
nę znów wszystko spotka. się na kor
~i e. Zresztą zaczęły się chłody. Zycie 
"Taca z nad "piśmiennej" rzeki do 
miasta. IDEM I 

w Berezie. Rekord krótkiego pobytu 
w Berezie nie przypadł w udziale n3o
rodowcom, a tylko członkom czerwo
nego fr<lntu, rzekomo ludowego. Ta" 
więc tow. Machaj z O. K R. P. P. S. 
z Brzeżan gościł zaledwie 1 dzień w 
Berezie. 

Członek Stronnictwa Chłopskiego 
(grupy Ledn<lcha) Zygmunt Budulski 
z Radomia przebywał kilka dni w <>bo
zie izolacyjnym, podobnie jak i niejaki 
Bundowicz z Baranowic2. 

Przecież niedawno zwolniony z Be
rezy działacz narodowy dr. Mech, tylko 
jako "zakładnik", bo był "prezesem, 
a. nie parobkiem", przebywał 6 tyg<l
dni, a. p. Franciszek Jelonkiewicz na..
dal jeszcze w Berezie przebywa. 

Tyle na marginesie Berezy ••• 
S. 

'Ja powstał puhar Melba 
Podczas letnich, upalnych dni puhar 

Melba należy do bardzo ch~tnie konsumo
wally-ch deserów w kawiarniach ~ restau· 
racjach. Skąd powstała owa skrócona na.
zwa "Melba", która, oznacza się :melanż z 
ledów. owoców i kremu? Jaki związek ist
nieje między nazwiskiem słynnej śpie
waczki, a przysmakiem kulinarnym? Nel
ly Melba po wy.:;tępie w nowojorSkiej Me~ 
tropolitan-Operze udała się w towarzy-· 
stwie ~najomych do znanej restauracji 
włoskie.i Tc.rboni. Z,męczona 1 zdenerwo
wana odrzucaJa jedno danie po drugiem, 
wyrażając się niezbyt pochlebnie o kuchni 
restauracyjnej. Oburzony Bzef kuchni, 
wpadl w pas.l~. wrzucił do zlewu przygo
towaną .iut dla Melby bombę z lodów wa~ 
niljowych i sfa'Orykował na poczekaniU 
coś, co jak się wyraził będzie w sam raz 
odpowiednie dla zlego gustu i smaku śpie
waczki. Była to właśnie Melba. I przypadła 
ona tak bardzo do gustu śpiewaczce, ił 
wezwała kuchmistrza, chcąc się dowiedzieć, 
jak się nazywa nowy ro:iza.i deseru. Mistrz 
rondla odpGwiedział z ironją: "Puhar Mel
ba". Po tym incydenc e nazwa rozpo
wszechniła się i spopularyzowała wraz z 
tri':ln1falnym pochodem ,,:-'lelby:' po całym 
ŚWIeCIe, 



Kalendarz rzvm.-kat. 
Sierpień 

g 
Niedziela: Romana m. 
Poniedziałek: Wawrzyń

ca m. 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Lorysa 
i Chleba 

Poniedziałek: Wawrzyń-
ca Niedziela 

Słońca: \\schód 4.26 
.... 1 .... -.1: zachód 19.28 

Dlugość dnia 15 godzin O:... minut 
Księżvca: W.scllÓd 22,17. zachóa H,19 
Faza: 7 dzicIl przcd nowiem 

A~r~ redak[jI i admini~natil W ŁOdl, 
telefon redakeil ładminiatracji 173 .. 55 

Piotrkowska en 
GochiDy przy jęt dla intere ... tó. 

od 10 -12 
"&2 

NOCNE OY2URY APTEK 
Nocv dzisiejszej dyżurują 8JpteI~i: [{as

perkiewicz. Zgierska 54, Rycht.er. I Łobo· 
da. 11 Li.stopada 86. BOJ~rskl I. Schaliz. 
PrzejazrJ 19. Zundelewicz (Zyri/. PlOtr~o.w
ska 25, Cz. Rytel, Kopernika 26. M. LIpIec 
(Żyd), Piotrkowska 193, Kłopotowtlki i S-ka 
Rzgowska 147. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-4(;. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 20&-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZK I E 
Teatry łódzkie ni~czynne. 

KINA ŁÓDZKIE 
Corso - "Ułani, ułani" 

kwiat", 
"Krwawy 

Capitol - "Ręce zawiniły", . 
Ikar - "Hrabia ~lonte Chrisiu" i "Da-

ma z Mo-ulin Rouge". 
Mimoza - "Sing Sing". 
Przedwiośnie - .,Nasze sIoneczko". 
Palace - Niewidzialny promieli". 
Stylowy ~' "Ta, albo żadna". 
Rialto - "Roberta". 

KOMUNIKATY 
ZABAWA W JULJANOWIE, która nie 

odbyła się 2 bm. odbędzie się nieodwołal
nie 9. bm. na rzecz Kasy Bezprocentowej 
dla podupadłych Kupców chrześcijan. • 

Zarząd Stow. Kupców i Przemysłowcow 
Polskich w Lodzi prosi wszystkich człon
ków i sympatyków o bezwzględne popar
cie powyższej zabawy. 

ZABA WA. Związek Zawodowy Pracow
ników Przemysłu Włókienniczego "Praca 
Polska" zaprasza wszystkich Polaków na 
zabawę ogrodową w parku' "We.necja.", 
przy ul. Pabjanickiej 403, w dniu 9 slerp~la 
1936 r. Początek o godz. 13-tej. Do tanca 
przygrywać będzie doborowy zespół muzy
ków. Wstęp gr. 75. Dochód przeznaczony 
na urządzenie bezpłatnej bibljoteki dla 
członków, robotników łódzkich. 

A więc wszyscy w niedzielę do "Wene
cji", by zgodnie z przysłowi!m "łąc~ miłe 
z pożytecznem", przy wesołe) zabaWIe, po
przeć funilusze bibljoteki, która będzie dal
szym ogniwem ku uświadomieniu i o
świacie robotnika - Polaka. 

Ostrzeżenie. Pod aj e się do pO\"'5zech
nej wiadomości. że fabryka gilz "Rola" 
wł'asność Żyda Roliliskiego zamieszkałego 
przy ul. P{łsudskiego 18. w Łodzi jest ,w 
100% firma żydowską i Jako taką nalezy 
bpzwzględn'ie . traktować. Agenci tejże !i~
my. reklamu jący ją jako fil'~ę chrzescI
jań~ką. tiwiadomie wprowadzają '':' hłąd. 
Nazwisko fahn'kanta jest wprawdzIe pol
skie. 1I:le jest - to typowy Żyd łódzki ze 
starówki. \Vydział Gospodarczy Str. Naro
dowego, w Łodzi ul. P.iotrkowska 86. 

PrzetargL Izha Przemysłowo-IIandlo
wa w Łodzi podaje do wiadomości. iż 0-
.kręgowy Urząd Budownictwa Nr. IV w 
Łodzi oO"łosil na dz. 10 sierpnIa br. prze
ta 1'0" na'" rozbudowę sieci wodociągowej w 
obj;kci~ wojskowym w Skiernie\\~jca.ch 
przy ul. Piotrkowskiej. na \~'ykor:~nle lll
stalacyj wodociqg"o\\"o-kanalIzacYJny('h ,w 
budynku koszarowym tamże przy ul. T\..
.Jińskiego i na budowę budynku gospo~ar
czego w Szpitalu Okręgowym w ŁodZI. -
Bliższych informacyj udziela biuro Izby 
(L. 6286/31) 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Miasto kupuje plac. Cl'lem J'07.S7.er7.p

nia placu przy szkole powszpchnej na ul. 
RokiciI'\sl\ipj 11 zfll'z(Vl m;!')jski ohf'('nj~ 
zdecv(low~l nr1hycie placu ód prywatnel 
posinclaczki nyhf\rldewicZtl\\"ej .. na ul. r.~~
bokiej 6/8. Place Le przrlegflf(\ do dZIP' 
dzillca szkolnego i po ich połączeniu pc
zwolą na urządzenia boiska dla rJziatwy. 

KRONIKA POLICYJNA 
Dochodzenie karne przeciw masarzo

wi. Policja łódzka wszczęła dochodzl'nia 
karne pl:zcciw właściciclow! du?e:j wY,
twórni masarskiej, Leonowl \Vó]clkowl. f 
ul. Andrzrja ;)2, 11f1 slmfek sl,argi p~a~u
jąc~' ('h u llirg~ Cl,spNljcntclc WÓJcII~a 
przylrzymano I wdrożono dochodzcma 
karne. 

KRONIKA SĄDOWA 
Uniewinnienie narodowców. W lutym 

r. b. trzech członków Str. Narodowego w 
Brzezinach ZO'l1 enb erg, Duwańs~i i Glo
wiiJslki zbierali ~ ramien-ia włoadoz str. Natr. 
dQhrowoU'l19 skł-adki wśród członków: li 
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Sprawdzajcie listy wyborcąw w dniach od 9 do .18 !J. m. 
w godzinach od 17 o 21 w lokalach okręgowych komiSYJ wy
borczych. 

\V zawodach wezmą udział najlcpsi pły
wacy Łodzi z Ginterem i Elsncrcm n; 
czele. Początck wyznaczono na godz. 1~ 
w połudIiie. 

~RONIKA PABJANIC 

Na froncie wyborczym Z ruchu narodowego. Odbylo się 
wielkie zrbranie SLronnictwa Narocl0:ve
go we wsi ~Iikołajewi('ach pod ~utoml.er~ 
skirm, pod przewoclnicŁ\\"rlll ,klCrowmka 
obwodowcO"o p. Tacleusza Stallczaka. Re
ferat wygłosił p. TadNISZ Krf!i .z Pa~ja~ 
nic. Zebranic zakoJiczono odsplewamem 
Hymnu Młodych. 

Pierłcsze posiedzenie l.-o.,.,.,isji g1ówne,] i ola'ęgowych - Spis 
wyłoimll!/ do ln'~ejr~enia - 11.OJni,tety u'ybo)'~e rosnq 

Ł ód ź, 8. 8. Obecnie ruch przed- gólnych bramach domu kar~ki wska
wybo-l'czy zaczyna siQ ożywiać. Odbyla l zujące, do jakiego okręgu l obwo~u 
siQ w sali rady miejskicj pienYSZl:L mics7.kailc'y da.nego dOl~U są. prz~dzl~
konferencja z udziałem członków i za- Icni i gd7.le nueszczą. SlQ IO,kale koml
stępców komisji wyborczej głównej syj okrQgowej i obwodowej, 
oraz okręgowych. 

Dlaczego? \Vlnclyslaw Majewski. wła
ściciel l)iekal'ni przy ul. Lfl!"kie.l 47, VI 
dniu 6 sierpnia 1'l). zaangażował do sma-' 
rowania dachu żydowsldego dekarza. wie-< 
dząc doskonale, że w Pabjanicach jest kil ... 
ku dekarzy chrześcijan. 

Na posiedzeniu tem przewodniczą
cy głównej komisji Vecsile udzielił 
szczeg'ółowych pouczeli o sposobie 
przyjmowania reklamacyj i protestów 
w kwestji spisu wyborców. Równo
cześnie dorQczono komisjom okręg;)
wym spisy wyborców danego okrQgu, 
oraz materjały piśmienne, druki i 
przybory. 

Poczynają.c od 9 bm. do 18 bm. 
włącznie codziennie od godziny 17 do 
22 komisje okręgowe wykładają spis 
wyborców do publicznego przejrzenia 
i w tymże czasie i miejscu przyjmuj:;). 
reklamacje i protesty. Spisy wybor
ców wyłożone są. dla okręgu I przy ul. 
\Vspólnej 57, II - arutowicza 65, 
III - Rokiciilska 41, IV - Kilil1skia
go 194, V - Podmiejska 21, V - Pod
miejska 21, VI - Kątna 12, VII-
1 Maja 87, VIII - Limanowskiego 124, 
IX - Plac Wolności i X - Sienkiewi
cza 46, 

W czasie wyłożenia spisu wybor
cgw każdy uprawniony do glosowania 
ma prawo wnieść do okl'Qgowcj komi
sji wyborczej reklamacje z powodu po
miniQcia w spisie jego samego lub 
kogokolwiek innego. Może l'ówm~z 
zgłaszać protest przeciw zamieszcza
niu w spisie osoby nieuprawnionej. 
Reklamacje i protesty muszą być 7.lda
szane osohiście ustn ic do- protokółu 
luh na piśmie. Nie można nadsyłać 
reklamacyj lub protestów przez pocztę, 

"V wypadku zgłoszenia protestu, 
komisja wyborcza zawiadamia oso-bQ 
pl'7.eciw której protest został zgłoszony 
i wzvwa do złożenia obrony przeciw 
wskazanym zarzutom. Hcklamacje 
komisje okr<;>gowe 7.alatwiają. bcz
zwłorzll ie wzgl. w najhl iższYl11 czasi e. 
Ponadto rozklcjonc zostallą w poszc~e-

Tvlko kilka dni 

NOWE KOMITETY 

W mial'c zbliżania się wyborów 
uwidacznia "się co raz wiQksze rozpl'o- Redukcja robotników. Przed. dwom~ 

, l l' l M' r t "0 dniami zarząd drogowy na powIat ła~kl 
szenie wyborcow po s {Jc 1. Ja ą. eb zredukowfll około 40 robotników z Pabla-
jcst powstawanie co- raz nowych ko- nic którzy byli tam zatrudnieni przy na. 
mitetów w\'borczych, które w dodatku pr~wie d,:óg-'w okolicach lask.u. ~Vszysc:y; 
zapowiadaJą. wystawienie .list yve ci robotn:cy przybyli do Pab.lanlc. gdZIe 
wszystkich 10 okręgach, nie mając zarejestrowali się w biurze Funduszu 
szaIis w żadnym okręgu. Pracy:. 

Jaskrawym tego ~rzykladem jest t "Sanacja" tworzy w Dabjanicach .no~:i 
rozbicie w szere~ach 11J~dawno powsta-\ partję. W 31 nu. merze ,.Gazety Pab.lanIc-. 
łej partji t. zw. Stronmctwa Demokra- klej" z dnia 2 sierpnia rb. c7:ytam~r .taką 
tycznego-, zorganizowanego przez sla.w: oto .z~iankę: :W ub. tygo~mu po klikI!"' 
neO"o ze swych oryginalnych posumęc lelnJe.l przerwIe odbyła SIę konferenCIA. 
politycznYCh majora Lejczaka. Między czl. Narodowego Stl'onmctwa Pracy (dawn: 

. '. . . d ' 'ołowych N. P. R.) z udziałem delegatów centraltl LeJcza~{]e1}1 a je n~ ~1 z CZ _. łódzkiej. Konferencja ocl'yla si~ w kole-
przywodcow Stron11lc~wa demolua- żeliskim nastroju i miała' na celU WZIfiO~ 
tycznego, TeodorczykIe~n, po-wstaly wienie jziałalności te.!!"o ugrupo~'ania. '"" 
nieporozumienia i obecme Teodorczy~ wyniku obrad postano\viono zwołać w nai. 
z secesjonistami tworzy własny koml- biiższym czasie ogólne zebranie członków, 
tet w~'borczy i to również wc wsz'yst- na ~t6re zostaną równie~ z:'lproszeni p.0~ 
kich okręgach. Czy obie zwalczaJll-c,e sł?wle p. M:,?z z . Poz~ama l p. Waszkle· 
. rre zdolaja 7.cbrać po 500 POdPl- \\'ICZ.Z Łodz.1 . T)le .PlSz~ t~ ~azetka ,.~a~ 

Sl.ę pa J. . ~ .. . t ić nacY.lna". TIC nflS me dZiWI. ze .,sanac.la" 
sow na llstach, nale~y "ą p . . po swej kompromitacji bflrdzo chętnie 

Poza tcm powstaJą. lokalnc koml- przybiera na sobie przymiotnik "narodo
tcty "sanacyjne", o charaktcl'7.e rzeko- wy". 
mo gospodarc7.ym. Tak np. t.owarz~
stwa przyjaciół dzielnicy Cho]cJl, ~Vl
dzewa, Bałut, Karolewa itd. 01'<.:("a11lIlU
ja we własnym zakresie komitety 10-' 
icalne pod hasłem ohrony gospodal'
rz\,('11 interesów rnieszkaI1ców dar' 
clz·ielnicy. a \\'i~c zabrukowania ulic, 
elektJ'yfikacji, dopro\vadzenia tramw'l-

Zawody piłki nożnej Ostrów l P. T. C, 
Pabjanice. \V niedziclę, dn. 9 bm. o go
dzinie 11 przrd pot odbęd~ się na sta
djonie Tow. Sportowego firmy Kruschen
c!pra zawody piłld noźne.i pomiędzy dru4 

iynami Ostl'ovia a P. T. C. Pabjanice, 
które zapowiadają się ciekawie i niewąt
pliwie ściqgn~ dużo publiczności, 

jów itd. KRONIKA ZGIERZA 
I te komitety mają· również mini-

malne S7.anse powodzenia przy wybo
rach. rozbijając jcdynie glo~~' pol~ki~. 
Hzccz zrozumiała, ŻC listy tych komI
tetów 7.gla~7.ane 7.ostaną· w~-ląc7:nie, w 
okr('g"u o-bcjmującym dan,!, c1z1ellllcę 
miasfa. 

Kradzież. Podczas odbywajf\ice-go f'ti~ 
targu \V Zgil'rzU nicznani spl'awcy doko-
nali kradzirży dllże'IW kożucha. wartościJ 
około 100 zł IHl f:7.'ko-dę Józefa Sto-pczyka, 
gospodarza wt';i 'Vola Braniecka. gm. Ro
goi.no, przybyIogo na larg z pIodami roI
nemi. 

Sport w niedzielę. W nierlziel~. dn. 9. 

Wielka posezonowa wyprzed~ż 
TaDio bo już od 75 gr. nabyć można krawaty w skle'lie fabryczDym fIrmy 

ng 1~80( "Krawał Polski" - Łódź, Piotrkowska 110 

h. m. na boi",ku "lat'i1\;>m To,,'. Ginm . . ,So
kół " przy ul. Piatikowcj. o godz. 11,30 od .. 
będą się zawody tO"'arzytikie w pilkę noż
ną. pomiędzy miejc3col\'ym .. ~okolcm", a 
KolejolYrm PrzYńpo;:;ohirniem Woj&kowem 
.. Pal·o\yÓZ" Ku'lno. X06t~pnie , o godz. li 
na boi",ku .. okola" O flb~rlą si~ zal\ody mi
Sfl'Z01yskie kl. C Ł. O. Z. P. ~1. pomiędzy 
.,Tur" a .. '.fakabi" oraz kl. sp. "Przybyło-
wianka" Zgierz grać będzie z kI' . .sp. "Nor
blin" (;ło\l ·no. 

sympa tyikó\y, na rzecz beZl'obotnych naro
dowców. Kie podobało się to pcwnym 
czynnikom. którc \\nio.sly odpowiednie do_ 
niesienie do miej.sco\\·ego P06tcl'unku po
licji. W.s'kute.k tego doni('lsic-nia policja 
zabroniła da lrizego zbiemnia skladek. a 
nawet w swcj gorliwości po.slJn~la się do 
tego, że zaczęla namawiać ofiarodawców 
do o-dbil'rania ofiarowanych pienj~dzy. 'V 
rezultacie ",prawa opada się o sąrl staro
ściiieki. który ,q'kazał Zoncnberga. Ouwall
skiego i Gło\\'ili.<;kiego na g-rz}'\Ynę po 30 
zł za zbieranie skladek na rzecz brzrobot
n rch naroclolYcó\\'. Skaza n i od " 'ola li się 
do sąd u o,kręg-owego IV Łedzi, Móry.na 
rozpra\yie w dniu 8. b. m. wszyst;kJch 
trzech narodowców unie\\"innił. 

Za chuligański wybryk. \V czasie 0-
stalnirgo sfrajku robotników przemysIu 
rękawiczkarf;kipgo do pracowni Moszka 
Goldlusta ul. Pomorska 21, gdzie praca 
odbywała' się, wfargn~ła grupa kilk~l: 
dziesięciu slrajlnJjący('h, l~tórzy pob!l! 
pra cujących i zcłrmolowa IJ praco~Yl11ę. 
Policja. zdołała ująć tr7.ech napastl1lków, 
a mianowicir: Chila Cukiel'a (ul. Fran
ci zkańska 4), Motl'la Kaufmana (ulicą 
Franciszkaiiska 4) i Chaima Dajcza (ul. 
Franciszkaliska 4). Wszyscy trzej zostali 
skazani pr7.ez stfll'Ostwo na 7 dni aresztu. 

KRONIKA SPORTOWA 
Kalendarzyk sportowy na niedzielę 

7.apuwiada w ł,odzi Jl~Rtęplljąre impl'rz .. 
Wyścigi konne, \V dniu WC7.0l'ajf;7.~rm 

na t('l'rllie w\'ścigowrm w Rudzie Pa
hjanickirj pocI Łodzią Odbyły się wy
ścigi konne. 

\V gonitwie I. - dystflns 2/łOO m -
o nagrodę 1000 7.ł wygrał kOli "Hflndic~p" 
stajni \VodziI'lskirgo, jrździec LipoWICZ. 
cws 2.40 min., total. 11,50 zł. 

W gonit\\"ip II - dystans' 4800 m -
o nagrodę 1200 :r.ł wygTflł kOl'\ .. Klinga", 
je7dziec Kurowski, czas 6.37 min., tota! 14 
zł, 7.50 zł, 7 zł. 

W gonitwi(> HI - dystans około 1000 
m - o nagrodę ~.)OO zł wygrał koń "Pom
mtry" stajni T<. S. Endcra, jeździec Po
nienko, czas 1,70 min., totał. 8 zł W go
nitwie tej startowały tylko 2 konie, 

W gonitwie IV z płotkami - dystans 
2800 m - o nagrodę 1000 zł wygrał koń 

,.l\leta" slajni hr. l\[ielż~'liskirgo, jeździec 
Chom iez. przed .,Ogarkiem", czas 3,22 
min. \V~'grana pewna na 1 i pół długo
ŚCI. Tola I. 12,50 zł. 

W gonitwie V - dla 3-letnich i star
~zYCh na dystans 1600 m - o nagrodę 
h~bo zł wygr'ał koń "Surma" hodowli Kaź
mierskiego, jrździec GuJjan, czas 3,22 
min .. tota l. 7 zł. 

'V gonitwie VI - na 1000 m - o na, 
grodę 1800 zł wygrał kOli .,Le Picador" 
slajni \Vic1'7.bno, jeźclzirc Staszak, czas 
1,10 min. ,,,,,grana wobec 3 długości, 
tolo l. G 7.1. 5,50 zł, 7 zł. 

W ostatniej gonitwie na 1600 m o na
grodę 800 zł wygrał kOli .. Majdan" stajni 
Rościszewo, jC'Ździec \Vachowiak, czas 
1,45 min., tota!. 58 zł, francuski 15,50 zł, 
3R zł, 7,50 zł. 

Org-anizacja zawodów dobra. Dalszy 
ciąg w~'ścigów dziś, w niedzielę o godz. 15. 
Publiczllości okolo 2000. 

Piłka nożna: na slfldjonie :U\:S przy 
.1'\ l T'nji o goclz. 17 mecz o wejście do Ligi. 
ł:r SG - nJ'rl!'ada (Czr:stochowa), poprze, 
dzony prz('(łmrc7.pm \Vima III - ŁTSG 
IIr. Na stadjonie \Vimy o tci samej 
godzinie mecz o wejście do klasy A po
między Zjerlnoc7.0nemi a Lechją z 1'0-
J"hfls7.0wa. \V Pabjanicach na boisku 
SokoJ~ drugi mecz o wrjśrir rio klasy A 
p(lmię(l7.v zrspolami Sokola Pflhj. i Kali
sI; irgo K. S. 

Lekka atletYKa. Na sta(ljonie Wimy 
o goc!z. 10 1->1'7.('(1 pol. intereslIjący mec·7. 
!c'kkoaUl'Lyc7.JlY \Vimfl - Z.ircłnoc7.0ne w 
krnkul'rn('jacl, męskich. 

Pływanie. Na pł~'walni U{S przy Al. 
Fnji o goclz. 12 w pol. międzyklubowc za-
wody plywaclde. . 

Próba pobicia rekordów. W dniu dzi
siPjszym organizuje sekcja pływ'acka 
I.J\S we własnej pływalni międzyklubo
we zawody plywackie przy udziale naj
)(:p~zych zawodników ŁKS i innych klu
bów. Program zawodów przewiduje na
stępującr konkurpllcie: biegi na 50 i 100 
mir. sfylcm dowolnym, 100 m stylem kla
sycznym i grzbietowym. Poza tcm ŁKS 
podejmie próbę pobicia rekordu okręgo
wego w sztafecie 5X5O m stylem dowol
nym or3:Z rozegra po raz pierwszy w Ło
dzi sztafetę 4X100 m stylem dowolnym. 

Wszyscy na 28bawę ogroClow .. "Pracy pohliier -~ ..... 
ku "Wenecja" przy ul. Szosa Pabjanicka 43. 

(Na melodj~ .,Krakowiaka"). 

Dawniej był w Chadecji 
Ba, panem prezesem 
I w Radzie zasiadał 
I pustą mial kiesę. 

Nibv coś przysięgał 
Niby coś przyrzekał 
I kłaniał się nisko 
I udawał greka . 

A notem go naraz 
Taka wzdęła duma, 
Że się ze Żydami 
Na amen pokumał. 

Żydzi go chwalili 
N o : na dokładkę 
Dostał bardzo tłustą 
U Kona posadkę. 

I oto" dziwo 
Ludzie w mieście bają 
Że go teraz z Wimy 
Za "coś" wylewają. 

To .. coś" jest paskudnp 
N o i cuchnie szpetnie 
Lecz może policja 
Wrzodzik ten rozetnie. 

A lak Już rozetnie 
Uj, to obrzydliwe 
Bo to i niesława 
I "ul" w perspektywie. 

Ano, stara prawda: 
N a żydOWSkiej "bied%le" 

Napewno daleko 
żaden nie zajedzie. 



• 
Pierwsza Cbrześ[ijańska fabryka Krawatów 

11 11801 

pl.. Krawat Pm~~r 
" w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 111 
detal. sklep Piotrk. 110 

tel. 150·52. 
Poleca solidny towar 
tkany na własnych 
warsztatach. - Żądać 
wszędzi(' ; zwracać 
uwage na znak fa

bryczny. 

'Zabójca Śp. dr. Gosiewskie
go p1rzed sądem 

Warszawa. (PAT) Wczoraj o 
godz. 9,15 w sądzie okręgowym w War
szawie pod przewodnictwsm sędziego 
Wiszniewskiego rozpoczęła się r"ozpra
wa . przeciwko Aleksemu Szymikowi, 
oskarżonemu o zabójstwo zastępcy na
czelnego dyrektora Zakładu Ubezpie
czeń Społecznych, śp. dr. 'Viktora Go
siewskiego. 

Oskarżonego bronią adwokaci Gac
ki i Świątkowski. 

Na rozprawę powołano około 30 
§wiadków. 

Aresztowanie 
starosty i w'ójtów 

War s z a w a. (Tel. wI.) Starosta 
pow. dubieńskiego na WOłyniu został 
zawieszony w urzędowaniu, wójtowie 
czterech wsi w tym powiecie zostali 
aresztowani, po~obno za na,dużycia 
przy budowie magazynów zbożowych. 

Szczęś'fiwa ... katastrofa 
• War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś rano 
wystartował z lotniska wojskowego 
samolot wojskowy "Potez", który nad 
terenami fabryki na Okęciu spadł i 
rozbił się zupełnie. Z pod szczątków 
wydobyto pilota, który dziwnym zbie
giem okoliczności wyszedł z katastro
fy bez szwanku. (w) 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.pecj. chorób skór. wener. i monopłciowycb 
Łódź, 6 Sierpnła 2, teł. 118-33 
przyjmuje9-1 2 j 3-9 V( niedzielę: 9-12 

n 1S 046 

Ksłążki antypaństwowe 
u Zyda 

War s z a w a. (Tel. wI.) W mie
szkaniu Żyda Rakowskiego w Otwoc-

{ku dokonano rewizji i wykryto więk
szą ilość książek o treści antypaństwo
wej, które skonfiskow!lno, a ich wła
ściciela aresztowano. (w) 

War s z a w a. (Tel. wI.) W księ
garni i bibljotece "Universum" w 'War
szawie, ul. Orla 11, której współwła
ścicielami są małżonkowie Halberino
wie, dokonano rewi·zji. 

Halberin, przeczuwając wizytę 
władz policyjnych, ulu'ył się, zatrzy
mano tylko jego żonę. Drugą rewizję 
przeprowadzono w bibljotece "Nowa 
Wiedza", ul. Pawia, której właściciel 
Lejba Karasin został aresztowany. 
Obie bibljoteki opieczętowano, władze 
bowiem znalazły bogaty materjał, 
gdyż poza broszurą i książkami nie
legalnemi znalazły także kilka ręko
pisów, które miały być nielegalnie 
wydrukowane i wydane Jako propa
ganda komunistyczna. (w) 
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Cała Łódź bierze udział 
pisy; 2) ma prawo wnieść popartą .od
powiedniemi dowodami reklamaCję z 
powodu pominięcia jego samego lub 
kogokolwiek innego w spisie wybor
ców oraz przeciwko wpisaniu osoby 
nieuprawnionej do glosowania. Rekla
macje należy zgłaszać na piśmie lub 
ustnie do protokółu; przesyłanie pocz
tą jest wyłączone. Od decyzji Okręgo
wej Komisji Wyborczej w sprawach r&
klamcyj nie służy odwołanie. 

w manifestacJi Stro,nnictwa Narod,owego 15 sierpnia 
Program uroczystości Cudu nad 

WisłQ organizowanych prz~ Stronnic
two Narodowe w Łodzi w dniu 15-go 
sierpnia jest następujący: 

Godz. 7,30 - Zbiórka kół Stronnic
twa Narodowego dzielnicy północnej, 

t. j. Bałuty, Radogoszcz, Zubardź, im. 
Chrobrego, śródmieście, Widzew, Ko
ziny, Kały itd. na placu przy ul. Pół· 
nocnej " koło Helenowa - dzielnicy 
południowej, t. j. Południe, im. Wa
cławsklego, Chojny-gmlna, Dąbrowa 

itd. na pLlcu przy ul. Słowiańskiej 5. 

+~-. ~ 

Godz. 9,00: - Przemarsz oddziel
nych grup ulicami miasta do kościoła 
Matki Boskiej Zwycl~skleJ. 

Godz. 10,00: - Uroczyste nabożeń
stwo w kościele Matki Boskiej Zwy
cięskiej i poświęcenie sztandaru koła 
Stronnictwa Narodowego Im. Chrobre
go. 

Godz. 11,00: - Przemarsz pochodu 
ulicami miasta na plac przy uL Pól
nocnej kolo Helenowa. 

Godz. 12,0: - Okolicznościowe prze
mówienie. 

Uwaga: W okresie sprawdzania 
spisów wyborców na każdym domu bę
dą wywieszone karty, wskazujące, do 
jakieg() okręgu wyborczego należą mie
szkańcy danego domu. 

Łódź, dnia 8 sierpnia 1936 roku. 
Za Główny Komitet Wyborczy 
Przewodniczący: (-) O. Wecsile 

wiceprezes sądu okręgowego. 
n 15890 

Z łoś1iwość? 
Ł ó d ź, 8. 8. Jak wiadomo, na robo

tach publicznych w Łodzi panuj~ 0-
gromne nieporządki. Rozkopują ulice, 
tramwaje miejskie, a po naprawie 
znowu rozkopuje kanaIiiacja, by póź
niej dać pole gazowni miejskiej. 

Wszystko to - powiedzianoby -
nieudolność naszego samorządu. Tym
czasem teraz dochodzi nowy moment, 
już nie nieudolności, ale poprostu fi
giel polityczny. 

Jak twierdzą złośliwi, a wtajemni
czeni, wydział kanalizacyjny, na któ
rego czele stoi p. inż. Wacław Woje
wódzki, znany z swej przyjaźni dla 
Żydów, co niejednokrotnie objawiał, 
gdy wbrew woli społeczeństwa pol
skiego przewodniczył narodowej radzie 
miejskiej, postanowił rozszerzyć robo
ty publiczne na placu Wolności do ul. 
Piotrkowsldej, aby w ten sposób u
trudnić urządzenie pochodu narodow
ców w dniu 15 sierpnia. Na 1 maj.a 
ul. Piotrkowska była w porządku. 

Skazane żydów 
Ze strajil.m ro"bo,tników w P~"b.ianiach. Le pianka, w której robotnicy noeujl\ i chro

nią się przed deszczem. 
Ł 6 d ź, 8. 8. Przed referentem kar

nym starostwa grodzkiego odpowiada-
li Żydzi, Josek Szaf, ul. Główna 61, i 

Wybory do rady miejskiej 
Hersz Goldberg, ul. Narutowicza 21. 
Wypisywali oni na parkanie podju
dzające napisy wyborcze. Uznano ich 
winnych zaniec;zyszczania płotów, la 
co skazani zostali po 3 dni aresztu. 

. Obwieszczenie Zlikwidowane strajki 
Na podstawie § 12 rozporządzenia 

Ministra Spraw "Vewnętrznych z dnia 
30 marca 1934 roku w sprawie regula
minu wyborczego do rad miejskich (Dz. 
U. R. P. nr. 29 poz. 259), zmienionego 
rozporządzeniem z dnia 28 maja 1936 
roku (Dz. U. R. P. nr. 45 poz. 331), Głów
na Komisja Wyborcza podaje do po
wszechnej wiadomości, że miasto Łódź 
zostało podzielone na 10 okręgów wy
borczych i 203 obwody głosowania. Lo
kaI Główny Komisji Wyborczej: Plac 
W olności nr. 14 (I piętro, pokój nr. 19), 
telefon 248-10. Godziny urzędowania 
Głównej K~misji Wyborczej: od godz. 
17 do 19. Ostatnim dniem zgłaszania 
list kandydatów na radnych jest dzień 
3 września 1936 roku. Liczba wybor
ców, uprawnionych do zgłaszania list 
kandydatów w każdym okręgu wybor
czym: conajmniej 300 wyborców. Spi
sy wyborców będą wyłożone w loka
lach 10 Obwodowych Komisyj Wybor
czych w czasie od 9 do 18 sierpnia 1936 
1'. codziennie w godzinach od 17-22. 
Ilość mandatów w poszczególnych 

K Ł ó d ź, '8. 8. - Strajk w fabryce 
okręgach i adresy Obwodowych omi- Frajdenberga przy ul. Kilińskiego 210 
syj Wyborczych: b·t . 

Obwód nr. 1, posiadający 9 manda- został zlikwidowany. Po l e w CzaSIe 
strajku robotnice otrzymały naganę 

tów - ul. Wspólna 5/7; od firmy i strajkujący zgodzili się na. 
Obwód nr. 2, posiadający 5 manda- pozostawienie ich przy pracy. 

tów - ul. Narutowicza 65; Ł ó d ź, 8. 8. - Zakollczony rosŁał 
Obwód nr. 3, posiadający 6 manda- strajk w fabryce Litrowskiego, ul. P~_ 

Łów - ul. Rokicińska 41; morska 60, gdzie na tle sporu o urlo-
Obwód nr. 4, pOSiadający 6 manda- py od kilku dni robotnicy okupowali 

tów - ul. KiIińskiego 194 (Miljonowa mury. Wobec uzyskania porozumienia 
25); na konferencji, strajkujący opuścili 

Obwód nr. 5, posiadający 8 manda- mury i od 11 bm. rozpoczną pracę. 
tów - ul. Podmiejska 21; 

Obwód nr 6, posiadający 4: manda- RObotnicy ustąpili 
ty - ul. Kątna 17; Ł ó d ź, 8. 8. - W fabryce Gastfreun-

Obwód nr. 7, pOSiadający 8 manda- da, ul. Leg-jonowa 13, przez kilka ty-
tów - Al. 1 Maja 87; godni trwał strajk okupacyjny 30 1'0-

Obwód nr. 8, posiadający 8 manda- boŁników, którym żydowski fabrykant 
tów - ul. Limanowskiego 124a; zalega w wypłatach po 700 zł. Wobec 

Obwód nr. 9, posiadający'," manda- niemożności ściągnięcia należności. 
tów - plac Wolności 14; gdyż fabrykant jest właścicielem jedy-

Obwód nr. 10, posiadający 11 man- nie 4 krosien, część robotników zgo-
datów - ul. Sienkiewicza 46. dziła się na zmniejszenie należności 

W czasie wyłożenia spisów każdy I do połowy i po otrzymani"J. wypłaty 
mieszkaniec miasta Łodzi: 1) może opuścili mury. Pozostali nadal zajmu
przeglądać spisy wyborców i czynić od- ją mury fabryki. 
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~ !.!!~~ ~~~. ~~!! :';:~~~!~~t~:,: !~!~!Y~~~lK~b~~~~ GALWANICZNO -BRONZOWNICZY 
Br. Stachurskł - Łódź, ul. Piotrkowska 107 
Wykonuje roboty. Kościelne, salonowe, żyrandole 

lampy stołowe, gabmetowe itp 
G o d ł a ł Kościelne, dla stowarzyszeń i związków 

Odnawianie platerów, złocenie, arebrzenie. niklowanie, 
oksydy w różnych kolorach, odnawianie żyrandoli 

Wykonanie solidne i punJdualne 

n lli 124 Modrzej6w odlewniczy w s1'oCZapacb L Le.andowskiego. Łódź, klubowe. stoły okrągłe. krze-
do cent. ogrz. i 1"2lban. ul. Brzezińska 25/27. D 15103 sla po cenach zniźonych. 

HU SEWERYN SZCZYGIELSKI ~ Solidne wykonanie poleca 

Le C Z n l" c a z. Kalłń.kl, Łódź, Nawrot 37. 
R ni. Rokicińska 28 (plac 2) - tel. 144-93 l D 14790 

I _ T Ceny niskie, własna boczn es. dost. własn. końmi L d:A~~!:~t 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~=iiiiiiiii=~~~ Chrześciiański sklep bławatów i galanterii! H. Warrikoffa •••••••••• 

fi \\ W CZIDEL Ł6di, Piotrkowska 286, ł,ÓDŹ rr Sprzedai ~. , - telefoo 260-53 - IIL Kopernik. 22 

• kOZłlSzków 'I poleca w dużym wyborze wełny Da planeze •• akole I man- Tel. 172-07 

I .. - - - I durki, jedwabie gladkle i de.enlowe, płótna białe poj- Oddziały: wewnętrzny.i chi-
ZakOplaDsklCh o!ekrytyeh l z~yezaJnyeh cielowe, I bieliźniane I .tołowe, fIranki, kapy kołdry rurg. Szczepienia psów l koni 

oraz s korek na pokryCIa I tiule wszy.tkle szeroko'c1, bieliznę dam.ką, 'pończo- S t r z y ż e n i e psów i koni. -TA C! I BÓR" ŁOD:t ehy n:kawlczld 1 t. d. w.zy.tko w dobrym gatunka k~piele ~ła psów. Kucie ~0l!i 
11 U z' 10 eeny JalmaJołi.... n 13044 OItowame kopyt. PrzYJęcIa 

" gierska nr. 7 w przychodni od 8-1 ł od 3.6 
ng 16801 

M· bil po bardzo Ja~ryka Magli ,.JUniOR" 
CUKIERNIA CARLO 

nnef[ijaólka Wytwórnia Tani[b Krawatów e e przystępnych Ł ó d ź, al. Sędziowska 61 
cenach poleca (obek Zglerddel122) 

A. KOPROWSKI magle Dowoczesnej koutrlikcjl 
-.; '..:J' Z i k 56 n 13 051 cAJOuZ, g ers -a 

Wyrób w:a,ny D 15804 ........ .. 

Łódź, uL PIWJla 10 
Sala Palmo<wa. na:ilIni'hs.ze miejsce SlPotkań. PierwS'ZOl'Zed:\e wyro<by ~ poleca duży wybór krawatów -..-
cUlkiem:ClZe. Codziennie koncert. wtorki ,i czwar~ki danei~.( ...... ... 
IIlg 1'57911 Ce<ny nioskie. Solidne wykonanie! Niskie ceny! li aS06 
i,ódź, ul. Piotrkowska nr. 87, tel. 243-65 Sala Palmowa 243-63 _____________________ ...; 
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OBRĄCZKI ŚLUBNE 1 wszelką blłuterfę 
IS wyrób własny zegary, zega.rkl i platery 

'Strona ~ -
PLAfJ 

Idealna bielizna dla PANI ~ poleca z niewykQńcz'D'llym domem miesz,kalnym i przynale,t'llo
ści'ami w d-obrym pU'lllkcie hrundl-owym miasta Wrześni 
d'O B'przedania. Komunalna Kasa Oszczędności miuta 
WrześnL l11g 16066 

lir m g: 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 
~ w. SZYMANSK~ 

Łódź, Główna 41 
Duty wybór. :;;;;; Ceny niskie. ng 7423 

Stanisław jakuszewski 
Firma egz. od roka 1900 

B~UBO PABCELACY.JNE 
Ludwik Gniewosz 

Poznań - ulica Trzeciego Maja nr, 5 ' ~ Łódź. Piotrkowska 148 tel. 175-45 
Magazyn wykwintnego obuwia B. SUMERA i Syn 

Łódź, Nawrot 19 

poleca ziemill i łąki z parcelacji majlltności Rudki, pow. Szam .... 
tuly z folw. Szczepy na dogodnych warunkach zaplaty. TermlD. 
Parcelacyjny odbędzie się w kancelarji maj. Rudki. pow. Szamo
tuly ' we wtorek dnia 18 sicrpnia 1036 r. o godz; 16-teJ. ' 

~ HURT iądać wszędzie I DEr AL: 

Wielki wybór! Jl15771 Niskie ceny! Pozatem wicIki wybór ]>U!'cel w innych majątkach. 
p 6190-32,45 

NaglólVk()we .. łow() (tłusto) 15 gr08z1. kdde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 1'89'24, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 grOBZy. 6 11CM - Jedno słowo, 1 t. d. = 1 s-ł(}wo. 
I. W, S. a - katde startowi 1 słowo. Jedno ogło· Dr®ne ogłoszen'la w dni ,powszednie przyjmuj. 
e,enle nie moie przekraC'Zać 100 lIłów, Vi tem OgłOl!zenla wśród drobnych: t.lamowy mIlimetr 30 gros.." 8!~ do godz. 10,30, w. soboty 1 dni przed!śwl~ 

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje si~ do godz. 10,15. 

::. Panna Dla ' Inteligentny I Place Gospodarstwo a.i. DOMY· PARCE..!:!:. 23, właścicielka domu, i składu, panny, inteligentnej, lat 23 po- 30, stała posada, uczciwej rodziny Gospodarki 42 morgi! budynki nowe,O ce
d
na

2
9
0 poślubi pana, stanowisku pań- siadajqcej 5.000,- poszukuję od· pOlilna wysoką, ladna, dobrze zbu- " tys. wzg. odsp.rzedam ~ o 

Osady stwowym, wojskowęgo, kolejarza. powiedniej partji, najchetnicj dowana, do 25, dobrą gQsposie, 0dd 1\ do d30 ;nórJ~rr~zntgod t:OdWZ~JU mórg. ~glo,szema Antom Chara-
Oferty Orędownik, Poznań urzędnika. Oferty Orędownik - najchetniej biedną. Cel matrYQ1· dO spś:ćzeŁanódr.a, B ldR o k? z17' S la- puta, EmilJun6w, ~ow. Kępno. 

z parcelacji Dóbr Góra i Parzę- zd 75 605 Poznań zd 75766 Oferty Orędownk Poznań omo z, e nars a , za,.; n 16 079 
czew, bardzo dogOdne warunki zd 75588 ra 1. ng 16111 , --,-----
~ugna, ~łu~ole,tnf\~Pla~, ,bardzo PrzYstojne K.awaler przy Str~charskiej-Tuszyńskiej za Klosk SpOZywczy 

Ob re ZJe;nH~ I bą dl czę ~1O'Y0 z szatynka, blon(lynka, 30. niebied. lat 32, rzemictilnik samodzielny, Kaw~er gm. ZUPU, 5 min. od tramw. 4 do od,staplema z,Dowo,du chor!'ob:r. 
o SIewami I za u owamaml - t l d 'b' t ~ 'k l 38 . d' d l' 11 tanl'o Bprz"daJ·emy. Spad. Nadaje ~ le dla, m. wal l'dv. " 'lado-k ł k Ś 'ól . ' ne, nragn o ~oznać panów na s a- zaprowac zone prze SIG lora wo, rze .. m I at ,p091a aJący om o ~ 
6Z o a, o CJ w mieJSCU, sprze- .." , . l b' I d I" t ' , ' l ż Fred. ITenl'ga, Lód", PabJ'anlcka moś,'ć - _ Chod,z:e-z. ul. Raczl\:ow-daje: Biuro sprzedaży parcel nowlsku ce em zamnżpóJścla. - poś u I cór {ę goąpo ars Pl, co~- VI' powla owem mleSCle szu ra 0-.... u 1 k 4- d 7- 007 
maJ. Góra, powiat jarociński _ Ofert:r Orędownik, Poznań kolwiek gotówki. Oferty Orędow· ny 5,000 majątku. Oferty Orę- 49, tel. 151-mi. ng 16 l 1 §.:eHro u. z i) 

WOJ. Poznanskie), stacja Góra_ zd 75653 Pozna{l zd 75 830 downik, PoznalI zd 75768 S d Największą 
P 57111-30.81 .. . prze am . parową piekal'nie w rynku w po. 

pIWiarnIE) 'I'( dobrym punkCie - wiatowem mic§cie sprzedam. -
Dom b6dź" 11 Listopada 22. ng 15808 Do objęcia 3500 zl. Adres wska-

masywny, noW}', Ił po- Do sprzedania że Oreuowuik. Poznań zd 761515 

~[~~~~, J;;'~~~~ kolonjalno-spożywczy, do- Osady 
A..!~~~~=-____ 2z~d..!7~4'::3~1~'ł1 prosperujący. \Viadomość z pareelaejoi majątków 
- Gnieźnień~ka 26, m. 15. B,oguszyn 

Kamienicę ng lu 809 pow. jarocirl,ski 69B.00 ha., 
hotel, restauracja, ogród, nraie, Na drodze do spolszezenia Sprzedam Ch"'cl·cza 
miuto pow. sprzedam za 22000 U' 

Zgloszenia A!l'encja Kurjera Po- pr"emysłn. handlu I· rzem.·osła tanio Plaszynll do robienil\ ,da- pow. jarocillski, 74.00 ha. 
znllńskiego, I'Io..rotoszyn. n 16 039 II eh~wkl, ,formę do dr:en" stud11l,a~- Murzynówko 

sklch. smlały, PabJanlce, \VleJ- • ed-I_' 13100 h 
Kamienice 

wille, domy, domki w Jaroclnie 
i okolicy różnej wielkości poleca 
Otręba. Jarocin ... Kilińskiego 2. 

zdl4317 

Dom 
składem, ruchliwej ulicy na kaJ;
da branż.!: sprzedam 4 300. Wo~t
kowiak, Grodzisk Wlkp., Rzeżlllc
ka 20. Znaczek. zd 75 468 

Piekarnia 
dom składem, wieś kościelna "PO
wodu staroścI sprzedam 13 OOOA -
wpłata ugodowa. Oferty vrę
downik. Poznali zd 75495 

Sprzedam 
'dom z ogrodem, nadajacy siO; na 
wszelkie przedsiębiorstwo. Oferty 
Oręrlovmik, Poznań zd 75 590 

Dom 
10 ubikncyj, skI ad, podwórze. o
gród, cblewy 7500, wpłaty 6000 
u. Mindler, KrotoszYll. Piastow
ska 12. zd 75 405 

Dom 

.000 
(uaklad gwarautoWoauJ") 

Kalendarz -Przewodnik 
Or~downika na rok 1937' 

Informacyj udzielą agentury Orędownika w całej Polsce 

ska 11. n 15997 pow. ,,1' ',""I, . a. 
Lubrze 

sprzedam, o!!~ny, drzew!1 PQ'W. śred21ki, 6.3.~ ha. .~ 
owocowe, studnia, pompa, dwa KSląZek I 

[lokoje, komórki. Wiadomość - pow, §rem,ski, 59.00 ha. 
ł'JÓdź, .świerkowa 3. ng 15797 świączyn 

pow. śrems,ki. 117,00 ha. WSizet
kich info~mRcyj udziela się co

a- dzi ennie w Zarz'ld'z,ie majętności 
Iłua- Klęka" s.tacja ko'lejowa Choc;icza, 

J.V~~!'U"t,,~, 7~""4r007- 110W. JaroclIlski, oraz w BIUrze 
u Parcelacyjnym - Poznan, Plac 

:..:..::.::.;;.;,:...::..;=.::.:...~:::::.-=.::.:.-...:..:~=--- WoLności 11. Telefon 58-15. 
Dymak __ ---=.cpg 6191/2-32,52/3 

podwóiny, drobne narzędzia ko- Fryz).erskl" 
walskie w dobrym stanie. Krzy-
żaniak, Grodzisk \Vlkp., Garbary zakład damsko-meski. dobrze za
lG. · zd 75 351 orowadzony. dobrem DoJożeniu. 

k()rzysŁnie .;oprze-da.m. Z!rloolzen'ia 
Domek Agentura Oredownika, L!'1SZI'\o. 

tanio prtedam kolo Łodzi :l;abie- Ka,r3<s1a, n 15 587 
ul. Makowa nr. 1. Bil d 

_____ ng 15795 lLIIlerykań.lS'ki. /!r, nowV', ~e-
Gospodarstwo dam, ZgoJOiSzenia AntoIlJi Otto, 

16 ziemi dobrej, budrnki masyw- Grodzis,k. Hzeźni'cka 2". n 16 0$4 
ne, inwentarz, żmwa 7500,- Truskawki 

6 ubikacyj 8ółtorej morgi ogrodu 'WT l 
chlewy 600 ,- wpłaty 4500.- z1. A.awa er 

wp laty 3000.- Mindler, Kroto- Madom MCłI1.t, olbrzymy, bl9ise 
szyn, Piastowska 12. zd 75408 ;)5 zl. SitarCL. Żabikowo, pow. Po-

Fryzjer l Wdowa Gospodarstwo znań. Ild 76 05Z 
lat 24, wlasny zakład, OiŻe-ni 6:e eta,rsza. nn;;,ia.du.iaca nierucho- 63, ~orgi kol~j, szk91a w mi~jscu Re~taulację :Mindler. Krotoszyn, Piastowska bogaty, przystojny, samodzielny. 

12. zd 75406 bez wymagań, poszukuje kandy-
datki na żon!:. Rudzki, Kalis2!{ 

sympatyczna panna no lat 21, mość, DoszukUje f'tal'1>lZelro palla blIsko p,rzy loznamu sprzeda za- pelrls konceSJa z towodu śmie,... 
najchetniei dobra frvzierka. - cokolwiek !l'ot6w,ki. naichetniei raz ,HaJan, Golęczewo, pow. Pg- (': właściciela sprz~dam. Adres Z powodu Kościuszki 11. zd 74 050 Oferty tylko fotonafjaJlli. Ore- emeryta. Cel matrymonialny. - znan zd 74 9_8 Kuri e,' Pozn , zdg dl 071/2 
downik. Gdynia, n Hi &14 Oferty Oredowni'k. PO'Znań i k . Osa· dy nagłego wyjazdu 

zagranicę sprzedam zaraz dom 
(jednopiętrowy narożnik) 2 sk/a
dy, 17 uhikacyj w powiecie sza, 
motulskim za gotówke 12.000 zł. 
Oferty Oredownik, Poznań 

zd 75683 

Willa 
dW1lIDieszkaniowa, morga ogrodu 
Obornikach. wartość 20 000 sprze
dam za 12500,- .. Rekomenda
cja", Poznań, Podgórna 6. tel. 
49-76. zd 76064 

Piekarnia 
pnzep.ioowa, budy;nki masywme, 
dom 6 ubikacY'i (lllIiescie) 8 000 
~/,aty 5000. 01lręba., Jarocin, 
Kllill,Skiego 2. :00. 7u 142 

1I[.t._.P.l.E.NIilITmri~.D.Z __ JI 
10000,

ulokuje pupilarnie, jako 
najchętmej mieszkanie. 
nia Kurjer Poznański 

zdg 75 29415 

1000 

I>roeent, 
Zgl08Ze-

pożyczki poszukuje urzędnik pa1\
sty.r0Wf, dobre oprocentowanie -
zabezPieczenie hipoteczne. wzgl. 
ca,lkowite utrzymanie. - Oferty 
Orędownik. Poznali zd 75 557 

Poszukuję 
2-4 tysięcy na gospodarstwo 50 
mórg, I hipoteka, dobry procent. 
Oferty On;downik, Poznań 

n 16 074 

Krawcowa 
nie brzydka. bez posagu, pragnie 
poznać pana w celu matrymo
nialnym. Z,,108zenia Orędownik, 
Poznań zd 75:...2::;0:.:3:--_____ _ 

Kawaler 
blondyn, średniego W7.I'OStU, lat 2~ 
lIa fJo~'l:'łzic v0s111dajllcy 2.000 z. 
gotowki, zamiłowany VI handlu 
pragJ1i~ poznać pannę tychże sa
mych walorów. Ewtl. przyst1\pie 
do handlowego illtCI'I'SU. Cel ma
trymonjalny nie wykluczony. -
Ofe.ty On,do'l'mik. Lo:i<,i,&, pod 
.,AS". ng 16115 

Brunetka 
lat dwadzieścia, 3.000 gotówki -
wyjdzie za urzędnika - rzemieśl
nika. Pierwszeństwo urzędnicy 
l1:aństwowi. Oferty Orędownik -
ł'oznan zd 75 776 

Wdowiec 
H, bezdzietny rzemieślnik. pozna 
przystojna, korpulentną, milą\
mOże biedną. Cel matrymonjamy. 
'Oferty Orędownik. Pozna1i 

zd 75 484 _, __ _ 

Posiadam .w 76 054 P e alnia 
skład kolonjalny. got6wkę, po- K.awaler domem Dietrowyana, zabunows' z parcelacji 
znam urzędnika lub emeryta 40 kupiec, niem.-kat. lat 30. posia- niem. 6 mórg na .:mrzenat 13500 Lwówek 
do 55, celu rpatrymonjalnym. dający 12,000 w~eni się w skład. wDaty 9500. Springer. Obra. DOW , pow Nowy Tomyśl Terminy 
Oferty Orę~~wł4l~hPOzn81i Oferty Oręd~dn+~'7~oznań wol'sztYli S,ki zd 7'5 926 spr~eda·ży. każdy poniedzialek w 

------'--.--, ---- Sprzedam Rury kaSIe majętno :!"-wówek . 
Panna . , NaWląZQ . sklep owoców, cukrów, czekolady cementow!l do stUtl,zien 80 cm :-- Długie St.are 

prZy~tOJnll, Je~ynaczka, ~lIęaJ'lonimowo ko!'cs.ponden('Je z miasto 80.000, chrzegciianinowi - wyrabl!l, I, sprzedaje sztu~(e 3,0.0 pow." ;Leszno, TermlT\Y. sprzeda.
agan, poszuku,e kanp.y-I Jak~ wesola nama. Cel m3trv- Warunki dogodne. Można urz/l- I~!,zy.mlJlskl, . Swarzędz, ullCa 19-

j
ZY k"zdą śr:>dę na m!eJscu. 

Rudzki, Kah$J' ,momainy, Oferty Oredownik. P.>- dzić hurtownię owocarską. Oferty llJlskrego 11. zd 756aO Blezdrowo 
0""'111".7.1<'. zd 74 009 znań zd 75025 Orędownik, Poznall ng 16057 O' , pow, Szamotuly. Sprzedaż w fol-

t'ó.az] a warku Piel'\\'oszewo, - kliż:!y 
1!!lI1" n .... ".ltI , ... In hurtowni" piwa, fabrykIL w6d :- czwartek. 

~
iillllillilll~i!jll.I&II~llIj~~IIII:.llI;:lill:ILI-lJ.Ilu..'-,,-"\ Ił I dobrze zapro,wadzoną PoznanIU I Lucl'ny II m LL --- L spowodu WYJazdu zaraz spl'ze-

dam. Oferty Kurier Pozn. ~ow, Śrem. Terminy sprzedaży 
zrlg 75574-5 lpiątek w mnj. Dąbrowa pow. ------==....:..::...:.:..::...=----- Śrem. T erminy sprzecJaży każdy (-- - d ' Gdynia- piątek na mi ejscu" Folwark Gai 

O 
Orłowo. Kolonjalka tlobrze zapro- ~ majp'ln, 1?loclszewo. pąw. 

t b r Z wadzona spowodu wyjazdu zaraz ~r~m. Ter01I11Y.., parcela,cYJlle 

Gflawe a ~ t. dJ;1·'nu do !Sprzedania. Zgłoszenia Orę- kazdą sob'lte w (J-aJu., Sz<;zegó-
doV'mik, Poznal1 zd 75 550 IOWYC~l l'1fol'macYJ udZIela 

'lY n I I ._. Biuro Parcelacyjne 

d ona '""" .. GosP!ldar~two . . PoznalI, PI. Wolności 11. 
I • C'T 75 mórg z Wiatrakiem sPles~me pg 6193i4-32,5i/5 

dosW ,n)..,1 t s.p,rzedam. Leonard Guballski - ,pIlllS1II!lIIIIfI!IIZUlI~I!':riiIIIIrllIllill_11III 

, 

,~ 

f,U. Sko~aszęwice, poczta Pępowo - .!II 

L 1j5 
a I II powiat GOstYń'S9 zd 75680 

sko'" ,.,-- morgowe, bardzo dobra zicmia. 280 " . ed" al' 'AC żniwa, inwentarze, komplet. bli- zabudowanie masywne, inwenta-

d-l .. <lo "'\ sko Poznania, zaraz sp.rzedam. - rzami, calkowitemi żniwami-
O ,.. .t ~"--: Oferty Orędownik Poznań wpłaty 30000 złotych. Bloch Po-. !p'lJ Jlst /1 I zd 75593 znrui, Aleje Mllrcinkowskiego 15. 

la tł' t. I ~ -----=F=-'o"-::lc"w~a"-"r"'k,------ zd 75 3!J8 /,'\ k lj pJtan· 4!iO ;nórg włl\cznie 80 mórg Jąk, ' G~spodarst~o . 

:J
~ a" " Ziemia żytma, staw rybny. zabu- clwadzlcśclacztel'Y morgi bez m-

O ~. dowania dobrc, inwentarze kom- wcntUl'za, zabudowanie masywne 
pletne, nad jeziorem i lasem pań- pJ'ywatne 4500,- wpłaty 3000,-

11
'rrl\C) 'W WC'La". ~llłii stwowym, polowanie pierwszo, Nowak, Poznań. Kramarska 15. 
LV~ rzeone, 1 km miasto powiatowe, zd 75 8:..:7-"5 ____ _ 

.,.,aS'Lą y gdzie gimnaz,ium, nieelaleko Po- p' ćd' 't l''Le'L l-L S 36 1'. znania pięknie polo żony wpłaty 1ę ZleSlą 

ur~n.d'Lan.e 'QS. do 14:· • z' e,iaklat'WO ~ 40000.- złotych. ' mórg pszerulE>i. inwentarzem, żnł· 
1'0...... \ .. ń. J'" t t;\ Folwark wami, zabudowllnie masywne bli-

d ;J 1 nO ~(A. 11·, .. a n.....!:: . _ 3ko miasta 10000 - wp/at 4500 sie O • Sone t:' 6 de .~':' • ~60 m6rg włącznIe 1;, mórg ląk, Nowak. Pozna lI r';:ramarska li). 

, 

S
", .. O'O""~ VerĆ l' nroSOvVpar07;-y""l' eS1,oneĆ ... '>9 n:rór!l' ląsu, staw", rybnego, z(\ 75 871 LJ~ '1. l-:LJ t:' "" l' )... ziemia zytnra, 4 km mIasto. elom --=-:.c:..... ____ _ 

, suszy , . nra 8 pokoi na s)lterenach zupeln!e. Gospodarstwo, nrac, '1'oloro'W~' ~ n:b,Atnle t:' =. nowy, wądocląg, zablldowamn plęćelzies iatrzteromorgowe bura-
t:' l' n~ 1.'" • 11ZnJ v "1l masywne, mwe~tarze dobre korn- ('zanej, okolicy Buku. inwenta-bie lZ t ki ble I:' pletne, ~ol~wnll1~, dobre wlaśne,l l'zem, ,;,niwami, bez ciężarów 15 

a ... obn. e s'L ~ n n'" o' b~. . .. a'a ..... r- 38 km o 10znal11a, wpłaty 4000u trs. sprzeda m. Nowak, Poznań 
l- ~:Lo. t:''' ... ,'" "-. ~ T, Jarczewski ~l'al!.larskąJ5. zd 7G 872 

b~dzleU\1 1'a,,\a od~ ~ Poznaii. BlIkoWRkn. l!i. zl175395 SześćdziąSiąt 
""es-latoe .!~~la:lw.l: aptrrecw.n-y ""O' di .Gospodarstwo rrS~;;u~\~ra~~b~j\~ani~l\~~I;~:rf;~~! 
p .. pa ... pa S s,... !:: go mó~g, za,~ThdowalTh1a masywme. niej blisko Poznania, 20 000,-. S E"" ... , .' ~k t(:"i:~ .. '~e«o" nJl1\'VOOItarzaml, 12!liXl Sjp.rzeda Ra- wp aty 10000,- Nowak, Poznań • 1.' 1.' .u ,II"~· b ;: taJ,qzn.k, P\)Izmati, Skarbowa 18, KramarRka l5 zd 75 870 11. . O SO 1la1'O:r.o: ~ pa.rter, rąk rt2ie~i9ftk1ch. . O-ś~naście ' 

, .Ó""O.orS'·le« ----P-'l·e-k- a- rm- 'a m6rg pszennej żytniej, żniwami. 
.~ ,.., ,.,. b ,., zabudowanie masywne, prywatne 

Napl 9kla~em PlęclOpoko.Jowe, zabudo- 3500,- wplaty 1700,- sprzedam 

,.... 

P 613i 

wanle masywne, miasteczku, ryn- Nowak, Pozna ii. , Kramarska 15. 
ku 10000,- wplaty 2000 spl'ze- zd 75 869 
dam. Nowak, Pozn811, Kramar- • '-'-". - - - --
ska Hi ' zcl 75 876 Człerdzleśclsześć 

Tokarnie mórg pszenn ej. drenowanej in-
wental'zem ..... zabuclowanie masyw

d<> wlllewa okruzyjJ'lie $Pil'lledam, n ,e, .hliRko ./:'oznania 10000, wpła-
WaJ'llrooki FraQ1Cisze-k, Jruroeiln. ty 6000,- Nowak, Poznań, Kra-

2Id 76 141 marska 15. __ _ zd 75 86~ 



Parcela 
80 pszennych nowe budynki. zm
wa 4500, reszta amortyzacja. Pi
wiński u Łangowskiego, Milcz. 
pow. Chodzież. zd 75249 

Dwadzieściadwie 
morgi :i,ytnej, zabudowanie ma
sywne, prywatne, bpz ciężarów, 
4500,- wpłaty 3000 sprzedam 
Nowak, Poznań, Kramarska 15, 

zd 75 868 

Dwieściedziewięćdziesią 
m6rg pszennej, nwentarzem, żni
wami, zabudowanie, elektrycz
ność 40000.- wpłaty 20000,
sprzedam. Nowak, Poznań, Kra
marska 15. zd 75 865 

Czterdzieścisześć 
m6rg- drenowanej, buracz 
żniwami, inwentarzem, 
wanie pierwszorzędne 
wpłaty 5000,- sprzedam 
Poznaii, Krnmarska 15. 

Gospodarstwo 
do 60 mórg, wpłacę do 8 tys. re
szta z odpłata amortyzacyjna. -
Agenci wykluczeni. Zgłoszenia 
Agencja Orędownika, Ostrzeszów 

. n 16 080 

K!;. Dv WYNAJĘCIAlI 
Do wynajęcia 
duże sutereny, elektrycz

gaz. telefon Łódź, Nawrot 
dwie 
no!ić, 
23. 

W 

ng 1611'; 

nowym budynku lokal. mieszka
nie, sala, konces przyznany, wy
szynk potrzebny, wycieczkowe, 
wydzierżawię Oferty Orędownik. 
Poznań n 16 074 

Składu 
na drogerję poszukuje na prowin
cji. Oferty Or<:downik, Poznań 

zd 75 340 

Skład 
2 wystawowe okna 3 pokoje. ku
chnia. centrum, nadający na każ
dą branżę do wynajęcia. Zgłosze
nia: Koenig. Rogoźno (Wlkp.l 

n 16 062 

K~ DZIERŻAWY_' 
Dzierżawy 

gosPQdarstwa około 60 mórg po
szukuje były urzędnik gosr.od. 
Kaczmarek. Rabczyn. powiat 
Ostr6w Wlkp. zd 68 553 

Warsztat 
stolarski wydzierżawię. Stefanja 
Banaszyńska, Książ. powiat 
Śrem. zdg 75 437 

Gościniec 
kolonjalką, cośkolwiek ziemia za' 
dzierżawię lub kupi~. Oferty Ore' 
downik, Poznań zrl 75771 

Wydziedawie 
70Q. h1Jrn('zanp.i, z morgi J25. oh· 
jF)rip 20000.- 7.HblldnWllniH. in· 
W»)itarzp piprwszorzerlnp. Fru n· 
kow.ki. Żabikowo. roniatowskie· 
gO 10. zd 75 833 

Kuźnia 
z na,rzedz iami, bez konkulremcH 
zaraz do wynaj~Clia. Zg'!\)S.zemia 
Age'Jlcja KlLrjera Poznań,skiego1 Kro tos>zyn. n 1609'1 

Piekarnia 
mecharuic:ma. o,r'Leoi.sowa. oiec 
oatentowy. "klad kolOlljalny. za
or.zag wydlzierża Wiie. TOIDczalk -
Mo.~i na. Rynek. zd 76 005 

III: 22. ZGUBY ]I 
Kucharski 

Waletny zam. Łódź. Szosa Roki· 
cińska 23, zagubił dowód osobi
sty, kshlżeczkę wojskową i legi
tymację Rzeźni Miejskiej. 

ng 16113 

Zgubiono 
Czesław śmif,ielski, zamieszkaly 
w Kaliszu, u. Mieczysława Sta· 
rego 4, m. 4. zagubił dyplom i 
książeczkę kominiarską. ng 16 101 

E.25 •. _M_U.Z
III
Y.K.A __ lI 

Gdy 
szczęście nie może Cie odnaleźć, 
zwróć sie do fenomenalnego Jas· 
nowidza Handu. posiadającego 
dar Boży - będziesz kluczem wio 
bracyjnym dokladnie we wszyst· 
kich kierunkach or.racowany. -
Nadeślij datIJ urod'Zenia jeden 
złoty znaczkami na porto. Jasno
widz Handu. Kraków, skrytka 
47"4. ng 16 089 

20 złotych 
dziennie możesz zarabiać, nawet 
ubocznie. Zwróć sie natychmiast 
do fenomenalnego Jasnowidza 
Psychografologa Abdel-Hanima, 
Lwów 15, Cerkiewna 18/22, któ' 
ry wprowadzi Ci~.na prawdziwy 
szczęśliwy Nowy Tor życia. Na
deślij datę urodzenia. Jeżeli 
chcesz załącz 80 groszy znacz· 
kami. n 14 831 

Pianina _ fortepiany Ch~eścij~ńska. 
najwyższej jako- Wypozyczalrua sukien ślubnych I 
kości już od zł balowych najelegantsze fasony. 
1 080 - tylko w Łódź, Limanowskiego 38 -
najwiekszej i naj· (dawniej Aleksandrowska) Pral· 
starszej polskiej nia. ng 15798 
fabryce fortepia· 
nów "Arnold Fi· Akuszerka 
biger", Kalisz •. do- udziela !;lorad. Dyskrecja. f~ódź. 
sta~ca Polskiego żeromskiego 54, telefon 132·36. 
RadJa, statk6w !\ 150!l4 
morskich i wszy· •• 

stkich szk61 muzycznych. Dostar- Pracowma obUWIa 
cza po cenacb fabrycznych Edmunda Ga5iorowskiego. Łódź. 
przedstawiciel W. Drygas, Po' Sienkiewicza 93 poleca obuwie go· 
znań, uJ. 3-go Maja 4. telefon towe i na zamówienie. cen:v u-

KtÓTa wdowa 
stars.za. ber d1Jietna, 'D06i&daja~ 
d()Ill, ogr6d,. .za ;rnie sie etarszym 
emerytem? Szczegółowe 00 zR\lo' 
,S'Zeniu. Adres: P06·te-reetante 
Rawioz. Walenty Blaszczyk. 

zd 76 924 

Ol1:/oszemia do 30 
kuiac:vch posady w rubryce 
obUczamy 00 iednei trzeciej cenie 

drobnych 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
n 13553/5 

pg 5456/7-27,38/9 miarkowane. n 1794 

K 23. ROZMAITE Jasnowidz 
b) Inni . Poszukuję 
__ rutynowanego gospodarza - l!>Im.. 

• nk ka od gospodarstwa rolniczo.. a) Slu:iba domowa 
Dżami dokona przełomu w Twem 
życiu. jeśli w jakiejkolwiek spra· 
wic zwrócisz si() do niego. Na
oeślij datę UJ'odzenin. 1 zł znacz
kami. Osobist(' przyjccia codzieJl
nie Dżami, Kraków, Wielopole 
3/2. n 16 034 

PaD.le a warz"wnpgo obok Łe1CZYCY. Ob-

Słuz· ąca lat 22 przyjmie posadę bufetowej, jekt • 46 m6rg )uó ewski.ch •. ~ 
Chrze.ścij ańska 

wypożyczalnia sukien śluLJlych i 
balowych, ceny przystępne. Łódź. 
8uwalska 7. Szymańska. 

świadectwa dobre. na śląsku. - szklarnie. 300 okien. PosladaJa-
do wszelkich prac domowych po- Oferty Orędownik" Chorzów. cym własnc krowy r.ierwszeń-
trzebna ot! zaraz. Piekarnia-Cu· ng 16 u98 stwo. Dzierż:twa możliwa. Ofer-
kiernia .. Nowość". Poznali. Sza· -----...:;;:::....;;;.:..==------- ty Łódź. Strzelców Kaniow
marzewskiego 14. zd 74173 Czeladnik sldch 29. Wrwsek. ng 15798 ng 15810 

Kursistka piekarski i cukierniczy, starszy. 
dobry piecow~ _poszukuje pracy. 
Zentkowski, Mierzynek. powiat 
Miedzychód. zd 75 467 

chcąca wyuczyć si~ ondulacji ....... 
może sie zgłosić, także z ~rowm" 
cji. Oferty Orędownik. Poznań 

Rzetelny zd 75 641 
rzutki człowiek z gotówką 600 zl • 

OGÓLNOPOLSKIE 
poszukuje dzierżawy interesu - Spolnika 

zja .z 00 ... Cyvane.ria" - olyty. wspólnik lub posady. Oferty Ore· (Spólniczki) samotnej osoby~ «O-
14.30 wesoly kacik muzycznv downik. Poznań zd 75711 tówką 1-2.000 na zaprowaazony . PROPONUJEMY . 

. ' LAMPOWICZOM (ply"ty). 15.30 wiadomości gOS'Ou' skład bekonowy - rzeźnictwo • 
Poniedzialek. 10 sierpnia. darcze (z Wal'~zawy). 17.20 muzy- Przystąpię Oferty Orędownik Poznań 

6.30 audycie 'Ilorallne. 11.57 ;;1" ka kameralIla z o/y t (z W ars·z a- na 'Poniedziałek: do handlu owocem, nabiałem. - ze! 75599 
gnal ezas-u. 12.13 d~iennik polu· Wy). 18.00 Lilien Ignacy: 6 pieśni 17.00 Paris P. T. T. Koncert Dośwjadczel!ie dużo ~bikacyj -
dniowy. 12.23 .. 1.000 taktów mu- do ooematu sentY'mentalnego J. orkiestrowy. BudapeB7t. Pielin' (garaz), f(otowka. ,Solidne oferty 
zytki" _ odeA'ra Zespół Stefana Tuwima .P.iotr Płak.,in" w we.l!'ierskie. Orędowmk, Poznan zd 75 478 
R h · 1530 . d " wyk. o. Olgi Laay. 18.20 .. Dawne ", F 

a·c oma. . wla OIllosel gO' dlZieie" szkic literacIci'. 22.30 w,a' 18.00 Moskwa ( .. CSPS). ralr' R d 
spodarcze. 15.45 .. W co sie be- domości sportowe lokaJone. omen t y operowe. 18.10 BudaDeszt. Zą ca 
dziemy bawili?" - tran6łlILisja z Recital fortepianowy. 18.20 Brno. gospod .. kawaler lat 43, zamilowa· 
oo:.ródka dzi>ccieceA'o w Wilnie. Katowice _ 12.03 cruwiloka 5<00' Pieśni Mozarta 18.30 Koszyce. ny rolmk-hodowca, 14 lat prakty-
Au·dy.cia dła dzieci młods·zych. łeczna. 12.10 wiadomości bieżace. Recital śoiewacZy. ki Poznańskim poszukuje ~osady 
16.00 koncert pOP111a.rny w wyko- 13.15 rytmy taneczne (.olvty). 14.13 19.00 Moskwa (Kom.) ... Podróż od 1. 9. lub. 1. 10. . Oferty Hon· 
naniu O l"k i estry Filharmoll.i: wiadomości goiełdowe. 15.30 leikcja Mozarta do Pragi" audycia czaruk. maJętno OClesz:yl).. poczta 
Wa1'Sz. pod d:vr. Jó.zefa Ozim;ó- iezyka ools.kieg.o. 17.20 muzyka _ muz,vczna. 19.10 "riedeń ... Wesele Wargowo. pow. 0lłormkl. 
skieA'o z Oiechoeinka (orzez '1'0- płyty (z WaMZaWy). 18.00 skrzYll' wieJ&kie" - obrazek €luchow·· zdg 74,,58 

20 złotYCh 
dziennie możesz stale zarabiae 
w miejscu zamieszkania. Jasno
widz Psychografolog Abdel·Ha
nim, Lwów 15, Cerkiewna 18 - 8 
Odgadnie Twą przyszłość ora-z 
wprowadzi Cię na prawdziwr 
szczęśliwy nowy tor życia. PodaJ 
date urodzenia - jeśli chcesz za· 
jacz 80 gr znaczkami. n 16 063 

ruń). W programie IDu:zyka pol- ka oJ?:'6IJla. 18.10 lekkie pioroenki skowy. 19.30 Pl'aga. Koncert tl(l-- N d .----- Akwizytorów 
ska 16.45 .. N;eznana harmonia w wyk. BO!tu"lawa Wieczorow- pularny. 19.50 Hilversu:n I. Kon- aro OWIec poleconych do wydawnictwa mie-
obozów" - 'Ilogadaruka. 17.00 oie- &kiego. 22.30 wiadomości soortowe cert orko z udz. włoskich so['istów. z oowiatu kościańskiego. z zawo- siecznika. Zgloszenia Jasielski. 
śni odśoiewa Hanna Ł06akiew;cz- 100kalne. 20.00 Anglja (Nat. Pro.l!r.). d,u krawiec. prosi Szanown:veh Poznań, Lodowa 9. Łazarz. 
Molicka. Przy fort. Bolesław KOllcert Wagnerowski z Queen.s· Kolegów z Stronnictwa Narodo- zd 75 282 
Wallek,Walewski (z Krakowa!. Kraków - 12.03 piosenki fraTl' Hall'u. Stockholm. ..Ooowie§c; we.!!:'O o j3lkakolWiiek prace. Ła-
17.50 .. Na kaczki" - oOl1:adanka.] cUlSkie (pł:vty). 14.30 muzyka lek- Hoffmanna" opera. 20.10 skawe oferty OredowniJk. Powań 
18.50 pogadanka aktuallla. 19.00, ka (plyty). 15.30 wiado.mości gO- KoenigswusL Da wna i nowa mu- zd 75 928 
mu.zYlka saloJlowa w wyk. M:ałei ~Ioodarcze (z 'Var'6a;awy). 17.20 .zyka tan. 20.20 Berlin ... M:uzy·ka 
Orko P. ~. 19.30 recit!!1 śOiewa-1 Alfred Cortot gra .... ('płvty). 18.00 narodów" - koncert. ~O 30 Wie· Piekarz _ cukiernik 
CZy StanIsława DrabIka. Przy .. O &taTl'ch oodzórsklch mia·«t:ecz- źa E.jffla. Koncert ~Yolllfon. 20.35 dobry fachowiec samodzielny, ka. 
forteo. Boles·ław Wall .... k-Walew- kach'" DOg' .. 18.15 mu.z:vlka (płyt:cl. Pra.l!!! ... Galalzka oliwna:' - ehr' waler poszukuje posady. Miejsco· 
ski (z Krakowa). 20.00 utwory 18.35 wiadomOIŚci z nn·ia. 22.30 ChOW1&ko J. Paralld.owsk!el1:o. ~u· wość oboję,tna. Oferty do Rude· 
fortepianowe Franciszka Li s.zta lokalne wia'dOlIDości sportowe. dapeszt. KOl).cert. orklE'Eltrowy. ra Poznnllskiego zdg 75608/9 
odegra Leooo1tj Muenzer (ze Dn. Dohnanyl. 20.40 Bratlsława. 

Elektrotechnik 
do obsługi i budowy sieci elek
trycznej, zarazem inkasent po
trzebny, kaucja do 3000 zł. Zgło
szenia z życiorysem • odpisem 
świadeptw. referencji do. Zarządu 
Miejskiego, Mosina. n 16 073 -

Lwowa). 20.30 .. Na wodach Pl)' Łódź - 11.00 poludniowy ,kon- K;oncert ork: .m.~ndolinistów. ~Ie· Fryzjer Sprzedawców 
looia" - felieton 'z Krakowa). cert z pht P. t. ..Geog-rafia w dlolan ... C~clha - oper,a Re-fl('ę. 21/ • .... raktyki. dzi.e!lny w zalwodlZie. zdolnych na radjoodbiorniki W' 
20.45 dzielllllik wieczorny. 20.55 muzyce". 12.03 po.gadanh:a dla 1'0' 20.50 An.l!1Ja (Nat. Prollr.). RscI' szUlka stałeJ' .nracy na s'kromillYO-l-. każdym mieście i wsi r.oszukuje
pogadanka atktualJla. 21.00 kOlI' botników - .. 'Radio w cod·zien- tal forteon. k l "'Of rt O _" ~~ my. Zgłoszenia o.redownik. Po-
cert O,rkiestry Marynar<ki W o· ł1ym uoŻytku rodzin v robotniczei". 21.00 Koeni.l!swust. ..Herakles" waruIlo, ac 1. e y r ..... owru ... ·zn u:::::a.:.:ń:..::z::d~7::::5...:7::2::1 _______ _ 
iennei !pod dyr. IDPt. Aleksandra 15.27 lódq,k;e w:adOlIDAsci 2ieldo· - oratorium Haendla. 21.10 Po. Poznan zd 76143 -
P2.uO,lo,i'llatrazn?rnidl;y"n.J'ai }pwr.zl.ea~101IDToolcul.ń). ;,e

W
' 15.aO wia)dO>lDl70

2
i<
O
Oi lrooSooua(rclze ste Parisien. Muz"ka meksvkaii- Ogrodnik Wytwórnia 

~ 00, u ~ L ,'z al'szawy. . muzy'ka 'D y. Sika. Wiedeń. Koncert Ila walt'Jr· . zuk' botm.iIka-
XI O).jmpindy w Berlinie oraz ty fil Wanszawy). 18.00 .oieśni w nie i orko F. Hartmnnna. 21.20 kawaler. lat 31, han.dlowiec obe- ~~zY'w~a pos tó ~Je ~ si: ~ 
wywiady na temat .. Boksenzy wyk. Michała Flety (ołyty). 18.10 Brno. Utwory fort. Li·szta. 21.30 znu]ny LSWYffi RzawoclzOle szuka po-1ra~~emZa...ł:sz~~ia WI:b~wiIl()n" .p~ 
w ilOŚIamze. k06zykarze i &zermie· o wszysbkiem ,ootros·zkn. 18.15 All.l!}ja /Re.l!. Progr,). Muzyka l\"'rn.( y'l' eon uta, sowa~ pow. znań,· :MarS'L Focha 15 • 
rze <s>z:vkuia sie do stal1:u (z Ber- walce opeTetkowe w wy,k. IJuCy· łekka. 21.45 Luksembur.l! Recitał 01'S 'I. za 7" 493 id 75908 • 
lina). 22.35 utwory Ila vio!a ny SzczeoatiI<>kie ('płyty). śpiewaczy. Bukareszt. Muzyka ~ 
d'amore wl'lkona Jan Rakowski lekka. 21.50 Poste Parisien. Trio -'27. WOLNE POSADY F y ·e ka 
(z Poznania). Wtorek. 11 siel'Pnia. f-dnr SaiJlt-Saensa. _ r Z] r 

22.05 Budapeszt. Muzvika iazzo· 1I7''''e O. od zaraz starsza ewentualnl' ołe-
Wtorek. 11 sierpnia. Warszawa - 12.03 .. Wycieczki wa. 22.15 Wiedeń. Muq;yka roz- .KU r WUICy nek niewykluczony. Oferty ~ 

6.50 at1dycje noraJlne; 11.57 sy. ucza" - oogl\flanka; 12.23 mu,zy- rywkowa. 22.25 Kopenha.l!a. M'I' grup agentów agentki ŁóM. wo- downik. Poznn(l zd 75 880 
,l('nal oza&\l; U.13 diiennika ov' ka operowa (o]yty): 18.00 .. Pier- zvka kameralna. 22.30 AnltUa Jcwództwo. artykuł SpOŻywczO
łurJniowy: 15.30 wiadomości gO- WSZy raz widze" - .poJ!'adan'ka (Re.l!. Proltr.). Mu'z'·.ka tał1eczna. ch E'1l1iczny. Gwarancja na towar. 
"'Ilodar('>le: 15.45 skrz:vnka P. K. illa d"if'ci start-zych: 1'1.10 życ i E' 22.45 Radio Paris'- Muzyka ta- f,OM. Kiliń_kirgo J80. llg' Hl11fl 
O .: 16.00 mn zyb rouvwkowa w kulturalne stolicy: 22.30 wiarlo- neC7.lla. Rzym. Muzyka tanrczna. P d t .. . 
Wl".k, Małpi Orko P . R. i sol i _Łów. mości s,pr>rtowl' lokal'fle: 23.00 - Bt>rlin. ~fllz,' ka r07.ry\\'kowa. rze S aWICleh 
Treny Carn('ro (Ślod ew) . .Jńzpfa muzyka tanE't'lz!la (oołyty), 23.00' K/lenil!swust. .. Nipm ir(l'k :e ag'entów zl1PlOwadzoJlych pn 
Korolkiew i!'.'Z a (śpi"w) i ]ltO Sr- ?, . J)ie~l1li huL" l'.Jlit~ Ziłchrrlł. wit:k~z~'ch mia~lfj('h r)o~zuklljE' 
ma (p io;;ooki): .1~.45 .. J8n Zamoy- . Toruń - 1 •. 03 "' ladonlC",;cl roI· 23.05 Kopenhaga. l\1l1z)' k~ I~I1CCZ- PU'l'wsza Chrzegcij:1i\ska \Vy· 
ski i bi t wa Ilod RV('ZYlla" _ od· nIc.ze: 12.23 ~Iw p rtur:v (n])-!.!'): - na .. Anl!Ua INat. Pro.l!r.). Muzyka twórnia zmywaków metalowych 
CZY t (z Krakowa): 17.011 koncertl14.30 .. ?>lel<rrIJe za, melo 'Lla (oly- taneczlla. 23.15 Blldalleszt. Muzv· do mycia. naczYI\ l<uchcJllwch -
z O.!!:'l"odu Z.Qolog-i-cznego w Po- ty): 18.00 .. ~Ved.ro\\'ka. przybn;za ka cyga(\ska. Radio Paris. 'MUZY - Gąbki rlruciane - ~ygmullt Gar· 
znaniu w wyk. Orko Svmfonic2lnei tlO TorUnIu. Ą,u c]Ycla slowno' ka lekka. 23.30 KoenigswusL Mu· buś. Łódź, Rzgowska 177. 
ood dyr. Wiktora Buchwalda (z muzyczna: 18.2a. pog.adanaJka Z)' ka lekka i taneczna. ng 16112 

Dobry 
('zelailł1ik krawiecki na d1lte 8zta
ki lIatl' Ch'l11 ia"t notrzebnv . Zlllo
'zenia Drahpim. I''''''?iI1o. R:vnp'k. 

n 1.') lilł8 

Fryzjer 
ml·od"zy. d:zielnv. dams!ko-;me~ki. 
ootrzebny. Posada stała. ~roda. 
KiliTi·<kiego 12. n 16 0.'l2 

Pomocnika 
na oolowan.ie" - ooo:adan,ka (z towe z Pomorza. na "'torek'. Poszukuję oiekaro·kiego młodlS.Zezo za wyna· 
Po.znania): 17.50 .. Z O'biekt:vwem I aktualna: 22.30 wladomoscl soo~· 1.00 Berlin. KOJlcert 'lO oółnocy . ' -----

K 'k ) 1850 d kk" 'k d I b . gorodzeniem 15 zl mies.ieczn ie. z . ra owa: . pOi!'a' all 'a a tu· Lwów - 12.03 Fr. Suppe: Lek- 17.00 Berlin ... Muzyka naszY~h pomocm 'a gospo arczeKO u PI' uŁrzymanieom. zaraz orzyime. _ 
a lna: 19.00 koncert rozrywkowy. ka Kawaleria _ uwertura ' sarza poc!wórzowggo. Zgloszenia 
Wy.konawcy: \Vaillda R0et:'IS,le~- muz:vka z płyt: 12.23 z rómych dlli". Paris P. T. T. Koncert or' Konin, ul. Zofji Urbanowskiej 11 Ludwik Bosy. Krzywi!''!. n 16 085 
Stok·oWlSka (ollllz.S();pra.nl. Stams·law s-tron (lpły.ty): 14.30 \ll'u~yka łekka kiestrowy. 17.05 Bratislawa. Mu· mieszkanie 2. ng 16061 b 
Ro:v (tenoa-). OTkl~tra ą7 'PP. pod (płyty): 15.30 wiadomości gos.ov-- zyka salonowa 17.20 Wiedeń. - Potrze ny 
d:vr. Dor. 4>. , ~zał~ows.klego. Al~- .dal"c.ze (z War&zawy): 18.00 Si;- Koncert solistów. 17.30 Buda· Pomoc mlods.zy pomocnik zeltarmistnzow· 
ksander S!enk; lewlc:l! (fort.). CeL- Ya lI'erwn; 18.05 .. Przygoda z je' peszt. l\fllzy~a sal00no~a. dla bezrobotnych chrześcijan. ski od zaraz. BryzgaIski. Som' 
na .K,rey-czI (ol06enkl). K,lub"Man· lonkiem" --owiadanoie dla d~iec i : _ 18.00 Be.!'lm. Nl1zYka rozryw· praca sprzedaż artykułów spo, polno. n 16086 

gemus'Z RaaJbe .(l>lkrz:vpee) I Jan,,- ant. .. Piekn.a Helena" (plyty). ... kiz. G~ld~arka. 18.30 Anll:1J~. cia na towar. Łódź. Kilińskiego • 
doh~ls,tów .. Semepa-e Vwo .. Eq· 18.15 J. Offenbach.: PO(oPOUITi z k~~va. 18.10 Bratlslawa. Utwo,ry Żywczych. chemicznych. gwaran· ~ 
n!l POTeib&ka (PIosenkI) (z Pozl]a- 18".25 .. Dynil,ika _ świat W@DOIID. (Nat. PlO>!!!.). )<on('ert. rarlloOI'K. 180. ng 15794 28 CHLEB 
ma): 2~ .. 30 .. JaJ.!: o.oznalel)l N ie- nieli Artu.ra Grottgera": 22.30 _ 19.05 'Vleden. "Fes,tlval Salz· • 
bs<;heJl'!> -. szkle lIteracki: 20.45 wiadomości S'Oo.rtowe lokalne. burski" ... Der Corregoidor" - ()- Dziewczyna DLA POLAKÓW 
dZlennllk wIeczorny ' 20 5~ oo<>a Dera H . 'Volfa. Dy.r. Bruno Wal- 't" b I 

' . • • u _. ter. 19.05 RY.l!a. Tańce ' mal~lZe. prac~wl a l uczcl\va pątrze na 
dan'ka aktua·llla: 21.00 koncert w Katowice - 12.03 życie kultu- ~ od 10 8 lub 1 9 Go I '1' 
wY'konanliu Orkiestry Kamera1- ralne ślalska'. 12.10 wJ'ad()llI\oścl' 20.00 Ang[ja. (Nat. Pron.). - b .. p... 7 rze mad ~41'2z~8- Placó\\"ka d"a 
nej pod dYl'. Sylwestra Czo.s.now- Koncert sYilILforui-czny. BeroIDuen· aw. pow. oznan. z (" l k 

k · Alb t K t ( . I bieżace: 12.23 kOllcert pooularny: ster. KOflcert ol'lde·strowv. 20.10 U· I e arza dentysty 
~ 18A'0. i eol' a a .za Wi·O on' 14.13 wiadomości .!!:1ieldowe: 15.30 Koeni.l!swlIst. KQncel.t rOlZryv;<kv- CZnla w mi.ejscowości 8000 mieszkań-
czela); 22.00 trf!nSfIJ?isie i wiadq' .. Ciekawostki z hi>Btorii rozwoiu wy. 20.20 o.slo. Koneert oouuJar. inteligentnego odpowiedniE'go do· ców. zasięg Qkoto 30000 dtusz. ta
~>OŚCI z XI. OITmIPJady w Berl.J- ,r~klamy" - po;tadanka: 18.00 fel· ny. 20

J
2(} Berlin. 'VesoJy wieczór. mu, dobrem świadectwem szkol lie mieszkanie. na ŚIl\;Sku. 

me. oraz feIJeton O. t ... Sensacje ieton sportow'o-tUrystvc.1iny (Mie- 03 - R" . . I . \d ' i eiekaw06tki O'liliTIoii.lilie" . . I M'" ł ). '18' 10 T I :. 2 . O StockllOlm. .eclltal wlol'on· nem przYJDlI.e _ epszą pracę mJU . ,resowac: 
, I d J ł N" k'· CZYS- aw I"U a.. • ." e eWI czelowy. 20.40 Mer!Jolan. Koncert rową Stefalllak. KatoWl·Ce 

wyg. re. aroo aw leelec. I. zor" - koncert mes·podzlan!lk· - f' 2055 S tt K • t k • k· 
2~.35 muzvlka t!Lne~zJla z Ciecho· 22.30 wiadomości 6IDol"towe '10- ~~~ ~~k1~.f;ow; o ens. on' ;tJllS rz raWleC l, poste restante. kall'ta toilsamości 
clJlka ('Ilr.zez TOTun), kalne. 21.00 An.l!lja. · (Re-A'. Pragr.). _ Skoki. n 16 030 nr. 59". 1id 76056 

: KRAJOWE 
Poniedziałek. 10 siel'Pnia. 

Warszawa - 12.03 .. Skrzynka 
rolnioza". 17.20 Dlu.z:vka kame.ral
na. plyty (Pa "'eł KophańRk·i .j 
Artur Ru,bhlslein). 18.00 skrzvn · 
ka ogólilla. 22.30 wi3domosci ~oo~
towe lokalIle. 23.00 muzy ka ta· 
neclllna (płytv). 

Toruli. - 12.03 Il'ecytada orozy: 
F .ra...ounent zoowieści .. Chłoo i " 
Wl. Reymonta. 14.30 śpiew: for
tepiaJl i &kr.zypce ('ołyty). 15.30 
wi ad run ości gospodarcze z \V·WY. 
17.20 mll,zyka l(llID·eralna z oll·t 
(z 'V-Wy). 18.00 rozmowa z dzieć· 
mi. 18.10 :rll'l1zyka francIIska (ply· 
t)y). 22.30 .wiadomości SPol·towe 
z p()IlIorza. 

Lwów - 12.03 ppgarlanka 9PO
leczna. 12.08 G. Puccini: I<'anta-

Kraków - 12.03 .. WycieczlkJi Muzyka taneozna. 21.05 Pra.l!a. - H • 
u,cza" 'O OJ?:' ad aruk a. WygI. W 'ineen- Utwory kameralme Beethovena. umor zagranIczny 
ty Gortat. rolni.k .z G6ry Bal· 21.40 Ang'lja. (ReJ?:'. Pl'pgr.) Re
drzvcho""'-lkiej (170 Wars'Zawy): - ci1al fort. 
12.23 ID'l1zylka operowa (olyty z 22.00 Anl!l:ia. (Nat. PIl'O\n.). -
'Val'sz3.w:v): 14.30 muzy:Jra (plyty): Muzyka lekka Szlockllolm. Mil-
15.30 lo;kalnc wiadomości 2'osoo· Zyka leekka. BudU]leszt. Mu.zyka 
darcze-: 15.40-15.45 wiadmnospi cYl!'ań.s>ka. 22.10 Mediolan. ~{uzv
,«o.1l0daI·cze (z W'rurRzawv): 18.00 ka taneczna. 22.15 Prul!a. Mu·zy· 
.. SkrzYllka dl:l dzie-ci": 18.10 w ' a- ka taneczna. 22.20 Bukareszt. -
d,omości z dnia ... : 18.15 .. CZy Koncel·t nocny. 22.30 Poste PU]~i
wiecie. że ..... : 2230 lokalne wiado- sien. MUlZyka lekka. AJlglia. (Re!!. 
mości sPprtowe. PI'OA'.r.l. Muzyka tame-c,zna. '''iI'' 

deń. Koncert ro~rywkowy. 22.35 
Łódź - 11.00 poludmiowy kon- Toruń-Ciechocinek. Mu.zyka ta

cert D. t ... Piooenka i iazz (oly· neczna. 22.45 Berlin. MU7.yka lelr
tv): 12.03 (plyty): 22.23 muzyka ka i taneczna. Radio Paris. -
oPPl'owa «ołyty z Wal'l"zawy): - ~fn7.Yka taneczna. 
15.27 lórl'zkie wia·domości Jriełdo- 23.00 Kopenlla.l!a. Muzyk:! ta' 
we; 15.30 wiadrunoi<ci " ~podarcze neczna. 23.15 Radio Paris. Mu· 
Cz Warsza w): 18.00 .. Opowiada· z.vk:J. lekka. 
nie" Leona Rroki - audycia dla 24.00 Wiedeń. Melodie wiedeń· dO' 

= Niech palni 
mojej f{)dziny! 

się n.ademną zN-tuje, bym mógł' wróci6 

c1.7Jie-ci ; 11'1.10 o wt<·zy,sl'kiem 00- skip. 
tl'o",:1lkl1; l'!.1ii tańce fanlaslyczne 1.00 Berlin. Koncert DO D6t· 
(Fj.>.\'lYl. lIIOCY. 

- Bie·daku! a gdzież jest wasza rO'dzi:na? 
= W Lej ,por~e roku żeDrze na Riwierz.e. 

• 
Co futro ... to Edmund Rychter = co palto - to Edmund Ryohter - co ubranIe = to Edmund Rychter, PO'zuań. ()@trów WielkO'J). 

Centrala: 
Telefony 

ORĘDOWNIK Poznań, św. Marcin 70. 
centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
83-07, 44-61, 35-24, 35-25 
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22) 
Robota dzienna była skończona, 

młodzież wie: ska śpiewała i tańczyła, 
stare kobiety przędły przed domami i 
prz} glądały się zabawie dzieci i wnu
ków. Wszyscy byli biedni, wiedli życil3 
skromne, ale wszyscy byli szczęśliwi i 
zadowoleni. Tricotrin kłaniał się na 
wszystkie strony, i ze wszystkich 
stron pozdrawiano go życzliwie. 
, Dzieci obdarzał wiśniami, które po 
drodze kupił od owocarki, nie mogę.
cej wyprzedać całego zapasu owoców, 

Jedna dziewczynka nie przyjęła je
go datku. 

- Nie lubisz wisienek, Anżeliko? 
- zapytała matka z wymówką. 

- Nie, jabym chciała dostać coś 
ze zlota, - odparło zadąsane dziecko. 

- Ach, - rzekła matka ze smut
nym uśmiechem, - twój łańcuszek 
zepsuł cię tylko! Patrz pan, w zeszłym 
tygodniu księżna zwróciła uwagę na 
moją Anielkę, zdjęła ten łańcuszek ze 
siebie i rzuciła go dziecku, ale to przy
prawiło tę głuptaskę o taką pychę, że 
się teraz niczem zadowolnić nie chce. 

-, Więc nowa właścicielka zamku 
jest bardzo hojną, - rzekł Tricotrin, 

-- Zobaczyła mnie niedawno sie
dzącą w parku, - odparła jakaś stara 
ślepa kobieta, - rozmawiała. ze mną 
bardzo łaskawie i wysypała mi na pa-

. dołek całą zawartość swojej sakiewki. 
Było tam dwanaście monet szczerozło
tych, jaJ< si~ o tem później przekonała 
Beretta, same napoleony. 

- Ach, to był tylko jej kaprys, ta
ki sam, jak wtedy, gdy podar-owała 
Anielce łańcuszek. Jej rządca karze 
nas za naj mniejszą gałązkę, wziętą z 
lasu. To tyranka! - wmieszał się ja
kiś wieśniak. 

- Jej forysie przejechali dziecko 
Bertranda i zrobili je kaleką, a ona 
siedziała w powozie, śmiejąc się. i nic 

, nie mówiła, jakby nie słyszała, co za
'szło! - .zawołał inny. 

Tricott'in przysłuchiwał się w mil
czeniu, powiedział w końcu dobranoc 
i oddalił się. 

-- Ach, - szepnął, - już piękny 
kołowrót świata. rozwinął twoje wady 
i błędy, ale jednak masz dotąd w so
bie naturę wyższą, która obdarowywa 
dziecko i niewidomą. Czy też kiedy 
zbudzi się ona w tobie w całości i czy 
owładnie tobą? Tak, może wtedy, gdy 
miłość zakwitnie ci w sercu! ' 

Przebył dolinę, las i par-k, aż spo
strzegł w końcu jasno oświetlony za
mek. 

Zapach alei pomarańczowych i 
grzęd kwiatowych wypełniał powie
trze, wiatr niósł w dal dźwięki muzy
ki, a z poza gałęzi migotały jedwabne 
stroje. Była to scena, jakie dawniej 
widywać można było na tarasach i w 
ogrodach Wersalu. 

Po' za płotami z mirtu i złoceniami 
parkanu widać było świetne towarzy
stwo, zebrane na miejscu zabawy, 0-

świetlonem różnokolorowemi lampio
nami. 

Bardzo stary kulawy chłop, który 
z małym psem szukał trufli w trawie, 
zbliżył się nieśmiało i jął ciekawie za
glądać do środka. 

- Jest szczęśliwa, i cóż szkodzi, że 
zapomniała? - szepnął Tricotrin. 

Gdy chłop, podjąwszy wezełek, za
bierał się do odejścia, Tricotrin przy
łączył się do doń. 

Ośmdziesięcioletni starzec urodził 

FRANCUSKA POWIEŚĆ ROMANTYCZNA 
się w lasach Lirów i całe swoje życie dawno w Paryżu i zostawiła córce 
w nich spędził, z początku jako wypa- trochę klejnotów z objaśnieniem, że 
lacz węgli, następnie, gdy już nie miał jej ojciec był księciem. Umieraję.c, po
sił po temu, .iako poszukiwacz trufli. lecała córce dowiedzieć się, czy pe
O świecie, który leżał po za obrębem wien stary człowiek, nazwiskiem Au
jego lasów, miał tylko niejasne, dzie- bin Caleor, żyje jeszcze w lasach nad 
clnne wyobrażenie. Aa.rą. List nosił podpis Magdaleny 

- Czyście zawsze sami żyli, kocha- Caleo1'. MajtElk dodawał, że woli z gło
ny przyjacielu? - zapytał Tricotrin, du umrzeć, niż dotknąć czegokolwiek 
gdy dotarli do starej chaty leśnej. z tych klejnotów, natomiast pI'agnie 

- Nie zawsze. Miałem jedyne być wiernym' synem Aubina Caleora, 
dziecko i młodą żonkę, którą bardzo domniemanego dziadka jego wybran
kocbałem. Ile t.o temu lat, nie umiem ki. Majtek nazywał się Jan Bruno. 
już powiedzieć. Magdalena mieszkała List wypadł z ręki Tricotrina.W 
tutaj, tak, tutaj. Była bardzo piękną milczeniu wpatrywał się w mroczny 
i taką żywą, jak pliszka i śpiewała ca- las jodłowy. Ta domowa tragedja 
łemi dniami. Tam, pod sosną, pocho- wzruszyła. go i dotknęła swoim głęb 0-

wa1iśmy ją. - Magdalena miała có- kim smutkiem, który ogarniał trzy 
reczkę, ale ja mało o nią dbałem, pokolenia. Jak okrutna. ironja losu 
wszak kosztowała życie matki. Mała, zakłóciła spokój tych prostaków i ich 
nazywaliśmy ją także Magdaleną, 1'0- poczciwe uczucia pokalała w. rękach 
sła i ja stawałem się dla niej bardzo tych kobiet, których natura parła do 
dobry, bo brak jej było matki. grzechu, a w namiętności jaką ich 

Państwo z zamku, będzie temu lat czule otaczała, zrodziła w nich jedynie 
ze czterdzieści, a może i więcej, polu- myśl zdrady ofiarowanej sobie miłości 
bili bardzo dziewczynę, a jedna z i ohydnego zbiegostwa! Zrodzone z 
księżniczek wzięła ją do słUŻby i za- zacnej wieśniaczki, której mogiła 
brała ze sobą w podróż. DoIG~,d, nie wznosiła się pod jodłą, wyrosły tylko 
wiem. Mijały lata. Nie mogłem się nic drzewa rozpusty, niszczące wszystko, 
o niej dowiedzieć. W końcu księżnicz- co było zacnego na ich drodze. 
ka zjeChała znowu na dłuższy pobyt Złożył list i zwrócił go Calaorowi. 
do zamku. Na wielkie prośby i bła- Na cóż sprawiać nowy ból biednemu 
gania wpuszczono mnie do niej. Z po- starcowi, na co mu opowiadać histo
czątku zdawało się, że mnie wcale nie rję Coriolisy, żony Bruna? 

Zastępca: St. Hołdowskl, Pomali, Wierżblęclee 1 
P;ros;m,. tąd!lć trtaJe i ~dt&ie mezrOowna

I!lJej Iks-iażki z pmepisami Dra A. Oetlkera p. t. 
"DQb<ra goopodym:i piOOZ4! sama". Do nabTCi~ 
u zaltt/lpcy i we WStzystkich kaięgllJl'nia-ch. Cema 
50 gl'lOEQ;y. 
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rozumie, ale była dla mnie bardzo - Poczciwy i czuły list, - rzekł. 
życzliwą. i żałowała mnie szczerze. Od - I nigdyście już nie słyszeli o tym r"" .. ,. .-' :~.· .;v.". 
jej służącej dowiedziałem się, że księź- majtku? siwa. Moz~ byłem tchOrzem; lęKałem: 
niczka stracHa z oczu moją. Magdzię ~ Nigdy; byłbym chętnie zobaczył się, że jej życie mogłoby mi si,ę stać 
już od wielu lat i że dziecko wyszło na córkę Magdaleny, ale na list pro- kiedy wymówką. Gdybym był widział 
złą, bogatą, okupowaną złotem szlach- boszcza nie nadeszła żadna odpowiedź. jej upadek, ileżbym odczuwał wyrzu- , 
ty kobietę. Nie wiedziałem, co mówię Sowy huczały zcieha w mroku, 1'0- tów sumienia. A jednak, czyliż jej ży
i co robię. Zupełne omdlenie opętało baczki świętojańskie połyskiwały w ' cie jest o wiele uczciwsze, wyższe i' 
mi rozum. Od tego czasu nigdym już mchu, a hen, za lasem, w wielkim szlachetniejsze od życia. Magdaleny i 
nie wyzdrowiał i moja lewa ręka 0- zamku śmiano się, śpiewano i tańczo- Coriolisy? Czy jej pierwiastek nie po
bezwładniała zupełnie. Nie potępiałem no, jakgdyby na ziemi nie było żad- chodzi z tej samej namiętności, z tego 
człowieka, }{tóry zbałamucił mi dziew- nych wspOmniel} o zbrodni, o smutku samego pragnienia blasków, hołdów 
czynę. Bo widzi pan, jeieli dziewczy- i o hańbie. i uciech? 
na nie ma serca ani duszy i tęskni za Stary wypalacz węgli udał się 'do VI południe dnIa następnego Trl-
poniżeniem, bo się w domu nudzi, to swojej chaty na 'swój twardy tapczan; cotrin wszedł po scoodach, prowadzą1 
na jej gruncie łatwo wyrastają trujące Tricotrin rozciągnął się do spoczynku cych z ogrodu do starego fortecznego.,. 
nasiona. Nie potępiałem go nigdy, ale na trawie E.ród lasu. zamczyska księżnej. 
rad byłem, że jej matka już nie iyje. - Jest szczęśliwą, - szeptał, ob- - Czy księżna Lira jest obecną'?, 

- I nigdy już o niej nie słyszeli- rzucając wieżyce zamku. Jesi - zapytał grupy lokajów, stojących 
ście więcej? szczęśliwą, a co ją reszta obchodzi? bezczynnie na dziedzińcu, ubranych w 

_ Nigdy. Nigdy nie powróciła. Bo Stałaby się była tem samem, co owe szkarłaty, biel i złoto. 
i po co? Byłem starym kaleką, a ptaki kobiety, gdybym Ją był przy nas za- - Księżna pani wyjechała <1zislaj 
i drzewa zobojętniały dla niej. O, nie trzymał, nie z upodobania do grzechu, na uroczystość zaślubin królewskich w 
była taką, jak moja żona, która lubiła lećz z tęsknoty do dystynkCji i dla u_ o Madrycie, - odparł jakiś młody slu
te rzeczy. Ale nie, mylę się, mówiąc, I niknięcia wstrQtnego życia śród chłop- żący. 
że nigdym już nie słyszał o niE'j. Bę- O . . 
dzie temu lat ze d\vadzieścia. z górą, 0- dw led zln'y 
trzymałem list, a że sam czytać nie. . . . 
umiE'm, zaniosłem go do proboszcza. ś.meg znow~ p~dał wle~kleml pla· 
On mi odczytał to pismo, a pochOdziło taml na dac.hy 1 uhce Paryza: . 
ono od jakiegoś majtka z Rywiery, W ,WąSklI~ zaułku QuartIer lat~n, 
który mnie zawiadamiał, że zamierza w Uorym nllesz~ał.a matka R?zaIJa, 
poślubić śliczną dziewczynę, która, zas~pane były śmegIe::n wS,Zystkle z~ę
według tego, co słyszał, o jej losie, by l wy~tępy, wszystkle zas szyby UJę · 
była moją wnuczką. Dziewięc mie- te w ołow pokry~e były sk?r~pą lodo
sięcy trwało, zanim fałszywie adreso- wą· ~atka R?zal]~ dawno J'}z umarl~. 
wany list dostał się w moje ręce. Pro- yv uhcacp ~lle było słyc?-ac muzy~n, 
boszcz dał mu odpowiedź ode mnie, zadnE'go smIech~ w mroz!lem t~muJą~ 
ale nic już potem o nich nie slysza- cem oddech pOWIetrzu. MIeszkancy tej 
łem. dzielnicy byli bardzo ubodzy i okrut-

_ Czy mógłbym ten li~t zobaczyć? nie cierpliwi wśród srogiej zimy. 
- zapytał Tricotrin ciekawie. Jakkolwiek był to pierwszy pora-

- Owszem, noszę go zawsze przy nek noworoczny, nigdzie nie było ani 
sobie. Oto jest. uciechy ani ruchu. 

Tricotrin wyczytał, że piszący zarę- Tricotrin stal przyoknie swego 
czył się z sierotą., znaną jako nieprawa poddasza i spoglądał na pustkę, panu .. 
córka jakiegoś francuskiego szlachci- ją.cą na. dole. Był to dzień powszechne
ca, jakkolwiek wyrosła pośród ryba- go weselII., ale tu była cisza. zupełna. 
ków. Jej matka, która nigdy nie poka- Mróz i głód uśmierciły humor po
zywała się na wybrzeżu, zmarła nie- ludniowego temperamentu. Około po-

łudnia TricoŁrin wyszedł. Skferował 
się do bogatych centrów miasta. Tu 
kotłował się rozogniony, tętniący ży
ciem tłum. Przed metalową bramą je
dnego z olbrzymich dziedzińców sta
nął. Przed wielu laty wzburzona wielo
głowa tłuszcza żądna rOZboju dobijała 
się do tej bramy, a Tricotrinowi z tnl
dem ledwie udało się ocalić pałac Li-
rów od zniszczenia. '~ 'J 

Teraz zbliżał się d9 dumnego gma
chu, wątpiąc, czy leniwy orszak loka
jów dopuści go do wejścia. 

- Czy mogę pomówiĆ z księznł). Li· 
rą? - zapytał, minąwszy dziedziniec, 
jednego z lokajów. '-o, 

- Jej wysokość po\vróciła z Hi
szpanji, ale bodaj czy będzie skłonną. 
przyjąć pana, - odparł z sarkazmem 
paź. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPłORKA 

Maleńka. rybeczka ta.ka, 
:Może przynęcić szczupaka. 

IW kacz(!e to taka natur.;, 
Ze do rybki daje nura. ' 



NAS:tA NOWELKA 

Drugi pan J. S. W· 
Był to prosty zbieg okoliczności, te w 

dwu rodzinach, mieszkających zresztą w 
bardzo od siebie odległych miastach, w 
tym samym mniej więcej czasie przyszło 
na świat dwóch chłopców. Okoliczności 
te obciątał jednak fakt, te obie rodziny 
nosiły jednakowe, dość pospolite zresztą, 
nazwisko - Wright i obu chłopcom na
dano jednakowe imiona: John Simon. 
Ano, cóz! Zdarzają się takie dziwne zbie
gi okoliczności. 

Ojcowie obu chłopców byli prostymi 
robotnikami. Ale, gdy ojciec jednego -
nazwijmy tego chłopca dla zwięzłości J. 
S. VV. pierwszy - przez dwadzieścia lat 
nie dorobił si~ niczego więcej, prócz 
znacznej gromadki dzieci i stanowiska 
majstra w fabryce, to ojciec J. S. W. dru
giego, dzięki sprytowi, czy szczęściu, ze
brał w ciągu tych lat spory fundusik, po
mnożył go kilkakrotnie przez szczęśliwe 
spekulacje i uczynił swego syna dziedzi
cem bardzo znacznej, jak twierdzi wielu 
wtajemniczonych, miljonowej fortuny. 

Kiedy więc w miasteczku, połozonem 
~ .poyviedzmy - na zachodzie, J. S. W. o
znaczało poprostu dzielnego, poczciwego i 
dość zdolnego chłopca, - to J. S. W. na 
wschodzie było synonimem kilku fabryk, 
pokaźnego konta czekowego w banku i 
anemicznego młodzieńca na dodatek. 

J. S. W. pierwszy dorósł wreszcie do 
lat, kiedy praca w rodzinnem miastecz
ku, nie dająca wielkich widoków na 
przyszłość, wydała mu się nieinteresującą 
i niewartą zachodu. Postanowił wyru
szyć w świat na poszukiwanie złotego ru
na, a może raczej na poszukiwanie Wiel
kiej Przygody, która marzy się zwykle 
młodzieńcom w tym wieku. 

Prze.iechał sporo róznych miast, za
trzymywał się w nich dłuzej lub krócej, 
chwytał się różnych zajęć, ale po roku 
moze takiej włóczęgi wylądował w ja· 
kiemś niewielkiem miasteczku. z pustą 
prawie walizką w ręku i kilku zaledwie 
dolarami w kieszeni. Zatrzymał się w 
skromnym - choć moze na jego środki 
jeszcze zbyt luksusowym - hoteliku i 
wynajął skroTpny . p.Qlq;!i~.·pla.c&~ . ..r.el>ZtA. 
pieniędzy za kilka dni. 

Krótko po jego przyjeździe przed tym
ze hotelikiem zatrzymało się wykwintne 
auto. Wysiadły zeń trzy oSoby: kobieta, 
albo - powiedzmy - panienka, którą z 
wyglądu niezbyt nawet doświadczony 
obserwator okreŚliłby jako aktorkę pod
rzędnego teatrzyl,u, oraz dwu mężczyzn, 
powiedzmy, panów o niewzbudzającej 
zbytnio zaufania powierzchowności. 

Jeden z panów podszedł do portjera. 
aby się zająć wynajp,ciem pokoi, drugi 
natomiast dotrzymywał tow:uzystwa da
mie. PrzemiJa para prowadziło. rozmo
wę tej mniej więcej treści: 

- MlIsimy go orlnn leźć - dowodził 
d~entelman. - CzłowlrJ( nie jest szpilką, 
tembarrh~iej, grly je>:t miljonerem. 

- Żeby tylkó był przystojny - we
stchn~la nie bez kokieterji panienka. -
Nie znoszę CZ11łośC;i z mp,źczyznami o od 
rażającym wygll1dzie - i rzuciła plomien-

Prot wytrzeszcza bystre oczy, 
Widzi, :l:e dwóch druhów kroczy 
I coś niby mu się zdaje, 
Że te zbiry, to gudłaje. 

Pro t okropnie zgóry wrzasnął, 
W Żydów jakby piorun trzasnął. 

.--- .,..,Sp@!ilzi.ewaIi .. się wszystkiego, 
Jeno nie głosu takiego 

Gerwazy zbyt głośno chrapie 
Więc go Prot za nochal łapie, 
Bo takie chrapanie jego 
Moze duzo zrobić złego. 

Żaden Noji, Kusociński, 
Albo jakiś biegacz fińsld 
Nie pokazałby bieg taki, 
Jakim gnały dwa pętaki. 

Prot choć mróz w powietrzu czuje 
Jednak bacznie obserwuje, 
Że to jakieś są zydłaki, 
Pokazują kręte kłaki. 

Obaj szybko zeskoczyli, 
By zobaczyć, co zdobyli. 
Bardzo i~h ciekawość pali, 

Co mechesi tam schowali. 

ne spojrzenie na swego towarzysza. Same tylko konsomoły Popatrz Procie - rzekł Gerwazy, A gdy poszli lasem dalej 
- Ty zostaniesz tutaj - ciągnął. nie I podobne im gryzmoly, To są siewcy tej zarazy. I o zydkach źle gadali, 

zwracając uwagi na jej spojrzenia dżen- Wszystkie paki zawierały, Z nich wyłazi krwawa zmora, Wpośród sosen przystanęli, 
telman - a my z Jimcm rozejrzymy się Które zydki schować chciały. A to wszystko spalić pora. Bo coś nagle posłyszeli. 
po mieście. Pewnie zatrzymał się w Mo-
numental-Hotelu. Na obiad zejdzie na-.......................... -....................... IF ••••••••••••• 
pewno do restauracji. Będzie tam sporo 
ludzi, będziemy i my. Przygotuj się, ze
by dobrze odegrać swoją rolę. 

Dalsze rozważ 'lnie planów strategicz
nych przerwał mu drugi z panów, noszą
cy imię Jima. Podbiegł do nich z pro
mieniejącem obliczem i szybko wyrzucił 
z siebie potok słów. 

- Mamy wY.iątkowe szczęście. Nie 
potrzebujemy szukać! - wolał zadowolo
ny. 'Wyobraźcie sobie, ze on jest tutaj. 
Tak, tutaj - dodał szybko z naciskiem, 
odpowiadając na zdziwione miny swych 
przyjaciół. Cóż dziwnego! Nie chce ro
bić rozgłosu dokoła swego przyjazdu. -
Przyjechal tu incognito. I dlatego zatrzy
mał się w takim podłym hoteliku. Nie 
wywalaj na mnie galów - obruszył się 
na towarzysza. Zajrzyj lepiej do ksiązki 
hotelowej Jest tam wyraźnie napisane: 
J. S: 'V. Pod własnem nazwiskiem. Za· 
pewne sądzi - skromny miljoner - że 
nikt go tutaj nie zna. że nie spotka niko
go ze swych przyjaciół. 

- D()brze, już dobrze! Ściśnij na
re8zcie szczęki, ho nie mogę myśleć przy 
twoim ezczebiocie - przerwał mu przy
jacIel. I zastanowiwszy się chwilę, wy
dal roz],azy, jal, wódz przed wazną bit
wą. - Sally. idź do swego pokoju, od
pocznij. przebierz się i zrób na piękną, 
żebyś hyJa gotowa na godzinę ósmą . ...:.. 
Jim, zajmiesz się pracą. Ściągnij tu na 
ósmą kilkll reporterów i kilkunastu foto
grafów. Ja zajmę się resztą. Pamiętaj
cie: o ósmej! Żeby wszystko było na 
miejscach. 

Usiadł sam wygadnie przy stoliku w 
barze hotelo'wym i kazał sobie podać bu
telkę whisky, syfon wody sodowej, papier 
i przybory do pisania. 

Oprózniwszy pewną ilość szklaneczek 
d0brze wymieszanego trunku, napisał list 
następującej treści: 

"Drogi J. S. W.! Co za dziwny zbieg 
okoliczności, że się tutaj spotykamy. My
ślę, że riie odmówisz mi swego towarzy
stwa i zjesz ze mną obiad. Czekam punk
tualnie o ósmej w hallu." 

Podpisu. ozdobionC'go pięknym zakrę
tasem. nie oc!czytałby najbardziej uzdol· 
niony w odczytywaniu niewyraźnych ma
nuskryptów zecC'r. 

J. S. W. zdziwił się bardzo, gdy boy 
oc1rt3ł mn z3proszenie na obiad. 

- Polecono mi dor~czyć panu - po
wiedział chlopiec, w formie jedynego wy
jaśnienia. 

Zaproszenie na obiarl nic było do od
rzucenia. Ale kto go mógł zapraszać? -

J. S. VI. głowił się nad tym problemem 
napróżno, ubierając się w odświ~tne 
czarne ubranie i wiążąc czarny krawat. 

Punktualnie o ósmej zeszedł do hallu. 
Rozejrzał się niepewnie dokoła. Nie 
zwrócił uwagi na to. ze port jer dał znak 
jakiemuś panu i że ten pan zkolei szyb
ko coś powiedział jakiejŚ pani. Do J. S. 
W. podeszła nagle elegancka dama i wy
ciągając rękę, zawolała głośno: 

- Drogi Johnie! Nie spodziewałeś się 
napewno spotkać mnie tutaj! Tak się 
stęskniłam za tobą, że nie mogłam czekać 
juz dłuzej. 

J. S. W. beznadziejnie niemądrą miną 
słuchał tego wybuchu serdeczności. Na· 
gle oślepiło go kilka, szybko po sobie na· 
stępujących błyskawic. Ujrzał ze zdu· 

mieniem, że jest obstawiony ogrodzeniem 
z aparatów fotogra ficznych. Kilku pa
nów z notesami zapisywało szybko infor
macje, jakich udzielał im pan w smokin
gu i w meloniku. 

Jeden z fotografów poprosił o ustawie
nie się w czulej pozie. Nie opierając si~ 
prośbie, panienka zarzuciła J. S. W. ręce 
na szyję i przytuliła się do jego piersi. 
Znów 'błysnęły magnezjowe wybuchy, 
szczęknęły aparaty. 

J. S. W. był zupełnie nieprzytomny. 
Coś bez sensu odpowiadał na zapytania 
panów z notesami, dal się poprowadzić 
do auta i zawieźć do restauracji. Oprzy
tomniał trochę po wypiciu ki1lnmastu 
kieliszków wódki i wina. Doszło wtedy 
do jego wiadomości, iż nowi jego przyja
ciele wmawiają mu, jakoby obiecał kie
dyś panience, że się z nią ożeni. Nie 
mógł sobie przypomnieć, aby ją kiedykol
wiek widział, ale panowie przekonali go, 
że był w błędzie. W rezultacie nie miał 
nic przeciwko temu i zapewnił całe to
"varzystwo, że gotów jest natychmiast 
choćby udać się do urzędu stanu cywil
nego. 

Pan, zwany Jimem, i jego przyjaciel, 
zwany Willem, zdetonowali się trochę tą 
jego gotowością do związl,ów malteń
skich. Will odciągnął go na bok i szep
tał mu w zaufaniu: 

- Pośpiech nie jest wcale potrzebny. 
Zdą~ycie pobrać się jutro, a Ibo pojutrze! 
A mo~e - dodał po chwili z namysłem 
- sprawę dałoby się załatwić jakiemś 
odszkodowaniem. Drobnostka! SaUy nie 
jest taka: dwadzieścia, może piętnaście 
tysięcy dolarów. 

J. S. W. tachną:ł się oburzony: 
- Mogę poczekać do jutra, ale odszko-

dowanie... Nie! - oświadczył stanowczo. 
Późno po północy przyjaciele z trudem 

odstawili go do hotelu. Gdy zostali sami, 
spojrzeli na siebie z lekkim niepokojem: 

- Nie myślałem, że pójdzie tak łatwo! 
- bąknął Jim. 

- Był pijany, ale jutro będzie nas pro-
sił, abyśmy przyjęli odszkodowanie. Stra
sznie zabawnie upierał się przy małżeń
stwie - mruczał Will. 

- Cóż wy myślicie oburzyła się 
Sally - że miljoner nic może zakochać 
się we mnie na śmierć! 

- Grunt, że wszystko dobrze poszło! -
uspokajał ją Jim. 

-Aż za dobrze! - odmruknął Will. 
J. S. W. drugi zadzwonił na sekretal'ził.. 
- Co nowego Jenkins? - zapytał go 

wesoło. 
- Dziwna historja - mruknął sekre

tarz zmieszany. 
- Co takiego? 
Jenkins podał mu poranne wydanie 

gazet. Na pierwszej stronie widniały o
gromne nagłówki: 

"Znana gwiazda kabaretowa wychodzi 
zamąż za miljonera". "J. S. W. żeni się 
z kabaretową śpiewaczką", .. Sensacja w 
arystokratycznych sferach naszego mia
sta". 

J. S. W. przebiegł szybko wzrol,iem 
opis swojego spotl<ania z Sally M., aktor-I 
ką podrzędnych teatrzyków, w skrom
nym hoteliku, w pobli81<iem miasteczku. 
Znał to miasteczko, w pobliżu były wiel
kie stawy rybne i nawet wybierał się tam 
wczoraj, aby odpocząć przy pracy z węd
ką w ręlm. Przypomniał też sobie wspom
niany hotelik, ale w żaden sposób nie 
mógł sobie przypomnieć Sally M., ani da
nej jej dawno, a pO'wtórzonej wczoraj o
bietnicy małżeństwa. 

- Alez to nie jestem ja, Jenkins! -
zawolał, przygląuając się fotografji do
rodnego młodziC11ca z bardzo glupią mi
ną· - Nie byłem tam przecież wczoraj. 

- To nie pan - zgodził się Jenkins -
a wczoraj nie pojechał pan na ryby, lecz 
na posiedzenie rady nadzorczej. Ale tu 
wyraźnie piszą o panu: John Simon 
Wright, właściciel ldlku fabryk, miljo
ner... Naprawdę nie rozumiem tej mi.sty· 
fikacji! . 

- Kat, ab)T zajechało auto, .Tenkinsl _ 
wydl'.l J. S. W. rozkaz sekretarzowi. 

J. S. W. obudził się z bardzo ciętką 
głową. ' Słabo przypominał sobie ' szcze
g.óły w.czorajszego wieczoru. Nie mógł 
SIę zorJentować, dlaczego zaproszono go 

na suty obiad i dlaczego proponowano mu 
małżeństwo z kobietą - która dość mu 
się nawet podobała, - albo dwadzieścia 
tysięcy za zrzeczenie się pretensji do niej. 

- To był chyba jakiś sen! - rozwa
żał. 

W tej chwili zapukano do drzwi. Boy 
oznajmił mu, że jakiś pan chce się z nim 
zobaczyć. Myślał, że to moze który z 
wc.zorajszych znajomych. Zdaje się, te 
umówił się z nimi. 

-Ale do pokoju wszedł jakiś obcy pan. 
- Czy to pan jest J. S. Wright? - za-

pytał przybyly bez wstępów. 
- Tak, ja! - odpowiedział J. S. \V. 
- J. S. W.? - z niedowierzaniem po-

wtórzył obcy. . 
- Alez tak! Powtarzam panu! Czy 

ch ce mnie pan może wylegitymować? I 
Cóz wtem dziwnl.'go, że jestem J. S. W.? 

- Nic! - wolno odparł gość. - Tylko 
to. że i ja jestem J. S. W. - John Simon 
Wright! Czy to pan? - zapytał, wycią· 
gając gazetę z kieszeni i pokazując mu 
fbtografję. 

J. S. \:<,T. ze zdumieniem przeczytał oph~ 
wczo~a.iszego wieczoru. Nie grzeszył nigdy 
lotnosclą umysłu, ale teraz zorjentował 
się w sytuacji. 

- Aha, więc to pan jest drugim pa
nem J. S. W. - miljonerem - wybąkał. 

Patrzyli przez chwilę na siebie i nagle 
wybuchnęli. obąi śmirchem. 

W.tej chwili zapukano do drzwi i, nie 
czekając na zaproszenie, do pokoju wszedł 
Jim. 

. Hallo! Zawolał ocl progu serdeez .. 
me - Sally czeka na ciebie na dole. My .. 
ślę. ze jesteś już gotów. 

Dwaj panowie J. S. W. nic przestawaH 
ryczeć ze śmiechu. 

Śmiali .się jeszcze, gdy zniecierpliwio
na czekanIem Sally, weszła do pokoju w 
towarzystwie Willy'ego. 

W dziesięć minut później bardzo sl}oD-' 
fun~o:v.ani: Sally i jej dwaj ,towarzysze 
o]Jllsclh hotel i wsiedli szybko do samocho
du. 

.Kilka słów. wY.iaśnienia wystarczyło, 
azeby zrozumlcli swą fatalną omyłkę. 

- .Jestem panu .;bardzo wdzięczny, ~e 
w mOJem zastępstwJe przebyl pan całą tę 
Pl'~ygodę - mówił J. S. \V. drugi - Pojt>
dZlo pan ze mną i llape"'I1O nie będzie pan 
tego żałował. 

- Nalezy mi się przeciez odszkoda'wa
nie za niedojście do skutku małZeństwa z 
Sally -:- odI?ar~ J. W. S. pierwszy, zano-
sząc SIę od smIechu. . 




